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Dolsze głosy no Zachodzie 

Opłata pocztowa olszezona ryczałtem 

„Postąp w sprawie Niemiec 
'związany jest z planem Rapackiego" 

BONN (PAP). - ZbEżonv do Nawiązując d 0 obu konferen-

'Cena 
50 gr 

SPD b:ulet:vn „Bonner AuS1Sen-1cJi genewskti·::-h oraz p!'ac. roz-
poiitisehe Kcnespond-enz" za- szerzonej Kom'<S'ji RoobrOJeJUO-
m:eśdl w robotę artykuł. w we.i ONZ. dziennik stwiero•7,a; 

Wydanie A 

J{,orym Jl'Wp<>nuje, aby rol!:owa- ,.Eklsperci w Genewi-e i No­
n'a w sprawie trnklatu pok<>- wym Jorku będą mu.sieli liczyć 
.1owego z Ncemcami p.()wiąt-an<> się z propozycjami war.S.Z<l·W­
wstaly z rozmowami na temat skin·u; n'e dlalegio, że nowy 
pl;;nu Hapac-k.iego. Te20 ro<lza- t>lan Rapackiego zawiera obiet­
ju rozmowy mogłyby mo7.<> nicę rozwiązania wszystkicll 
stworzyć w odpow;edn:im c.za- problemów, lee.z dlatego, j,ż da­
s:e nowe s7,an.se. je on Wp!:'aw.ctzie ogranicrone, 

Rok XIV Łódź, niedziela 16 poniedziałek 17 listopada 1958 roku 
LONDYN (PAP). _ Libera!- n:emn'ej jednak realne możJ:­

Nr 273 (3728) n:; brytyj.5ki tygod'l1ik „E:xrno- wośct za,początkowania akcji 
mi,c·t" naw!ązuj-e w o.slatn•m rozbrojen:owej·-. 

Przyszły tydzień : l •.JUmerre do wypowie:lzt p.:-e- -

Znaczny wzrost produkc"1i tkanin, konfekc"1i i obuwia 1m:era radz:eckiego Chmsz,czo- Prawnicy 
wa w surawie N:em1-ec i .sta-

QgrO nic zenie postoiów O Modernizacjo zakładów ~:a~:~~.~a·P;~i;c~~m~"re':~= obradują 
w Sejmie b d I 

zją pOlityki Zachodu wobeG: WARSZAWA (PAP). - lJS bm. o Ulepszenie o źców materia nego zainteresowania Nceml.ec. rozpoczęł·' się w Warszawie, ocze-
'l'ygodnik zw.raca uwagę, ż<> k~wane z dużym zainteresowa-

WARSZAWA (PAP). Na Nad problemam'1 rozwo1·~przemysłu lekk'1ł!gO jeśli wladze radziecki-e orz.ck~- ~~emGłóv~n~:~a'i';.z~!~~:r:eP:a;!:~t p~·zyszly tY'dzień wyzmaczone ' zą wykonywane dotych::-zas ków Polskich. 

=~~:Ize~~ty~~~~fi !~.l~~w~~;. I . U ~~Rt~j~no~rst~;~·J~1;:h~:d~~~ I S!J~<~wf:~~~!~ściprz~~t~:;,~ ~~~ii~~[ 
W śr<x1c;, 19 bm„ Komisja Prze- dą zmuszone do pcxlJęc.a roz- J>rokurator generalny pro!. dr 

my.slu Cic;żkiego. Chem'=ego d I z G Wł " k • mów z rzad-em NRD. Nie ma Andrzej Burda, I preze• Sądu 
i Górnichva omawiać bedzie - ra zono na p enum o n1arzy c'l"OSU up:.'.-erać . s.ię przy polity-,J>'.ajwyższego - PJ'OC. dr Jan Wfl-

w opa rciu o informacje min. c,,.. która - jak n'.e trudn<> z silkowski, przewodniczacy Komi-

z. ·t· t ·u G z . . t . . .1 b 1 ,„ r'd , ', _ . tetu Nauk Prawnych PAN - prot. 
,ema.i 1.s.a - wy yozne rozwo.i Drugiego dnia obrad z w. nqe i wykorzystywa.111e 1s me.1.ą- pr.remys e awc nianym 3~66 oory przev.. z.-ec._ m'1s1, ul.-ec dr Stefan Rozmarl'll, prezes Na· 

p··remysh1 maszynowego w la- Zaw. Prac-. Prz.em. Włókienni.- c~'Ch ,jeszooe rezerw. W zakla- mln, a w welnianym prze- z:m1an:e. 0.sitatnie przemow:e- czelnej Rady Adwokackie.i - Mi-
tach lDi:>l-65. Następnego dnia czego, Od:zi-eżowego i Skórzan-e- da·Ch pracy ciągle jeszc-ze w po- .<;zio 4 miliony!). nia Chruszcz.owa - p:sze .. Eco- chał Kulczycki, wiciu wybitnych 
- we czwartek 20 bm.. 7.bie- go głównym tematem były ważnym stopniu występuje zja- Decydujący v.rplyw na tak norn1st" - m<:>gą być pożytecz- przeclstawicieli polskiego świata 
r-Le się Komisja Spraw Wewnę- probfomy rozw<1ju pI-z.el1'3'S .. lu wisko niewykorzystywania mo-1 duż-e pesto.je wyw'.erają różnej ne, je1.śli sklon.ią mocarstwa za- prawniczego. 

h Będ · d b t · Referat omawiaJący dzialałn.nść 
trznye . zie ona -e. a owac Jekkie.g·<1~ Przemy1S'1owi Jekkle- cy produkcyjnych na .s:lwt-ek n'.edomagania w o!'.~ani·Z.acji cho·dn:e do rewizji ich polit~':k;i ZPP w okresie od ostatni~go ple-
n~d projektem ustawy o zmia- mu przY'p::ida szcz.egó1Lnie waż- postojów. Dość pawie<lzi-eć, że I p:·a·cy. Dla podnies.'.enia wy.gaj- w sPraw"e Niemiec. num, tj. od grudnia nb. rolm. "' 
n:e ustawy o aktach stanu cy- na rola w pomna7..aniu doc'ho- w ciągu 8 mie.5ięcy br. bylo w no.ścl jest leż· lmn'eczne wpro-) N . . d 1 także zadania prawników w świe-
<v,·]r.ego. du narodow-ego, w zaspokaja- przemyśle 1-ekkim J>O•nad 12,8 wadzen'-e w s~ro·kim zakresie .1 awiązuJąc 0 .p.anu ~1?aC- tle aktualnej sytuacji poJitycrnej 

Decyzja oo do terminu :zJV1ro- niu ZJWiększający<eh sie polTzeb mln goo'Zin post~jowych! (w (Dalszy cią" na str. 2) k:ego p;smo stwterclza .. iz „<; i gospodarczej kra.iu wyt;:łosil pre-
łania kol-ejnego, plenarn-ego po- " twiera on w katzdym razie moz- zes Zarzą!lu Głównego ZPP, pro!. 

lu-dnośctl, w pcxlno.s:zeniu pozio- l~wo,ści ~iJ·ęcia i!'Ozrnów na te- dr Jerzy Jodłowski. 
s'edzenia Izby nie zosta.Ja 1esiz- · · · · P l t-en do LJ h ł I ZG Wł 'k 0 

yv,.. mu J-eJ zyCJa. r,zemys . - c wa a p enum o n1arzu mai wstępnej fazy mi1itarn-eo-o 
r:zc P<Jl:ljęta przez Prezydium .~tareZ<I 35,1 proc. produkcji ryn ' di.sengagem-ent, bez którego '"z D • „ b 
Sejmu. W kuluarach pr.zewi.ctu- kowej, zatrn<lnia 15,7 proc. o- d 0 h . t •• o k h p-ewno.\cią n:e jcst możliwy ża- %15 wy ory 
je się, że po.~iodzenie to z..osln- g<ilu ,.P'l:::ioujących, . a ogóln'.1 o za an1ac 1ns anCJI zw1ąz owyc den p-0$fep w kwe~tii Nl-em'ec". 
n'e zwolane w ostatniej deka- v;arl-0<>c Je.go roC'Zn.eJ pr,oduke>Jt KOPENHAGA (PAP). _ Duń- na w h 
dzne bm. - l.>rZł"k•racza 6'l md1ardow 2lło- , s.ki dz:ennik „Politiken" po- ę gr Ze C 

P 
• kt kł d tych. . . . W dalszym rOZWOJU przemysłu ,;w;ę-ca w dniu 14 bm. a;rtyku1 • ro Je u a u :i;>o 1965 r. pla~UJe się os.iąg- • • , • , wstępny nowej polsk'ej in_;:'.!ja- w NRD 

l 
nąc 7.n.a~y , 1.losciowy wzrost I W poprawie warunkOW bytowych praCOWRlkOW iy.w.e w sprawie strefy bezato-

W sprawie za zesłania produkCJJ. J:Josc tkamn (bawel-1 mow.oj w Europie ś~<)dkowej. 
pr n.ianych,. weltbanych, J-ed.Wa'~- Plenum.,'.-<": z .w. Zaw. Pr:1c. dań, pop;:zez wzrost w~•daj1ności, Po zr-eferowaniu i.~toty zmod);_ 

doświadczeń atomowych nych l 1_nnych) na 1 ~miese.ka_n- Przem.- :' :ok1enniiezeg~, Odz.1ezo- I Ll•S'/)c·avm1~rue orga1111ZCICJl prac·,-, (•lwwanych µropozyC.]L POlsikich. 
c::i wzro.sn.e iz ol<-0l'{) „o meh·ow wego, 1-'korzanego po<lięlo u.eh wa JJ-elne wyKorzy1>la1rue m.ocy pro-. <lz,en:niik wyraża :z.dane że 

MOS.KWA ~PAP). Zwią7.e~. na- w 1957 r()lku d<> o1>~·ł<> 3~ m w le;, w której mówi ,<;ię .. m. in., 7.c 1 dukcyjnych i inicjatywy zalóg. I plan Ra•paok'.ego jest „int~rcoo-
d7.teck! ~głosił na konferencJ1 ge- rfiku 1965, a o.J>uw1a skf)t'7._a.ne- przeprowadzana oboornc regula- • , . •ący", 
ncwslue1 pro3ek.t ukla_du. w s~ra- go z 1,2 pa.ry <1.o 1,6 pary. cja r>łac.praOO<Wniików fizycznych i \7V uchwal- podikresla się tc.c, 
Wie . zaprzestama. dosw1atlczen Z mistrzów ma przynlCŚĆ W efekcie że s.zero:;:a fala zobowiąZilll Z 0-
bromą atomową i wodorową. Poważn-e zadania w realizacJ'i . · · · J· ·· 0 0 1 · .,, · k dl ~· 

Projekt ten składa się z 5 arty- ):XXiwy:tkę plac, a JOOnoczesn:e ,azJI: J - €'C1:a. ,,wiąz U, .. a u,z-
lrnlów, stwierdza.ią one, ze rzą(ty tych dlugofalOWY'C'h planów .~1powodować wzrost wydajno;cj eozerua Hl :6Jazdu pa_rh1 c.r<:lz 
trzech. wiPlkich D'!ocarstw zobo- przypadają na rok przy5'zly; są i jakości produkcji. Przyjęte Joe I 000-1~~- Panshva Polsk:ego w.111 
wlaz~Ją się uroc:r:yscie od rhwHl finl" o 5 Jl'l'OC, wyższe od p,rzc- runki regulacji ptac unier.zają do na pt·ze.J~C w •"lalą foJ."mę w.s.pol-

Sytuacja 
Cyprze podpisan!a układu me pr~eprowa- widywanego wykonania planu w powa:?mego wzrostu zarob]{Ów zuwod111d·wa. (gr) 

dzać żadnych doświadczen z bro~ roku 1958. I tak prodlllkoja tka- t cl1 b t 'ków kt · nracuJ'? ----------------- na 
nią nuklearną. Państwa - sygna- nin bawelnianycih ma powic;k- ':f ro. 0 ·;11 • ? · '?rzy „. „ · 
ta riusze układu - powo!11ją aparat szyć się 

0 21,5 mJn m, w-ełnia- wydaJme i surruenme. 
Jrnntr~ln~, który _llęd.r,ie dyspono- nych _ 0 

1.5 mln m, jedwab- Zwiększenie zada11 w 1 ();5!) r. 
wat s1ec1.ą ~unktow kontrolnych. 0 5 proc. w stosunku do przewi-
Jtządy w1ellnch mocarstw zga11za- nych - o 5,5 mJn m, lnianyclh . 
,ią się na rozmieszczenie t~·ch - o 4 mln m, prodllikcj.a wy- dywainego WY'kona.ma plai:iu w 
punktów na swych terytoriach. robów dziewia'!'skich _ 0 13 br. da dodatkową proouJkcJę . o 

Uklad ma b:fć zawarty na czas wartośQi 3 mi).ia.rdów zloiych .. r c-
nieograniczony. mln sztuk, a obuwia - o 2 mln żeli te G p~oc. będą wy,n.'kiem 

par. wzrostu wydajl!lości pracy robot.-

Prokurator żąda 
kary śmierci 
dla Tarwida 

Dla osiągnięcia teg0 pozio- ni1ków, to wówczac~ place jch 
mu produkcji nieod.zo\.Jne jest wz.ro;mą o dalsze 3.:;o mln. zl. 
zwięksrenie wyd,ą,jn.ości p.racy. Dlatego też uchwala zobowią­
Na jej wydatny wzrost złożyć zuje wszystikie insta.ncje związ­
się musi szereg czynników. kowe do wZTnożenia W)"silku <l.Ja 
Przede wszystkim bardzo istot- ,,;\wo:-zenia warunków. umożliwia 
nym elementem j-est ·wykrywa- ;jąeyc.h realizację us.ta:lonych za-

WARSZAWA (PAI'). - 15 bm. w 
11roccsie poszlakowym przeciwko 
Kazimierzowi 'l'arwidowi konty-
11ttO\\'ała przerwane \V dniu po­
przednim przemówienie oslrn.rży­
ciel~ltie prok. Mareszowa. Podkre­
ślila ona m. in. cynizm I preme­
dl·lacj•. z jaką - Je.i zdaniem -
pror. Tarwid popełn!ł zbrodni~. 
W ltankluzji przemówienia prol<. 
Mareszowa powiedziała: „żądam 
I domagam się - zgodnie ze swo­
im sumieniem - najwyższego wy 
miaru kary dla oskarżonego J{azl­
micrza Tarwida - kary śn1ierci". 

Duże wrażenie w USA 

tezy 
wywarły 

gospodarcze Chruszczowa 

o,;wiadczcnie to wywołało duże 
poruszenie wśród obecnej na sali 
publiczno&ci. 

Opublikowane w MoS1kwle\calą swą pierws·zą kolumnę, by 
wskaźniki rozwoju gospodarki zami-eścić na czolowym miejscu 
ra~zie~kiej na. lata 1959-1965, komunikat . swego moskiewskie­
ktore są tezami referatu Chru- go korespondenta 0 siedmiolet­
szczowa na XXI Zjazd KPZR, . 1 · ·u gospodar-
zelektryzowaly opinię publicz- nim p anie rozwo? . ·. 

Następnie wygłosił kill<ugodzin­
nc przemówienie przedstawiciel 
powództwa cywilnego - mec. St. 
J. Janczewski. który prosił o u­
znanie prof'. Tarwida ·winnym zaw 
1·zucanego n111 żonobó,jstwa. 

na św'iata. Nawet dzienniki czego ZSRR. W1adomos<: ię 
których bynajmniej nie można' c;ziennik zaopatrzył w. olbrz?'mi 
posądzić o sympatię dla Zwią- tytul: „Rosjanie plam1.1ą zw1ęk­
izku Radzieckiego, przyznają, szenie p1·odukcji '-!-Jbalnej o &O 
iż plan radziecki ma wszellcie procent w na.jbliż~ych siedmiu 
sza.nse powo~zenia . . latach! Proklamując no-wy pro­

.NOWY JOR!'" (PAPl;, - Dz1e:i- gram gospodarczy, Chruszczow 
nt]( „New York Times po p1e1w obiecuje lepsze życie! Ogłoszenie 
~zych wydarnach przeredagował celów wytyC'ZOnych na. 1965 rQ~C 

l'o przemówieniu powoda cywil­
nego, sąd zarządził przerwę w roz 
prawie sa.dowcJ do dnia 17 bm, 
------------------------------- Rosjanie spodziewa.ją się, iż blo­

Niedoszły agent wy\viadu USA 
zgłosił się do organów MO 

SZCZECIN (PAP). - Przed kil- nawet wysokość pensji, która mia 
ku dnie mi do organów 1\10 w I Ja wynosić 500 ma.rek mies)ęc>Jnie 
Szczednie ?.głosi! się 2o-letni mie- i 2 tys. marek za każdy wyjazd 
szkaniec Nowoga!dU - Jan Gula- do kraju. 
jewicz i oświadczy~, iż 'v czasie P~, przeszkoleniu we Frankfur­
pobytu w Berlinie zachoclnJtn cie n. Menem. Gulajewicz miał u­
zwcrbowany został przez wywiad rlać się do Pols·ki, by zbierać in­
amerykans•ki clo służby szpiegow- :f.onnacje dotyczące wojslrn. 
sk!eJ przeciwko Polsce. zaopatrzony w fałszywe doku-

:·: roku bieżącym Gulaje\vicz od menty. instrukcje s;zpiegowskie 1 
w1,edz1l s~·ą sio.!=;trę, zamieszlcalą j pieniądze - Gula.~ew icz. \Vsiadł do 
w NRD. Po kilkunastodniowym poc: 1gu zdażającego ·w kierunku 
pobycie u rodziny postanowił nie Warszawy. P1 przekroczeniu gl'a­
wracać do kraju i przeszedł do nicy. przez Krzyż i Szczecin wró­
zachodniego sektora Berlina. Tu clł do Nowoi:iardu - swego ro­
;znalazt się w obozie dla uchodź- dzinnego mia!>ta i naetępnego dn!a 
CÓ\V, g:dzie .Po pewnym czasie na- z.~:osił się do organów szczeciń­
\viązal1 z nim kontakt agenci arne skiei JVIO . 

lmwi k<1muniJS!y01Jnemu przyipa­
dnie w udzi.a.le ))<l'llad 50 pro­
cent Pl~dukc.ii caJeg<> świa.ta.!" 

Dziennik „New York Times" 
opublikował również komeruta:rz 
na temat radzieckiego planu go­
spodarczego, podlcreślający, że 
pogłębienie się obecnej recesji 
gospodarezej może doprowadzić 
do teę-o, że już w 1965 r. Zwlą­
zek Ra·dziecki będzie w sta.nie 
do.ścignąć USA pod względem 
produkcji przemyslowej. Zapo­
wiedź premiera Chruszczowa -
pisze autor komentarza - że w 
1965 r. na blol;: komunistyczny 
przypadać będzie ponad polowa 
całej przemyslo"·ej produkcji 
świata, świadczy o tym. 7.e blok 
komunistyczny ja ko calo~ć rów­
nież zamierza radykalnie zwięk­
szyć produkcję, 

NOWY KONKURS 
„Dziennika" i LKS 

na ic;tr. 6 

ry:;aiiskiego bi\ira. wywiadowczego. Biorąc pod uwagę dobrowolne 
Nęcon;v propoz~tCJam1 łatwego i przyznanie się do winy ora.z oko­
~ysokiego zarobku, a w przyszło- liczności, w jal<ich nastąpilo zwer 
sc1 perspektywami wyjazdu do bowanie Gulajewicza do słui:i:Jy 
Kanady, Gulajewicz zgodził się na wywiadowczej, wlad;ze darowały 
r::ze 0 zkolen.ie szpiegowski.e i kilka mi.i wi.n~. Gulajewicz nie został o­
ki o~11y w.vJazd de. Polsln 'N celu sadzony w ares.zcie, powrqci! do 
zel!raon·la 1n!ormacJI, Yz~odln!0'1Q noi;m<ąn~JiO ~;ycia, , ,_ _______________ _ 

W ostatnim okresie nawet cywilni obywatele angielscy zamiesz­
kali na Cyprze zostali zaopatrzeni w bro1i. 

Na zclję?iu: lekcja strzelania. 
Fot. - CAF 

Przygotowania do uczczenia 

15 ro~znicy powstania 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Prz-ed ki,lku dniami odbyło I got0'.vaniami do 15 roczni.cy 

s:c; wspól:ne pooJ-edzenie Prezy- WRN. 
dlum Woj. RN i PrPzydium Szczególny nac'isk w przygo­
Woj. Komiteitu Frontu Jedno.ści !owaniach do tej n!ecoclziennej 
Na.:-o·du. na którym omów'ono . rocznky ZJO.sta·n:e polożony na 
przygotowania do uroczy&toiści gromRdzenie dokumentów, pa-
15 roc•zn'cy powi<;iania Woje- miąlek, materialćw hi1S11oryc.z­
w6dz,k'ej Rady Naro<low-ej. nyc11 l ws•pomn:-eń, dotyczących 

Na po.<>'ed?'.eniu wybI'ano dziala-lności Wojewódzk:ej i te-
w.c.pólną kom:.s.ję przygotowaw- renowy:::<h RN w okresie kon­
czą. któr-ej pl'Zewoon:cząc-ym S!J'Ta•CJi. oraz dz:alalno.ści i o­
zosi.at s-ekret.Rr?'. Pr-ez. WRN s;ągnięc całego 15-lec'a pracy. 
Teo·oor G~hi-0ki. Komi&ja ta Prezydium WRN i Prezydium 
~1kia·da srię z ,<;z.ereg1.1 .<.ek<'jo, jak: WK FJN zwracają się do wszy­
hist<>r . ..e7;n.a, o.-ga.niz.a.cyj,n.a, pro- st'k.ich o!'ganizae:j: 7.awodowych 
pa.ga1n<h>w<>--0<!11mae'Zenimva, CIZY- i .s.pol-e<."znych, do dz.alaczy FJN 
nu SJP'fl'le~negio i za.gos'J)Oiłall"O- : rad n.arodowy0h - <> wzięcie 
wan1ia t-e-renu. ()IJ>ieki na<l J'O- jak naj.$Z€·~".zeg-o u.działu w pr-a­
d•z;in.<uni }H}ległych i 'llmarly<"h cach przygo\owawczy<C"h do 
dzlalaC'.ty RN Hp. Sekcje te Uc.llCzenia li roczm.i,cy y..'RN, 
zajm<\. ~fi sz.c.zcgólow,rm~ j,)r1')'• . . icl -

BUDAPESZT (PAP). - HIW.Zie· 
la,. lG listopada jP.st na Węgrzerh 
dniem w:vborów do parlamentu 
oraz do rad narodowycl1 wszyst­
kich szczebli. Do głosowania 11-
prawni-0·nych jest :1>onad 70 proc. 
obywateli, a ·wi,ęc około 6,:J n1iHo­
na osób. W w~·niku gl<>sowania. 
wybrany zostanie nowy, l'iaty od 
c.asu wyzwolenia. parlament Wę• 
gier, liczący 338 J>OSlńw. 

S·obotnia pra•a węgiorska OJ>U• 
blikowała lnfore1ar Jr dla ·xbo•· 
ców, podkrt•lałąc s1ez~r.ól1tir, ie 
katdy ma. zagwarantowano prawo 
tajnego głosow'ani:t. 

Budapeszt w przeddzień 11\'Ybo­
rów zaroił się od d7.iennikany i 
fotoreporterńw zai;:ranicznyeh. 
Dziennibarzom zachodnim, jak i 
koresponctcntom z krajów zaprz~·„ 
jażr>ionyrh stworzono jec1J1akowe 
możliwości swobodnt"A'O porusz„­
nia się w dniu wyhorów po kra­
ju, przygladania Sit" wvborom I 
rozmawjania z kint zechcą, w tynt 
7. czlonk:<mi komisji wyb<1rc2:;ch. 

BERLIN (PAP). - 'V dniu dzi­
sie.is?.;\'m ludność Nien1iecki.c.1 Re· 
publiki Demokratycznej, po raz 

zeci od chwili PO"'"tan.ia tego 
pa1ist.wa wybierze swych przełi­
sta.wicicli do najwyższe~o organu 
w!a<lzy państwowej - Izby Ludo­
wej. T,..go sanU:~KO rlnła odhPtłą r.ię 
również wybun· do rad olcrc:go­
wycl\, rad gminnych l Z~romu­
<l?.enia Depntowanycll Wicll<iego 
Berlina. W 24 oJ<rt"gach wybor­
czych, ludność wybierze 400 dcpu­
towanycr do Izby Ludowej i 101 
za•tępców deputowanych, 

W okresie poprzcdT.a,łacym "'~'­
bory, na całym terytorium NRD 
odbywały się wiece, zebrania I 
konrcrenc.ie przedwyborcze, ktore 
obj~ly swym 7.asięgiem prawie ca­
le spoleczeństwo. 

RELGRAV. - Jcr bm. o-tV1·arto tu 
wystawę plakatu polskicg'o. Obe1-
muje ona 14-0 plaikatc>w różnych 
~rtystó\'\r. 
PARYŻ. - WiO!'lną przyszlel'(D 

roku francuskie linie lotnicze 
„Air Francea zamierzają rozpo­
cząć obsługiwanie llnii teg-0 towa­
rzystwa przez samoloty odrzuto­
we. Na liniach europej9kich latać 
mają franc~le odrzutowce ty,pu 
1,Caravelle". 

DELHI. - Woolui;i doniesień z 
Man;u. burmistrz :filiplń•kie·iu> mia 
sta Cabantaun podoisal ostatnio 
7.arządzenie, mocą którer;(o od no­
wego roku wszystl<ie kabarety I 
dansingi ·w tym mieście zoiitaną 
z~,rnJrnięte. Decyz.ia ta - jak twier 
dzą wladze miejskie - ma zapo­
biec „dal~,zej de!(ener3cji i wy­
uzdaniu młodzieży i uchronić wie­
le domów od destrukcji moral­
nej''. 

SOFIA. - z An.kary dC)!lOSZ<I, 
że przybył tam w ostatnich 
dniach balet moskiewskiego Tea­
tru Wielkiego. Artyści radzieeey 
wystapią w Ankarze i Stambule. 
Dochód ze spektakli przez,naczonv 
zostanie na cele tureckiego towa• 
rzystwa do >'lalki z rakiem. 

NOWY JORK. - Przebywa,!iteY 
w Nowym Jorku Hein7. Nondholt, 
prze,wod•niczący 7.achodn·io-niemie­
ckiej firmy "Vol.kswagen'" oz.na1-
mit, iż je!!-O zak!ady wyorodukują 
w 1959 ro•(u pona•d 6-i\O ty.s. ~?-lmo­

chc.dów, tzn, Q ~oo t)'JS, ,więceJ nlA 
Vi. b.r. 
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Wzrost obrotów ·o proc. 17 i. 18 bm.i Plan rozwo1°uminsla 
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Umowa hand owa z CSR 
Wojewoonkiej Rady Na.rod!o- ~ przez rezy lUill m1as a o Zl 

przynosi dalsze pogłębienie stosunków wej w L-Odzi w gmachu! Przed ostatecznym zatwierdze· 1 nla planu etapowego są słuszne, 
niem planu etapowego rozwoju n;ektóre postulaty są jednak nie 
Lodzi przez Radę Ministrów, wczo· do przyjęcia. Szczególnie chodzi 
ra.J na posiedzeniu Prezydium RN tu o plan zatrudnienia w roku 
szczegółowo przeanalizowano pro· 1965, W oparciu o materiały ze­
gram rozbudowy naszeg-0 miasta. brane z centralnych zarządów 
Pod kierownictwem mgr inż. arch. przemysłu, MKPG stoi na stano­
Cypriana Jaworskiego, zespół wlslm, iż zatru.dnlenie winno wy­
Miejskiej Pracowni Urbanistycz· nosić w tym czasie 390.000 osób, 
nej sporząrlził nową wersję planu zamiast postulowanych przez urba 
etapowego (do 1965 r.) w myśl za· nistów 362.000. Poza tym MKPG 
leceń Głównej Komisji Urbani· uważa, iż można w Łodzi wybu­
styczno-Archltektonicznej. dować do 1965 r. nie 85 tys. izb, 

gospodarczych między oboma krajami 1sę~;;~~~;:~~~;~ 
PB.AGA (PAP). - '1V dniu 15 listopada br. 7ASta.ła. podpisa.na ora.z Radę Wzajemnej Pomocy stu uchwały WRN w spra-

między Polską, a Czecltos!owaej~ UIDOIWa 0 w=jemnej wYJllianie Gospodarczej. . wie <1oony sytuacji i u.sta-
towa.rów i pła.łn'&ściach na rok 1959. Umowę p:idpisa-li: ze str<>-- Znaczrue zwiększy się również l-eni.a kicru.n:ków l'OZIW

10\iu 
ny polskiej - mini.ster ha.ndlu Z?.gra.nicznego dr Witold TrąmJ)- w roku 1959 wyl'IÓZ towarów m~nichva ~a i~nde W(},j-C: 

czyń.ski, ze strony cze1elwslowack:iej - minister handlu zagra- czec:h<J<Slowackiah do ininych rora ~wodz_tw_a łóih'kiego, . ~bor 
nicznego Richard Dvornk. · ó orty ~~.i..i,.· • ł la wmkow Są,(lju. WoJewOO!z-

Umowa przewiduje :iZ w :roku 19 9 ~.-... J w przez p · ~;e, 00 Jest A kieg·c>, 7.llllJia·ny w podziale 

b 
..._ . . , ---• 5 obroty towa.ivwe mi""""' korzystne dla obu kraJ©W. I:" adlmi:nistra-cyjnym WO<jewooz- W tym miejscu warto przyporo- jak zakładają urbaniści, a 90 ty­

nieć, że w czerwcu br. Główna sięcy, oczywiście przy dalszym 
Komisja Urbanistyczno-Architekto uprzemy&łowieniu robót na budo­
niczna przyjęła perspektywiczny wach oraz zwiększeniu mocy pro­
plan (do 1980 roku) ogólnego; za- dul<cyjnej baz materiałów budow· 

o u AJ.'l!.Ja.nu wzrosną o prz"°""o 20 proc. w POII'ównaniu z rokiem . ~ ' . . 1958 · Ro.mi.owy między obu sbr'<ma- twa. ło-dmki€go oraz uohwa-
• mi przebie~y w atmo<Sferze lenie pła.nu g~ip-tJ>d.iM'C'Zego i 

Do ~y towarowrej w ro- WLajemnych dostaw maszyn i .u- całkowitego zrozumienia wzajem hud:Wtu wojewódz~wa łódz­
ku 1909 _wlącrone zootaltY towa- rządzeń. Polska dootarozy cz.~- nych !interesów i dążenia do naj- ~kl.ego na. r<1tk 1959. 
cy, ikt~re doty>chczas rde były choolowa.cji obrabiarki nowej peliniejszego zal5ip()kojenta J>O· P-O'cząt-ek <Jbrad 17 bm. o 
prze&:i10'.em wyrm.ainy. Umov-:a kon.strlllk.cji, piece łukowe, d.źwi- trz~~ gosp·oda~ycli obu zaipr.zy I g<1•dz. 10, a 18 bm. o 9. 

gospodarowania przestrzennego lanych. 
miasta Łodzi i uznała go za na· Ostatecznie, Prezydium RN m. 
dający się do przedłożenia Radzie Lodzi przyjęło w ogólnych zal?· 
lUlnlstrów. Natomiast ~aleciła prze żenlach plan etapowy rozwoJU 
robić plan etapowy, wska.zując miasta. z uwagą, iż kwestia za­
na potrzebę zmniejszenia postulo- trudnienia zostanie osobno jesz­
wanego programu Inwestycji, a je cze przedyskutowana. 

przewiduJe zna.czne zwiększerue gi, ma.szyny bu<liow'lane, kom- jazmomych !kraJOW. ""_" __________ _ 

pletne urządrenia dla prze-

zaiemne dostawy 
polsko-hinduskie 
w roku 1;959 

mysłu budowlan~o. kiJlka ~I b 1 • a 

~~or!r~= :n~~aho~~ f.ad pro emam1 rOZWOJU dnocześnie ograniczenia do mini- .r. KR·SKI 
mum wyburze1\. starych domów. 

szyn i urządizeń . Pol.ska do.star- ł I kk• 
ctzaĆ będzie rów:ruież, oprÓl"Z tra- przemys u e 1ego 
dycyjnych w naiszych stosulllkach 

Na wczorajszym posiedzeniu RN p 1 t m. Łodzi podczas sześciogodzin- ose· s wa 
nych obrad zapoznano się m. in. z 

h.andlow:y1ah towall'ÓW, jak wę- d I Z G Wł „ k • 
gięl, cyinki, rod.a i sól, także ta- ra zono na p enum o n1arzy 

opinią Mie.!sltiej Komisji Planowa 
nia Gospoda.rczegc> na tema.t przed 
stawionego przez urbanistów pla­
nu etapowego oraz z argumentami 

w Wiedniu 
i Warszawie 
podniesione 

kie towary jaik mię.so. tłuszcze, 
owoce, wanywa i wiele :innych. I (Dok<.•ńczenie ze str. 1) 

Cze::hoołcowacja dostarczy Pol- mo•derni:zacji w więklS'Zości zar­
sce w izmaoznie większych iloś- Iu.adów, zwłasreza dla likwida­
ciach n.iż w larta•:!"h ubiei;lych. o- cji t::.w. ,;wąskkh ga.rdel" na 
hrabianki naj111<l'W\Slzej kom.stmk- niektóryic:h oddziałach prodUJk­
cji, !prasy o wy.sokiiej wydaj<llos- cyjnych. Trzeba też zmechani­
c:i, maszyiny i urządz.end.a dla :wwać lub zautomatyzować p.ra 
p.rz.emyslu 5POŻY"1CT.iego. skórza- ce ręcz:ne - w fatrbiarn:i:acll, 
n_eifO a gumowe.go, srumochody b1elniikad1, suszarniach, a tak­
C'lęz.airowe, rz:i,nane ."f Polsce .sa- że w gat'barstwie. Istnieją wre­
mochody „Spa.rtak , mO<tocytkle, ez.cie du.7.;e - :nie docenLa:ne d!o­
autohrusy orarz )Jll'Z~y.slowe to- tąd - możliwOO.Ci dokonywan,ia 
w~y . k'<misun;pcyjne CpralJki, lo- w wk:ladach pracy ;r&ż:n:ycll u­
dowroi, t~ew'J17JO<cy, ro_wery, obu- spraw!nień teC'h:nklZn:ych. 

WARSZAWA (PAP). - W wy­
niku rozmów przeprowadzonych 
przez rządo•ve delegacje Polski 
i Indii, 15 bm. podp:\sany został 
w Warszawie proto'.tól do obo­
wiązującej między obu krajami 
umowy handlowej. Protokół ten 
reguluje wymianę tov.1i!JI'&w mię­
dzy Polvką a Indftami w roku 
1959. Przewidziane w nim obro­
ty handlowe stwa~:zają m9'ili­
wości pow.iększenia „vzajemnyoh 
dostaw towarów, 

Polska eksportować będzie do 
Indii wyposażenie dla zakładów 
'Przemysłowych i kopalń, obra­
biarki, tabor kolejowy, aparatu­
rę elektroteci'1niczmą, stal i wv­
roby hutnicze, nawozy sztucz.nr 
i chemikailia., 

w_;ie, -~runy ba>w~llni?ne), jak Jedną z dt·Qg za•pewniających 
row.i:iiez surowce i polfabrykaJty wzirost wyrlajn<l<Ści jest IJOll«'a­
~olin,_ magnezyt, celul~zę, gra- wienie dy\!Jcypliny pracy. Nie 
fit_, w~ókno sztu=e, ró:z;ne C!he- jest to tylko problem zmrJej­
mikalia. szerua ab8e:ncji. Chodizi również 

W :roku 1959 zw!i.ększą się wza o to, by po.stawa kierowników 
jelllJ!le do.stawy wyrobów waloo- wszystkidh szczebli, icll fach<>­
wam.ych. Jest to WY'!'ai?.em stale wość i autorytet, sprawne me­

w imporde z Indii do rubjpo-, rotliW]ja.jącej s. ię specjaliza.cji i tody Olt'ganiracji pracy - .stwa­
ważniejszyclh pozycjJ należą: ru- kooperacji prod~cji obu krajów rzały podloże i warunki do 
da żelazna, ,mika, skóry surowe zgOOnie z m.sadami ustalonymi możliwie n.aj'bairdziej e!fe!ctyw­
i wyprawione, herbata, pieprz j przez Polsk<>-Czoohosł!rn'aeki Ko 
.niektóre a;rtykuly przemyslO<We. mitet W.spótpra.cy Gospodarczej 

„Zdobycz" wojny algierskiej 
--------------------------
Małżeństwo ... z nieboszczykiem 

PARYZ (PA.P), ·.....; W p.airy- mia~ się odbyć ślUib, pan mlody 
skim U~e Staa'lu Cyw:iihnego zastał zabity. Poniewaa: UlS'taiwo­
oobyła. się wczoraj inieoodz;ianna dawstwo flrainCU>Slkie :n.ie prri:ew:i­
uroczy15tość. 1\illoda ikobieta w dywaJo jesroze wów=as za'W'ie-
żalobie - 25-letrei.a. Manique rainia mailżeńs17w IPO śmierci' je-
Guenguene została. poil:ączona dinego z lta'lllilyda.tów, niedoszła 
węzłem malieńislllliml z żollnlerzem paiTll11a młoda zl:ożyqa odpowiedni 
fra.ncuJ.S<ltim, Guy Le N estoUJL', Wlllliosek do Mw.stensrtlwa Spra­
który iprzes.zlo roik 1emu zglnął wiedliwośoi. Wtadze =alJ', że 
;podczas wallli: w Algierii. Jaiko w oboonej sytuacji należy u­
datę zaiwaxcia małż~ństwa zam- względ:n.ić pl"OObę młodej kolbie­
samo d'Zlień 27 Upcai 1957 roku, ty. Ustawa „Lex Monique" we­
dzień śmierci N estouirai ~ w życie 28 lisOOlpada 1957 

Guy Le N estour i Manique roku. 
G•uenguene, którzy ma.ją już ma W ciągu ostatnich tygódmd, z 
łego sYl!1ika, mielii. się :?Obrać w wtaiwy tej skorzystały jruż dwie 
sierpiniu 1957 rokiu. Na ilti1ka. dali inlne F.ranOUZJkli, których ~e­
ptiZed urlopem, podozas którego ozeni zginęli w .Algierdi. 

PUBLICZNIE 
PRZEPRASZAMY 

TYCH WSZYSTKICH 

KTORYCH OBRA.ZAMY 

I IOWEJ „KARUZELI" 
16 str. . .; ' I, 1 zł 

nej JJ'I'acy w cią,gu całego dni! autorów projektów. 
roboe7.ego. W czasie ożywionej debaty uzna 

Niemniej p<JWaż:ne znaczenie no, Iz w ogólnych założenia~h 
mają praw:d'lowo i mdbilirują- plan etapowy jest słuszny. zawie­
co Uistalone bodiioe mater:alne- ra on szereg por.tulatów, którR 

winny być zrealizowane w ciągu 
go zainter.ooowa.n!ia rpraio(>'wni- najbliższych 7 lat. 
ków. Przewodnią Wlłaśn:e myś- Plan etapowy zakłada, I~ do ro­ do rangi ambasad 
lą przygotowywanej obec.n'.e :re- ku_ 1965 wybudujemy. w Lodzi 85 WARSZAWA (PAP). - Rząd:'I" 
gulacji plac jest uJepszenie tysięcy izb, wyburzaJą_c jednocze- Polsllliej Rzeczypospólitej Ludowe.i 
b<Jd'.ilców mate'l'liialny-ch i powią- śnie od 15 do 18 tys. izb. W tym i Repu.bliki Austrii, w interesie 
za:n:le i-eh rz rzeczywisty:mi wy- ~amym czasie ludność Łod_zi wzzo dalszego pogłębienia wzajemnych 

snle do . 730 .000. ~ ~atrudnien!e - dobrych stosunków, zgodnie po­
n~i pracy. . , , w mysi. zało_zen , urbanistów stanowiły podnieść swoje poseł• 
Duw uwagi w dr1.l!,©Uil dnm obrad - wynosie ~~dzie 36-.000. W per- stwa w Wiedniu i Warszawie do 

plenum poświęciło .s.1prawom d!zia I spe_ktywie.' tJ . do roku 1980 wlel- stopnia ambasad i wymlenlć ·am• 
lailncśc:i samorzą.dów robotni- k~ść ml~s~a określa się na 800.008 basadorów. 

. , : m1eszkancow. Urbaniści postulują, 
czyeb. Do teJ pory II ~()file- by dążyć do bardziej zróżnicowa­
ren<CJe Samocządu Robotnicreigo 1 nego profilu przemysłu, uwzględ­
odibyly &ię w 60 proc. za'kla- niając zwłaszcza przemysł meta­
dów. W PTZ)'gotowaJlliach d'Q II Iowy I maszynowy, nie wyklucza­
KSR jak i w ozasie przebie- l'lc przemysłu c_hemlczne&"~· Rów-

• . . . meż zalcla da się jak naJszerszą 
gu tych 11;onfere.n.CJ1 6tw1~ modernizację przestarzałego prze· 
no znaczny WZilXl.s.t a.'ctywnosm mysłu włókienniczego. 
czl<m:ków samoirządlu i rozbu- Dalej plan etapowy zakłada po­
dz.enie zainteresiowamia załóct ważną rozbudowę urządzeń wodo-
spra1wami ekonomiki. zaklad:~ ciągowo·kanallzacyjnych, częścio- NIEDZIELA, 16 LISTOPADA 

wą przebuil.owę śródmieścia, po· . . ,, 
pracy. prawienie lcomunlltacjl drogowej 11.00 „Jednostronne małzenstwo 
Jędnak oentralrnym punktem poprzez zbudowanie 3 wiaduktów - nowela. 11.30 Słuchamy muzyki 

zainteresowania. i dy.siku6ji ozlon oraz poszerzanie ulic, Jak np. ul. ludoweJ. 11.57 syi:nał. czasu i hej­
ków plenurrn ZG Wlók.nia>Z.Y by- Zachodniej na oclcinlm od Zie- nał z Wieży Mariackiej . 12.04 Po-

lonej do ogrodowe! ra1nek symfoniczny. 13.15 Audycja 
ly sprawy <nynlll 21.i·az.dowego i Ekonomiści z MKPG, przedsta- pt. „!"romienie". 13.40 Ko•i:cert 
W~jjl'ólizawodructwa. Mówiono o wlając swój punkt widzenia na.I ZY'czen. 15.00 Aud. dla dzieci pt. 
tym, że wśród załóg :iJSltnieje postula.ty urbanistów uznali m. „otwarta 52Jkatutka". 15.45 (ł.) „Na 
Zld!rowa cywalizacja w p!I'Oduk- in„ tł; jakkolwiek gl6Wue załote- filmowej pa\ede". - audycja w 

· rmJb. · k 'de · oprac-. Arinolda Borowika. 16.30 ll 
cji, ze a i.cg ' ~ go u.c:.wi- audycja z cy<klu: „Wybitni pian'ś 
wego robo1milka. jest nie być Ki·erunki· ci. 'UCll&Stn icy międzyinarodowych 
gor&zym od innych. I ~tego lmn:kiursów im. Fryderyka Chopi-
też, 'W&pólzawodlniobwo _.to na w Warszawie". 17.00 Wia<iomoś 

rzeC"Z realna i można do l!Liego 1• tempo rozwoi•u ci. 17.20 „Dwaj komediopisaa·ze 
t . 'M""'~ za:kl :;,_, jalko dwie figury" - 'W'9pomnie-

przyi.s ąplc W """""""""„ ' a ....... e nia Adama Grzymały-Siedleckie-
pracy. Nie n:aileży tylko gene- gospodarki' go. 17.50 Oclt1Jworzcnie publicznego 
rnllrilwwać, gidyż ka.żidy za1clad konicertu rozrywkowego z sali Fil 
m.a .swoją SP.:ęcyfi!kę i s•woje, harimonli Łódzkiej w wyk. Or.kie 
czę.sito :ziupeilnie od!rębne, moili- n· arodoweJ' stry PR p. d. Henryka Debicha 'Z 

. . t1działem solistów. 19.00 „Parna-
wosm, sik". 19.30 Transmisja inauguracyj 

Na zakońazen:ie . obrad wd- Komitet Łódzki PZPR zawia- n ego konce.rtn symLcmiczmego 11 

jęto 3 UiClh'W'ały - utwol'7Jellia damia al<tyw partyjny a szcze- s~li Pa11stwowej Filharmomii im. 
zwiąlllkowego flllndiuSl'lJU :ilruwe- gólnie lektorów i prelegentów Ignacego Paderewskiego w Byd­
stycyjnego, dalszego ro2JWOOjiu l{L I KD, że dnia 18 bm. o go- gos21czy. (Stan pogody I dziennik 
dllrla.łaln>06ci kułturałnio-ośw!i.ato- dzinie 16, w sali KŁ PZPR (Al. wieczorny - w przerwie koncer­

Koścluszkl 107, parter), odbędzie tu). 21.30 Wyniki „Toto--Lotka". 
wej oraq: w 151PI'awie plac i l'llm- się odczyt pt. „Kierunki I tern- 21.31 (L) r audycja z cyklu „Estrad 
woju prze<myslu lelklkiego, Tę po rozwoju gospodarki! narodo- Im satyryc:zna" - w opTac. Ta-
os:tatma uohwal~ publikujemy wej", który wygłosi Buch - deusza Gicglera. 22 .00 Wiadomoś-
na stil'. l, dyr. Departamentu Planowania ci. 22.05 Ogóilnopolskie wiadomoś 

(gręb) 
Perspektywicznego Komisji Pia- ci !>portowe. 22.35 (Ł) LoikaiLne 
nowanla przy Radzie Mlnlstrów. wiadomości sportowe. 22.<!S Gra 

~ ..... ..._,_., ___ , __ , __ ,,,_"_""--"' __ ,_.._. __ "'-"--"''-"---...:...:"·-...:..-°""-"'"° ____ "_...,""""""" w~g_;~a':~~yk~w;~~ch r;;-::i;:;cdzg~: 

O świadcizenie po.lsko - rad~eclde 
oraz prJJe.mówienia Gomullkli :Il 
Chrll57JC"Zi0\Va wYgłasrzaine w 
crusie pobytu delegacji PRL 

w ZSRR były tymi wydarrwniami po­
lityC'JlllY]llii, które na. eałym meoonaI 
świecie skupiły na. sobie wwa.gę opi­
nii publicrzmej. 

PrzeilmWt.em SWJJegó~ zalntere< 
sowam.ia. Jest stwierd:r..eme CllrtlsWro­
wa, z iktórym PoISka w pełni się so­
lidaryzlllje, 0 pogwałoon:iiu Jlll"llCZ m()oo 

carstwa zachodnie rwbowiąa;ań poca;o 
da.J:Mkich odnośnde demd!Litary7.acji 
Niemiec f w 2JWil!.zlru ri tym niOOJłl­
wości :rewi'1JJ,i stat<uw międll-ynar<Oido-­
wego Berlitna. 

Amerykanie i fob partm.eri;y, w tym 
politycy bońscy, usi.łujl\ pirzelronywa.ć 
świat, 7ie nowa armtia. niemiecka -
to armia obron.na, nie mająca nic 
wspóln.ego z dalwlnym We]ll'lma.chtem. 
Ale, oo :nie trudno stwierdzi-O, ta a.r­
rma. „obrońOOw" ma. w swym Skilai­
dzie 104 b. generałów hitlerowslk:ich, 
a hitlerowiiec gen, Ka.nunhube'l' pn.eo 
w~zi Lufhvaff>e, . 

Jeśli mooar.stwa rza.chodinlie tolert!.il\ 
to wszystko, co więoo,J, jeśli to P&­
pierają dostarczając broń, w tym 1 a• 
tomową, w niedailekiej przysrzitości, 
czy nie je.st uza.sll!dmiollle 1tw.ierd?Jenie, 
w łamią OO!li zobowiązaJll'ia ptl"Zyjęte w 
P0>c7Jdam1e? Na pewno tak, 

lJ()ihlcloną na sektory po woj!llie, oo 
jest wytlmrzystywame do dY'wel'SY.jnej 
dzi.alaJ.nośc.i pr!ZlOO!iwko NRD. Tiroohę 
to nded.e1ilk.ait>nie, a.Ie może wairto prrzy­
pollllJlllieć, że Berlin, cały Berli'll, mk>­
była. armfa, rad7Jiecka i polJSicy żołnie-
rze. 
Ro!11wiązame problemu Berii.n.a. mu· 

sł m;y wcze§niej <Yt;y później nastą­
pić i to w SIH>Sób 74!'<)ldmy z su.weren­
nymi :prawalllli NRD, czego społeczeń• 
stwo NRD doma.ga się ju.ź od pewne­
go cmsu. 

* * * Azja była niedawno terenem P:r7b< 

jąc się na.d cha.raikterem. prrewrotów 
tak piG1al: Nie są one (pucze ... 
pz-zyp. H. W) podobne do tych, ja.­
ki<llt dolrona.li N asser w Elg!i[H!lie, czy 
Kas.sem w Ira:k.u. 

JeśLi się zastanowić, dlac'7Je{l'o 1>11-
C'.!e te mogty dojść do Slku1ilru, to 
główne pm;ycz.vny są, nastłl'PuJące: 
1) słabość u.stroju pairlamentarne-.:ro w 
t.ych kira.jaich, 2) brak opMcia rządów 
bur.ilua,zy jno-feudailnych w su..eroki<e<h 
masach sipoo,lecrreństwa, 3) ilrud:na. sy­
tuacja ~ar.cza tych krajów. 0-
gólnde więc, WY1Padik:i, o !których mo­
wa, należą do zj-awisk uj·emnych, Pl>-

wi00wa.nego :projektu przea; Amery­
ka.n.ów. 

I <ihocia.ź W\9ZY<S1ey świadomi są 
trudności, jaJ'kfo pr.zy,fdizie je617'ca.e po­
km1ać, na.st.rój da1eki jest ód pesy­
mimm. Duźym b<>dźoom będzie ?Ja­
pewne oopulJ.likowa.ne wczoraj oświad­
C7Jenie radzieckie, mówiące o gol;ow(>- ! 
śc.i natychmiastowego podpilSlllllfa. po­
rcnumienia. o zapt"ZA!Staniu wybuchów 
jądrowych. .. "' "' 

Na Cy:pnze, w wynl'ku W1Jm,a.ga,fąooj 
się a.kej!! terrO<rYsty·cznej Oll"ga.niiza.cj•i 
E~KA, zgjinęlo ostatnio 10 osób SIPO­
śroo cywilne.I ludnośc!l beytyjlSllriej. 
Guberna.oor Foot wydał 7JC11JWolenie na 
P'OSiaid1Mllie broni ~ oooby cywilne, 
QCZy'\viśeie Atn,g1iJkOllJI. Premi~ Mac­
miJ!lan zaipowiedzial dailsre 21waileza'.11.ie · 
!errol!'ystów i opracowanie pl3.Jllll m1oż­
H~ego do po:-zy,i_ęcia. dla Greków i Tu:r­
kow. Jaik: jednak wyin!lka z ośw-J.ad­
crrenia. lliie oznaoza to wcale ~gna.­
ej! z Hetniego planu utrzymania Cy­
pru ~ W. Brytanię. 

* * * 
"-~to·w wo•~......._-„.. Bu-~ ~ 26 i ... „i;tró~emsika, S17AJ>pk.a" '""' ta.kiego 0-
„.v •=vw.ruu „~ - n ewa.„ ukudnfa.,ią, :rozwój s:ll demo- kresl d '·-• 
wmeśnfa, Pakistan - 7 pa:M'Ziermka, kratycznych w Azji. ema -0.cre.....,. sdę im!ydent z rre-
Sy,}am - 20 pa.źda:iernlib. Ląazy je * *- * komym zaatakowaniem pirrez odrzu-

J.edna cecha·. S" """"';~-e p~~,.;w· l<>'wce Z~A sa.mo.J-Ow pifotowa;nego ... „„ .. -=~„ ·~v· Niewdele moona J>OWioo71ieć o kon· przez kirola J _„ „ H 
ko lhStr<>jo·„• parlama- •.•mem"' m•~ · • 4Jtu.a.nn ms.sema. Oz,y-„, ~ - '" ,_,_ ferencja.ch gen.ęwskich (jalk wiaidomo, tielnicy znaJ'• · · 
dych państw az.i'atyckich. W In„o. ne- ' " JUZ zal)eWlllJe ca.tą tę hi--

"' trwają dwie - moca•rs>tw atom...,.,,,ch sror:i0 rz -a·y D-··' · t l'k 
zj:f, gdrz:ie wo,•'-'ko taJcie pró ... -wa.lo o- _„"' " .... ~ · v-uam waęc ·Y oo że 

,,~ "" n·a temat zap1-zestania prób .i·ą„,.,.._ ()bec:.rJe po•v•tp1°ew · 'ł' 
balić rząid, dzięki aut.orytei<l'wi .,...._ "'"~ • „ .a Slę w ogo e w 

W sprawie Berlina, po.stawionej rai- -~ wych i eki.9pertów 10 pańsihv, w tym fakt, czy Hussein rrec....,,,„iście leei'al 

C f · :.yden.ta Sukarn.o uda~ się ~,..~żo- p I ki · · h • .„ " czej przez hruSŁC'JlOwa w om-nue su- • """"'"" os , omaw1aJącyc ST'<l'dlki za;po·bde- tym samolotem. Cala ....... w. -'e „~--
__, wac te pila.ny. • • ru~.„.... ~ ... ~ ~ I.W ··-

gestl!I, chodzi o wYOOfa.nie wojsk .,,,,e- zema. ~J"""-"'ewanym atakom), t'.1' byłaby złamanego &relą.ga, gdyby 

rech mocarstw z tego miasta. Cieka· Pr.eywódey J.l'UC'ZÓW u61iłują parować Wiadomo ty'lko, ie na obydwu nie nie -0koli-czn.o5ć, że Hussein rommu-
we jest olhserwO'Wać za.cietrzewienlie, się na „u7.d:ra.wiaczy" a.pa.Tatu pań- ust.alooo .ieszetre porząid/lcu dziennego, chał ją do kosmierzinych l"Oflllllia,rów 
'li ja.k:ilm 'l)llreagowaino na. tę ~- st"\rowego (czy nie pmypo.mi·na to na,- chooiaż delegac.ie mo.canstw at<>mo- Pl"ZAlQl 00 stała .się '.P<>W<ldem zao.smre.'. 
ej~ na Zlwhoitnie. ~iaJy J?6m: na.~h- srej sa.naojl?), a w nze~-stośc:i ee- wych pl"'.ey'Stą.pily juź do meritum ni~ ł ta~ juź niezbyt d~brycl1 stooun-

! 
maa.sit ogłO<Sił, że mg11y, ze Jalk moż- Iem ich jest brutalne .stłumienie ru- sprawy i dyskutują pro,iekty l'C0()l\r- kow nnędzy Jordanią a ZRA Kró-
n.a itip. A już na.jbal'dziej oburLx>!no chów IX1Stęll'O'WYch. narrmoonie km- cji. Kore.sp•ondenci przyp<u.szczają źe lew.ska . srroplca", czyli jak J~.s~!ki ! 
Slę w Bonn. jowi re7Jimu policyjnego, .Ted-en z na&tą.pdl0 ni.eznamme 7Jb1iżeinie ~nio- Wp~ą n.a r~j hl!rborif„. 

Berl:lin je9t ~ NRD l!IZłtlcmn!e d!7Jleninilków angielSkich, za.sta.na.wla- !lkując z pr=dsf.;i,\~"1enia nowego, zre- H. WALENDA 
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- Muzyka chińska. 23.50 Osta<tnie 
wiadomości. 24.08 Muz}"ka tan. 

PONIEDZIAł,EK, 17 LISTOPADA: 
15.00 Wiadomości. 15.10 Kon.cert 

chóru. Ro.zigłOOni Wrocławskiej PR 
p. d. Edmunda KajdaiSza. 15.30 
Dla dzieci starszych radiowy ma­
gazyn geog.raficzny pt. „Obieży­
świat". 16.05 (Ł) Gra zespół p. k. 
Mieczysława Milrołajczyka. 16.20 
(Ł) „Kuropatwy". 16.55 (Ł) „Kom­
pozytorzy wyikooawcami włas­
nych utworów". - aud. słowno­
muz. 17.35 (Ł) „ObTony politycz­
ne" - r.o:nmowa z prof. Antonim 
KcmQPką w 40 rocznicę KPP. 
17.45 (Ł) Muzyka popularna. 18.00 
(Ł) Łódzki dziennik radiowy. 18.20 
Wiadomości. 18.25 Audycja aktual 
na. 18.35 Muzyika i atkbua,Jmoścl. 
19.00 „Co się waim najwięcej po­
doha w tej ·audycji". 19.30 Pieśni 
młoctzie'i:owe - audycja z okazji 
Międzyinarodowego Dnia Studenta. 
20.00 Z kraju i ze świata. 20.27 
Kr.onilca sportowa. 20.40 „Sąd ost;i 
tec21ny" - słuchowisko. 22.00 Wia 
domoścl. 22.05 Aud. z cy:klu „s,pór 
o młode po/kolenie". 22.20 „Ze 
świata jazzu". 22.50 Wolna Trybu­
na . Literacka. 23.05 Muzyka tan. 
23.20 „Młodzi kompozytorzy pol­
scy !pl'\Zed mikro.fonem", 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 
Nle4.7:1ela, 16 listopada 

17.15 Program dla dzieci „Kslą:f 
kl czekają na ciebie" (W) . 18.00 
Teleturniej „Wieczór 11rztich pa­
nów" (W). 19.30 Dziennik telewi• 
zyjny (W). 20.15 Łączymy się IZl 
LondY'nem (Ł) . 20.20 „Dawne cza­
sy" - film fab . prod. wlos•kiej (Ł) 
22.25 „Milczenie morza" - inscein. 
telewizyjna wg Vercorse'a (L) .. 

Poniedziałek 17 listopada 
17.30 Pisarz dziecięcy przoo ka­

merą (W). 17.40 Reportaż telewl· 
zyjny „Bomba A d:z;iś nie wybucli 
la" (W). 18.10 „Eureka" - mag. 
pop.-naukowy (W) . 18.40 Przerwa. 
19.30 Dzlennl·k telawizyjny (WJ. 
20.00 FiLm lkróbkometrażO'WY (W). 
20.30 Teatr Telewizji: „R1Jma.ns 
pani maj.strowej" - imscen. te•le­
wizyjna oparta na utwo-rze ,win„ 
.. ~e'1!~g~ . ~a~kiego. (1yn_a), 



• 
,,cudowny" 
środek 
nasenny 

NIEDZIELN\' DODATEK „DZIENNIKi\ tODZKIEGO" 

W dniach 
50-lecia 
Związku 
Zawodowego 

Czy wiecie co to jest relax? .Relax to lek - lek, 
którego nie trz.eba produkować, który nic nie kosz­
tuje, a który w wielu przypadkach przywr·aca cho­
rym cenne zdrowie. 

O relaxie i innych niezwykle ciekawych sprawach 
rozmawiamy z prof. dr Cwyna.rem. Prof. Cwynar 
objął przed kilku miesiącami katedrę psychiatrii w 
Łódzkiej Akademii l\ledycZiltej, zaś kilka dni temu 
powrócił z podróży po Aus'trii, Szwajcal'ii, Francji 
Niemczech zachodnich. Dla informacji czytelników 
podajemy, iż nowy kierownik katedry jest równn­
cześnie krajowym kon~ultantem psychiatrycznym, 
a więc poważnym, autorytetem w tej dziedzinie me­
dycyny. 

Rzymskie rendez-vous 

- Panie pmfeS!lne, r.izy 

d'Z.isie,t.sza. medycy,n.a. sfosuje 
leczenie snem? 

- Tak, w wypadkach, w 
których generalnym załooe­
niem w 5.i:.<Jl9unku do chorego 
jest o.siągnięc:e wypcx~ynku 
jego układu nerwowego. 
Istnieją podstawy do przy­
puszczeń, że po .Sn:e pJ:.zywra­
cającym <!;iprawność uJtładu 
nerwoweg0 wraca organjzmo­
w i zdoln·O\<\ć normalnego fu~k­
cjonowania. Po<l:sfawowym wa 
runk!em wypoczynku je:s't zaś 
o,graniczen:e czynności nerwo­
w ych człowieka do minimum. 
Najlep'ej s;>elrua ten warn­
nek ren spokojny, pok!".repia­
jącY'. 

Jakie ehM6bY m&i:na le• 
czyć snem? 

- Dobre wyniki uzyskuje 
się pI"zy różnych etanach ner­
w irowych, zaburzeniach psy~ 
ohioznycb na tle przeżytego 
urazu, chorob:e wrzodowej, 
pr-zy nade!!śn'.eniu i jesreze in­
nyd1 c'evpieniach. Znane są 
p-rzykłady C:obrych wyników 
leczenia S!lem w przY'P.adk.?eh, 
,e:dy n.:e dizialaly różr:e~o ro­
<l za ju leki farmaN:utyozne. 
Dzi'ejE> ~ę to wtedy, k:edy be·z.. 
JX>.Średnią p:-zyczyną choroby 
n ie je1-;t us·zlwdzen:e or)(an~cz­

ne. lecz u ra .z psy-cłliczny. 
Urazy p.;ych'.czne mogą wy­
wol u.ć P"Z-e>zyc:a. jak np. zd.r<1-
da uko:::haneJ. śmierć kogoś 
d!'ogie50. a c.zaeem n:e.1:owo­
dz€'n :€: w pracy. Na t<;.kut.ek ta­
kkh w!a.~n'e p~zciyć c!'lory 
c:e.rpi n'era.z na bez~.enność. 
k tóra mu.s;i b~·ć Jec:wrna. gdyż 
m<'że stanowić zapowied:t groź 
n ych zabu1-.z,?ń J}erNow~·<'h. 

- Czy w t.a lti<'h wypadkach 
wystarczy st-0S'l'fwać 'Zna.ne 
środki nas1mne? 

- St'Gdki tak'e bvwa ją po­
mocn~. ak n'ejednokrotn:e 
n'e wvstir,::z.ą. Rzet12: b:>w'em 
leży n;e zaws,ze w me".'.'.hanicz­
:nym tylko sp"."Owad.zaruu snu. 
ale nieraz wymaga ści.słej 
wspólprac:y- p:>ychO'ter<io;ieutyc:z. 
nej p~cj~nta z jego lekarzem. 
Zasadn;<.ze leczen'e powinno 
poprzedzać o<lpow:edn!e p:-zy­
gmowan'e chorego PTZez leka­
rza, przy c.zym ma miejsre 
wyja.śn:ając.a i uspok.aJająca 
rozmowa. czasem trochę od­
clziaływani-1 sugestywnego, a 
w wyjątkowYch pr-zyp<Jdlrnch 
hipnoza. Naw'ązanie · konta1ktu 
między lekarzem, a cho.rym 
może ul~ twić i przy.śpies.zvć 
metoda i~laxu. Suge.:otie leka­
rz.a idą w tym wypadlku w k'e 
run~u vdptPżenia fizyc:.znego i 
psychicznego. Sugeruje się 
pacjentowi, aby świadomie 
rozlufoial wszystk;e mięśn;e 
zap€wniając go, że w śla1 za 
obniżimiem się nap:ęcia mię.S-

J -

ICARTłCi 
t~ 

LISTOPAD 

11. 183'1 r. - UNlldiził się Artur 
Grottger, znakomiity mala1-z 
i rysownik. 

11. 1937 r. - Otwarto giimsna­
zjum w Kwidzyniu, któr„ 
w okresie międ'ZYWojennym 
było ,jedyną polsk:i, S71ko­
łą, średnią na. t.erende War­
mii i Ma'liur. 

11. 1918 r. - KOllliec I wojny 
światowej. 

13. 1868 r. - Zmarł G. Ros· 
sinJ. &Olll.l>OZYti>l': :Wl~ = 

niowego icJ.zje ohn;żarue nap;i;-1 
cia psychicznego, oo z kole.i 
ula ~wia u:.fnięc:e. 

- C'Zy okre5lcnie relax jest 
l'ówuozoaczne 'Ze snem': 

- Nie, relax ozyl.i odpręże­
nie callmwite (aż do kompl<'t-
1'.e.J v1:01·koś-ci wsz:.·stkid1 
m:, '...;1;:i) ~c-st wstępem do na­
wiązania ;:ontaktu i zaswo­
wa11ia st..,;csti1 sltJWI1ych -
usyp i ają~ych. Trzeba :zazna­
cz:1ć, że •'i€n o::>!ągnięty til 
drogą jest ba.rdz'.ej kr:zeµ!ący. 

Stale napięaia m1ęsmowe 
powstają .i<:ko odbicia różnych 
J.'rzcżyć. :·Tp. zw:erzę .r;dy po­
czuje niebezp'.eozeń.stwo m­
stynktown:.c naprr:ża 1;we mi•~Ś 
n'e. pn.ygQ.~owując s:ę do ata­
ku, albo do uc:eczkL U czlo­
W:cka s ·lny sfan uczuc'.owy 
wyw<"luJe podobne zjawisko 
nap!ęda m:ęśni, które mme 
utrzymyw<ić .się bez udzial.u 
świado:i10ści. lT.sun;~cie te:;io 

Na Placu J:Iis.IJpańskim w Rzymie, najlepiej jest wyzna­
wać mifość„. Dlatego za.pewne naj-częścic,i można. iu 

spotkać za.kochane pary. 

(Dal8zy ciąg na &l'r. 4) 

O dwieczna ta.1emnica Wyspy Wielkanocnej, jej 
prastarej knltm·y i olbrzymich kamiennych 
posągów, została · na koniec wyjaśniona. Czło-

wkkiem, który znalazł klucz 110 rozszyfrowania 
ta,jnik6w wyspy jest słynny badacz, podróżnik i 7.a­
razem sportowiec - Thor Heyerdahl, ten sam, któ· 
ry na tratwie Kon-Tiki przepłynął w 101 dni po· 
łudniowy Pacyfik i który ostatnio ba.wił na. Wyspie 
Wielka.nocnej. 

W tej chwili mieszlcańcaml Wyspy Wielkanocnej, 
jednej z najdalej na wschód wysuniętych wysp 
Oceanii - są Polinczyjczyc~'· Ale niegdyś, w za­
mierzchlych czasach, mieszkali tu wysocy, jasno­
włosi Judzie, którzy z twardej wull;:anicznej Ja.wy 
wyrzeźbili prymitywnymi narzędziami ponad 600 
o)!;romnych posągów. Postacie te, ustawione nie­
gdyś wzdluż wybrzeży WYSllY, przedStawiały boga 
sło1ic~ , olbrzymów i inne bóstwa, strzegące bezple­
cze1istwa mieszkańców. Napisy w nieznanym alfa­
becie świadczą o wyso!\im stopniu kultury kra­
jowców. 

Teoria, jaką wysunął Thor Heyerdahl. w swe.1 
nowej książce „Alm-Aku", głosi, i:i: kolo 1500 
roku przed n. e. na. Wyspę Wielkanocną przy-

byli lmllanie z liana.dy, ze szczepu Kwa.kiutl. Po­
czątkowo żyli oni w zgodzie z .1a.snowłosymi rzeź­
biarzami, lctórzy w uszach nosili długie, ciężkie 
kolce I mllowali pokój. Jednakże po pewnym cza­
sie Indianom zbrzydło wciąganie 30-tonowych po­
sągów na wysokie kamienne piat.formy. Thor 
Heyerdahl przypuszcza, iż pewnego dnia IndiaJiie 
rzucili się na. spokojnych krajowców I wymordo­
wali ich co do uogi. T,egenda głosi, iż z tej ma­
sa.kry uratowała się jedn.i tvlko kobieta. imieniem 
Ororoina, która nast«)pnie pośhtbila wodza kanafł.vj­
skich Indian. 'rak \vięc kr~w ,?a.~ 'lo·wlos~ clt rzeibia· 
rzv nadal krąży w :i.yJach nltiktórych mies~ka.óców 
Wyspy Wielkanocnej. 

O 
becn.v Ich kacyk P~dro Ata.n twierdzi, ft moźe 
wykazać swoje pochod?.enie na wiele polrnleń 
wHecr., tj. do sam•i Ororolny. Nie byt też wca-

le r.askoc:!lony, kiedy w.\''Kopaliska., odkryte na. wy­
spie prze" ekipę HeyetdahJa., potwiMdtity p1·a.w­
d7.iwość stare.1 leiten1ly I ugruntowały Jej podsts.wy 
historyczne. Pecl.l·o Ati..n nabral natomiast 11rzeko· 
nania. lt. Thor H~yerdahl znajduje się widocznie 
i>.~ !lP.iek.!\ j.Jłk.!.e(Q.~ yiotnCJC! Jl.6s~)!a, ~e, •f!Jr.r..,, 

Foto: W. Wlsil.awsiki 

Ws rod 
kamiennych 

Aku-Aku 
ło prze-cl nim tajemnicę przeszłości. Przyrzekł więc 
nowemu przyjacielowi, iż pomoże mu wyjaśnić, 
w jaki sposób przodkowie jego potrafili nie tylko 
Wykllc w twardej skale posągi olbl'Zymów, ale po· 
nadto wciągnął je na. wysokie platformy i usta· 
wić pionow~. 

P 
ewnei:o dnia Ata.n zebra! piętna.stu mlod.ych 
mężczyzn, zaopa.tnonych jedynie w gliniane 
naczynia z · wodą i kamienne dłut.a.. Wraz z 

Heyert;l<Lhlem udali się oni do wiell•icgo zloża. ska­
mieniałej la.wy i śpiewając tradycyjną pieśń rzeź­
biarzy zn ;Il kamiennymi narzędziami rozłupywać 
twardy bazalt. Po pal'll dni•ch r~ce ich były tak 
pora.J\ione, _iż musieli za.niechać dalszej pracy. Do­
wiedli ,jednak, iż kilkunastu mężczyzn mor.loby w 
c:ągu jednego roku wykuć ze skały posąg-1itbrr..vm. 
Następnie ekipa, składająca się ze 180 ludzi, zade· 
monstrowała, w jaki sposób można kono1rnyml 
linami wciągnąć posąg-olbrzym na. wysoką plat-
formę. · 

Najtrndnlejszym zada.niem było ustawl~nle po­
sągu. Za pomocą grubych. drewnia.nyrh pall, lu· 
dzle Peclra. Ata.na. podważRli pomal•t wielki posą1:" 
Gdy tylko uniósł się cokolwiek w gór~. porlkta,lln.­
no n..tychniiast parę kamieni. Osie1nnaste11'0 rtnla 
tej iście tytanicznej pracy, posąg stanął pionowo 
na. właśc~wym miejscu. 

Heyerdahl. pod.kreśla, iź do tych wszvstkic'h prar 
u·t.vwano takich samych prym!tywoy1·h m'1.t~­
l'ial6w i narz~dzi, Jakimi poslugiwa.li l1'ię Judzie 

prehistor:vcwych r~aslow. Tak wlęc zost.ato dowie-
dzione. :ie do w:vrz•żbienta posągów-olbrzymów, 
nie były knnieczne narzędzia z metalu. 

Pl"1:;.r oJ..aiii kra;owcy nauczyli też Heye~i1alola 
~posohn buduwanla tratwy z tl."/.Ciny, któ-ra. je•t 
tak lekka. jak materac pneuma.tyczny, a pruje. wą­
dę, jak najszybsza łóllź. M.ożnit nala<!owai\ na n!'\ 
wiele Win kamil'nl. Heyerdahl Ylotarl tak?.! do 
gtęlrnko w skałach ukrytych świętych .łasklń, 
gd1...i~ t.na,idują Gię prastare rel!k.wle I kamlenn~ 
posążk.i, których d.otąd nie oglądało oko żadnego 
żeglarza. 

Ale Wyspa Wielkanocna (nazwę swoją zawdzięcza 
Holflndrowl Jtoggevel'!n. ktilry odkr:vł ją w dniu 
Wielka.n11c:v 172~ •-' J<?:vJę. r;aJleWJle Jeszcze nieJed· 
,li§ taJ.e!ll,l!i,_C_t..,. , -· · · 

Nr t4 (2.i3) 

Włókniarzy 

Spotkanie w Bedoniu 
S1io~kanie. o którym mowa. w tytule, mialo lllJl'JSrl' da.wn<J 

1>ncszlo pól wieku temu, w najJ>ic;kniejszym okresie lata, -:W 
czerwcu 1907 r-0<ku. 

Gdy w upalny 1·a.nek czerwcmvy, w wigilii; święf!lja1\skid1 
.sobótek. grnpa lódz.!tich wlóknfarzy podążala tam z tradyc:vjnl\ 
majÓ\\·ko·wą wałówką - najbaczniejs'Ze nawet Oki> ca1-skiego 
s-zµicla. nie ro:zp-02maloby w tych 1yogc·r.l!nie J.lo'Z'lnawfaj~.cych i 
żru:tujących '\\-J'Ciec7lko·wiczach przyszłych mganiizatcrów kl?.s<>­
wego związku włókni.ai~i;y, {llrgani•1.acji. która już od t"O-lm in·a­
wie dizialala. konspkacy,jnic, budząc swiad·omo~ć l1Jasową i na­
rod-O<Wfl, iiobo,iników, mohiłirwjąc ich do walki :z wyzyskiem ka.­
pitalistycznym i ca.rsk:im uciskiem. 

Gdy skońc'Z~·Iy sic; mury łódzkich 'Zabud·(J<wań i na hory'IDDc:ie 
pojawiły .się 7.itrysy lasku bedmiskiego, można było 'Zdjąć ma­
skę beztr<J.skieh wagabundów. Nie zap-cdlliuając o koniecnni>ści 
1>rLe.strzega.nia warunków k-0n1spiracji. grupa łódzkich wlóknfa.­
rzy, gdyż oni 1o właśnie byli, z żywością przystąpila d-o dysku­
sji nad mającym się odbyć 'Za chwilę sp-0tk.aniem. Bo właśnie 
h1, w Bedoniu pod Lo-:lrz;ią, w małym, .spokojnym Jasku. ulubfo­
nym miejscu majówek łód7ikich ro-b<ltników, kcnspfracyjne ·wł~­
dze mlooej organizacji związkowej wlóli.nia,rzy, wyzn~yły sobie 
sp·c.'tkanie. 

Celem tego spo,l.kania. mialo być omówienie da.łszego p1'3gra­
mu d<zfala.nia. j wybm-y n-0>wcgo zarządu tymC.m5>1.ll\'l'egQ związku. 

Jak wynika. ze sprawo11,dań a;J-0ż.ony1'11 na tym 'Zebra.niu, zw'ą­
zek wtókniarzy miał 7..a, s-obą ,iuż niema.la. p1·acc;. Dz'ałat jui: 
w ośmiu o.ś11oc1Jrnl'h prz:emystu wlókienniC"Lego: W LODZI, WAR­
SZAWIE. CZł~STOCHOWIE. ZAWIERCIU, PABIANWACH 
ZDUŃSKIEJ WOLI I W ZGIERZU_ 

Spo>!ka.nie w Jasku bedońskim shfo się pr.zel~wym WY.da­
rzeniem w hist.odi ZVl'ią7'kn i mówiąc obra:zoiwo - kolebką jP­
go formalnych nwud:zin. Na. tym to bowiem zebra.niu zapa.dfa 
p01StanOl\-vienie za,Jegalizo.wania związku, wyjścia. z podrz.iemi du 
legalnej, z,·\'iązlrowcj roboty. 

Aby zad<IŚĆ uczynić formalnym przepisom o zw:iaz'ka.cb 'l3.­

wod°'wych. sp.orzad-zooo dokument wymaga.ny przy rejestracji -
zwany ustawą zwią••'ku. Prócz da;oyrh La.kich .iak nazwa. i sil..'­
d'Ziba.· 'l.wią.'lku. określał on cel i .spo.~-oby d-;z;iała.nia, l"LCC<Z Jasna. -
zgo·dnie z pncpisanti ówczesnymi o związkach i sł.o<wany­
sze nfa,c h. 

Długie ir-od:ziny trwała. „majówka" włókniar.skkh clziałaczy 
związkowych m\•ciro czenvco,wrg,tl d.nia. W mj<'.s'l.ka.nia.ch czl'­
kah' ro.d~iny. z niett·!l·k1Jjem śledziły ucieka,jący C!Z:IS 7i<my i mat­

. ki obradujących wlókn;iar7:y. 
'W!'e&Zcie kr-0ki na. schodach. Są - wrócili. Cali i zdro~. 
Tajna. . konferencja, w Bed-0-niu I>O<l 1-o<ldizią ·wyło11iła nowy za­

rząd tymc'Zascnvy związku. W skład jego wcs'Zli: Kwiatko,vski 
1\'..(}tarski, Jankowski, Cl1M1ścik, Nowicki, Do!ew.ski, Wyzwa,, 
Wod·Lińsk.i i Jar. 

Czf· J'ó'Zef Cb.rnśoik, który prrzed trzema tygoclniami <Jll"l:V­
mal n.a umczy.stym plenum jubile11S11Jowym związku wys-0-kie 
odzna.m:enie, „Złote Czólenk-.o", pa.mięta. tamte C'1.lls~· spned 
pót wieku? 
Dziarską I jes'ZC7..e mtodi.\ J>l)stawą nie zdrad'Za. 50-letniej pt"a­

r.v w służbie wlóknia1·skicb mas. Jego siwa bródka. I po-gc.dne 
~}b\ic'Ze n.ie w.ska1.u,ją na lala trudów i niehezpieczci1stw, l".lt 

lata. walki i cii::i:kie;j p!·acy. A pr,mcież Józef Chruścik t<ł ka­
wał hist&ri~ :zv.".iązku! Uśmiecha. się tylko, gdy przy którymś 
sl)Qtkaniiu spyta.łam go „rn:y pa.mięta.". 

* * * Z czasem t1dalo się włóknial'7.0m zalegalirrować swój zwią-
'Zelc. W dndu 1 lip<ia 1907 roku poiwstal, tym rarzem już legal­
nie, Z\.,.ią'Zek Zawod'i1WY Roootników Przemysłu Wlókmistego 
w Królestw.ie Polskim. Lokal 'nW'ią-zJ.m miieścit się przy zbiegu 
ulic PiotrkO<Wskiej i Radwa.ń~kliej. W trudnych warunkach. 
mimo różnego rodzaju ograniC'leń i za,rządrl:eń ze strony władz 
carskich, zwlązl'k NJt7.;Winał szer-0<kąd~a.l.aln~,ść, Q,b<f!jmu.iącą pl!'a­
wie w;,-z;yst.kic ośrodki wlóltienn.icze w k1·aju. Cb-0clz.ilo o nie­
z'"''1'klc w.a7.ną dla. dalszego ro<Zwoju 'Związku sprawę: JH"Zygot1>­
wanie lfo. I z.ia:z.du delegatów. Odbył się <Mt w Ło-dzi dni.a 2 lu­
tego mos roku. 

Ale i tym ra1Zem, choć formalnie 'Z'\'l"ią.zek włókniarzy byl or­
ga.ni'Za.cją lega.Iną. pierwi.--zy z.ilłflid delegatów nie o!Jrad·ował w 
no·rmalnych w.arunkach. Odbył .się w starl"j leśniczówce, w 
domku pol%unym na. tyłach ul. Łąko·wej. Byt io bowiem okres 
nasilenia represji ze slr<my wł<ulz car.skich, Torz;wściecz-onych IL 

powollu zRbó,istwa .iednegi> :z fa.brykaniów. Węsrzo1no za. ślada.­
ml jakiejś ba.rc12iej -ożywionej, mającej ·wyraźnie klasowy cha• 
raki.Pr. d;i;ialalności <JrganJ?.acyjn.P.i wlólmianzy. 

Wśród Jn"Zybylycb ze "·szystkich ośrndków w kraju dek­
ga.tów. na.ilicwiej wystąpiła Łódź: 35 delegatów było z fabryk 
łód'Z.korh, 46 z j,nn:vch o<irodków włóltiennicz:vch, jak War.srhawa., 
Ży1·ardów, Groc1'zisk. Czi;.~t()(lhorwa, Za.w:iel'cie z My.w,kowem, 
SosnO·\\·iec, Zgierz, Pabianice, Tomamów Maz„ Zduńska. Wola., 
Ozorków. 

Poz:t problemami zwią.za.nymi 'Z regulaminem i spra.w<l"cl:t­
niem 'Za.rządu, budżetem. na rok bieżący i wyborami 12 c-1J:001-
ków zanządu , zjazd p1•zedyskulO<Wat sp-ra.wę taktyki zwią.7.iktt, 
ka.~y chorych i inne :zagadilliienfa z c0<1kliennej, aktualnej prak· 
tyki. 

Taktyka. zwl~'Zkn .•. Nie była. przesadą debata. na. ten tem..a.t. 
O niebezpiem:eństwJe owych C'la.sów, o koniecz.ności sf.o.s1>wa­
nia nil'!'Zwykle przemyślant>j taktyki w pracy świadczą licwe 
areS'?.towania. ,iakie w tym czasie ntldy miejsce wśród klasv 
robo<tn.iczcj Ł<Hlzi. Nie 11chrnnili się <>d nich i wlókni.a.rze, .iak 
chociażlJy we ws1>0mnia.nym już wyp<i<dku najścia żandarmerii 
na. l-0-kal 'Związku i kouriskaity ws'Zyst-ldeh dokumentów związ• 
kowych. 

·w prot<Jkole "' I zj'l11,du ClllYlamy: „Pomimo, że na. nasr.i; zwią­
zek t·ak liczne posypaly .się cicsy, pomimo to, że na,<,-z 71wią'Zek 
slojąr na grund\.' c"yslo rob<>tnim:ym, na. gruncie klaso•wym, 
na jwięcPj ma -.wo.gó „, pontim<>, że nic może pochwalić sie za­
sobną kasą - pomimo t.o wszy.stlci> zwią-zek ua.o;:r. ma. wielka, 
1mwar.e wfród ro·holników i naiwet rn-botnJcy, któny dali się 
wcią;:·mtć do w1·0J!'.illh zw!ąz.ków, więcej liczą. się z opinią ua­
.•ta, bard7,ie.i Ol(la.da.ia. się na to, co >11y czynić zamicrz.am:v. ani­
żeli na Io. e1> poslanawi~ia, ich związki. C•mja. bo,wiem. że t~· l· 
kr> na~7. 7Wl<i:iet reprezentuje oph1i<: r()Jbotnic'Zą, broni i,n,tere­
.i;ów !'<1h-Otnic::i:sch". 

W „a,!<Yi,en,ia::h i>.IC<'.ii <!-bronne.i :zia'Zd pos!a.nowit przeriwdzia­
lać llążeniom J.;a .))!i!a.Ji.~liiw do cbniża.nia i tak jut, nL~kie.i sli>­
llY 7.~· dowej wliikniar?:~', lJ~Pdwstawiać się wszelkim obniżkom 
plac, domagać .się sprawiedliwej um~wy zbiorowej dla. włók~ 
nia.rzy. 

" "' "' Ta.kie byty poozątki dzialalności jNin~j z najpote.źn.iejszy<ih 
dziś 01rganirzacji !!liwiąr.&k(),We.i - Związku Zawodowego Prac. 
Przem. Włók. , Odr.!lież. i Skórzanego. Wyrosła ona. w -Okresie 
50-Jpei,a do organizac,ii, lic'Z~ce.i driś 400 tys. czl(llnków, d.fl' 
pra.wd!riwego J><mmcnl.\c.a. :i>artii w w,ailce o ro~wó,j naszego kra­
ju i P:DPrawę materialnych warunków ludzi pracy. 

- --- - ~a.cowa.la.: :K. WXPZ.. 



Szkoła czy jeszcze 
przedszkole 

Nlg~y jeszcze nie mieliśmy takiego urodzaju 
Polsk1ch premier filmowych, jakim uraczyła 
n.as tegoroczna jesień. Zanim jeszcze zakończy 
1nę złota seria, czas zastanowić się nad tym, 
czy istnieją jakieś choćby najba'rd.zieJ wątłe 
nit:.: zapowiadające utworzenle stylu specy:filcz­
nie polskiego. 

Wiemy ~uż wszystko albo prawie wszystko o 
kazdym filmie z osobna, ocenione już zostały 
ich wady l zalety, filmy już posegregm,,.,a1n o, a 
kryty.cy czekają z nowym zapasem energli na 
„Pigułki dla Aure!H", które się jakoś spóźnia­
ją. Nie było jeszcze jednak próby porówna1nia 
filmów pod kątem wyłowienia z nich ele.melll­
tów, które mogłyby stać się fundamentem pol­
Stklej szkoły illmowej. 

Wydaje ml się, że już w tej chwili można 
Btwlerdz!ć, że nasi realizatorzy znaleźli sposób 
na dobre filmy. Brzmi to wnrawdzie idiotvcz­
nle, ale jest dość wyraźnym· zjawiskiem. Spo­
sób ów polega na rozwiązywaniu problemów 
1 kompleksów dzisle,lszych poprzez historie. 
Najdalej w tym kierunku id.zie Wajda, którego 
n3.21wano już nowyn1 Sienkiewiczem. W „Popie­
le l diamencie" są pewne drobiazg! na pozór 
które wielu wid.zom barozo przeszkadzały; n~ 
przykład farmerki Maćka, czy modna sylwetka 
Krysi; ale bardzo mało osób za~ctanowiło się 
nad tym, że wierność kostiumu w tym wypad­
ku mogłaby przekreślić zainteresowanie widza 
<lla spraw przemian psychicznych, dla spraw 
najważniejszych, które tu rozgrywały się nie 
w akcji ale w psychice bohaterów. 

. To jest jedna strona sposobu: bohatera współ­
czesnego osadza się w przeszłości, oddala w 
c.zasle dla tym lepszej obserwacji. Historia jest 
dalelrnwl<lzem. 

Dalej. Polski film przyjął za model bohatera 
człowieka młodego, inteligentnego - ale n!e 
za bardzo przystojnego 1 pozbawionego woJJ. 
Jak bardzo różnie moż·na potraktować takie·go 
bohatera wska"Zują dwa znakomicie uzttpellnia­
jące się filmy, jaltlml są „Popiół i diament" 
ora.z „Pożegnania". Oclslanlają one mozollllie, 
powolutku dwie strony medalu, dwie różne po­
stawy Judzkie - wielka I malntlką , obie :z.upel­
nle zagubic-ne i nie rozumiejące własnego cza­
su, oble romantyczne na miarę Kordiana albo 
Zygmunta Krasińskiego. Jak bardzo I jak wiecz­
nie polskie są to postacie, zaczynamy rozumieć 
dopiero po wyjśclu z kina, kiedy na plocie 
przeczytamy plakat obwieszczający wystę-pv 
mistrza Iluzji Kordian!no. Ale to już jest ztl.J)W• 
nie inna hlstorla. 

I tu już wyktnla się następna cecha polSlk•lch 
filmów - romantyzm. Nie czas jeS<Zcze na oce­
nę tego romanty.z.mu. ale siedzi on w polskich 
filmach głęboko pomimo pozorów trzeźwości, 
racjo .1allzmu I drwiącego cynizmu. Wychodzi 
na wierzch nawet w fo rmie udziwnień noikomu 
nie potrzebnych, jale w „Dezerterz~". Czasem to 
chce być surrealizmem, ale za•wsze jakoś górą 
zos-tają !<:rwy pana Mickiewicza. 

Jest jeszcze jeden nurt, coraz wyraźniej za­
rysowujący się, a !clący od „Eroiki" przez „Po­
tet,Jnanla" .„nurt racjonaHs·tyczny, który u­
czy mówić o sprawach aż do bólu ważnych be• 
mgleŁkl zachwytu l plede&talu męczeństwa. za 
to zostawia uczucie niedosytu, który każe my­
śleć. 

Ostatecznie można więc odpowied.zieć pozy. 
ty~vnle na pytanie nie postawione na począbku: 
cos J>lę tworzy. Co z tego się utrzyma i czy wv­
rośnie coś nowego - zobac~ymy po pa•ru Jatach. 
Przypominam, że historia lubi długie dystanse. 

Ewa Nagurska 

MUZEUM 

W biurze konserwatora nowo­
jorskiego Metropolitan Museum 
zadzwonił telefon. Z Hollywoodu 
telefonował Wiktor F'lemlng, któ 
ry potrzebował fachowe.1 porady 
dla zrekonstruowania zbroi bo­
hRterkl nowego filmu o Joan­
nie d'Arc. 

Konserwator odpowiedział, I:!: 
żadne muzeum na świec.le nie 
posiada autentycznej 7.brol Joan­
ny d'Arc. Można najwyżej we­
dług autentycznych czę~ci roz­
maitych zbroi pochodzących z 
XV wieku zrekonstruować uzbro 
jenie, J{tórego mogłaby używać 

Joanna. Podjął się też tego za­
da.nla. 1':ledy jednak w parfl 
miesięcy .pótnie.1 do Hollywood 
wplynęło skromne uzbrojenie, 
odtworzone sumiennie według 
starych wzorów, rdyser wzru­
szył ramionami. 

- To nie .Jest fotogeniczne -
osądził krótko. 

W Hollywood zabrano się do 
zmontowania zbroi przydatnej 
dla amerylrnńsklego filmu. Stwo 
rzono błyszczący, aluminiowy 
rynsztnnelc okrywający bohater­
kę od stóp do głów - który 
nie miał nic wspólnego z epoką, 
z której domniemanie pochodził. 
Uzbrojenie wojska Joanny było 
również nieprawdopodobne 
broń wenecką włożono w ręce 
angielskich żołnierzy, którzy ni­
gdy nie posługiwali się czymś 
podobńym. Jednym słowem, ca­
ła rekonstrukcja uzbrojenia była 
tak niezgodna z prawdą histo­
ryczną, iż ltonserwator Metropo­
lita-i Mnseum ju:ll w następnym 
rolm urządził wystawę, na któ­
rej zalłemonstrowal zbroję, Ja­
ką mogła się była posługl,vać 
Joa'1na d'Arc, obok karna.wało· 
wcgo rynsztunlm, który nosiła 
w tej roll Ingrid Bergman. 

oso 
BLJr 
wo , 
S<CI 

Czvnne w każdą 
niedzielę od rana 

do późnego 

wieczora. 
Zwiedzających 
unrasza się 

o niedotykanie 
, eksponatów 

Nowym Jorku posiada wspania­
łą zbroję Claude de Vaudrey, 
jednego z faworytów cesarza 
Mal{symll!a.na I. Paryskie '.Mu­
zerun Armil demo.nstruje z du­
m" zbroję króla Henryka II. 

W':raz ze zmianami w uzbroje­
niu przeciwnika, pancerze o­
chrO!l'l.ne stawa.ły się coraz cięż­
sze l grubszP.. Tak więc w XV w. 
zbroj.a watyła od 18 do 22 ko;, 
a w XVI w. dochodziła .lu~ do 
3:; kg. Slcła.dała się przewai;nie z 
70 do 80 poszczególnych cześcl. 
Jednaltże np. zbro.lit ani:.:lelskle· 
go króla Henrylca VUI składała 
się rz 23!i częfol. Zbro.1a Karo­
la V ważyła ponad 56 !tg. tnbt·o­
JenlC" jego konta - ponad 58 kg. 

Prncz warto§cl artyst:vcznych 
zbro.fe pozwala.1ą historykom na 
wycia\,gnięcle pewnych wniosków 
co do' ich właśclcleJ.i. 

Tak wlec 11a podstawie zbroi, 
która zachowała się całkowicie. 
zdołar.\o usta.lić, it francuski !trói 
Franciszek I miał wzrostu 1 m 
95 cm - w epoce, kiedy prze­
ciętny wzrost mesltl wynosił 

1 m 65 cm. Obwód pinsi tego 
monarchy wynosu l m 25 cm -
był więc prawdziwym olbrzy­
mem. 

Natomiast zbroja r .. udwika XIV 
zdradza nam, lt. by! on niskim 
mężcz:vzną - 1 m 58 cm. Ażeby 
wyglądać bardzie.I ma,jestatycz-

• nie król ten nosił obcasy wyso­
kie na 5 cm oraz 26-cent:vmetro 
wą perul<ę. Jeżeli ktoś ośmielił 
się przybyć na dwór w peruce 
wyższej, nlż l<ról<'wska. jeden z 
dworzan przycinał mu ją no­
życzkami.„ 

(Opr. J, K.) 

o luląikaelz 

MiłoU ieH nieimiertelna 
William Sa.royan - mimo 

że należy do najwybit­
nie,iszych pisa.rzy dzisiej­

szej Ameryki - jest u nas 
>prawie nie znanym a·utorem. 

Uradzamy w r. 1908 w Ka­
lifornii, już od wczesnej mlo• 
dości musiał myśleć o sobie 
I zara,biać na kawalelc chle­
ba. Przeszedł twardą szko!ę 
życia, imał się różnych zawo­
dów - aż znalazł wreszcie to, 
do czego był powalany: lite­
raturę. Debiutował w r. 1934 
tomem nowel o autobiograficz 
nym podkładzie; w na,stępnych 
llIJta,ch n a,pisał szereg utwo­
rów scenicznych, które wysta­
wiał w prowaazonym przez 
si.ebie w Nowym Jorlcu tea­
trzyku eksperymentalnym. Po. 
wstawały równocześnie nowe 
opowi<Ldania i powieści, wśród 
których jedną z najlepszych 
jest powieść pt. „Smierć nie 
omija It(llki", na.pisana pod­
czas drugiej wojny światowej 
i przełożona ostatnio na. ję­
zyk polski *). 

TwórczoU SMovama ma 
pod wielu względami 

chamlcter odmienny od 
twórczości tych pi!sa.rzy ame­
ri17?ańskich, któr11ch zalicza 
się do tzw. Wie.iJciej czwórki 
(Hemtngway, FauUcner, Stein­
beck, CaJidwell). Sa.roya.n wnika 
brutali.zmów I krzyklitwych 
efektów, tvlaścilW]Jch wymie­
nionym autorom. Preferuje 

· ton ściszony, bardziej kame­
ra,lny, w lctórym odzywa sic: 
często filozoficzna. zaduma 
nad wtnieniem świata i czło­
wieka. Wierzy, że „mil.ość 
jest nieśmie1·telna I czyni 
wszystko nieśmi.enelnym, ale 
nienawlU umiera z każdą 
chwilą"„. I wedłua tej wia­

. ry lcsztaltuje losu swoich bo­
haterów. 

W tytu,le powie§cł, o której 
tu mówię, jest wyra.z: 
Itaka, a wśród jej pierw 

*) William Sa:royan. „Smierć 
nie omija Itaki". PrzelożyŁa 
Jadwiga Dmochowska. Wair-
6Za!Wa, „Pax", . 1958. Str. 276; 
cena zł 25,-

szoplanowych postaci spotyka­
my Homera i Ulissesa. A więc 
może jest to powieść z cza· 
sów mitycznej starożytności, 

wo~ny trojańskiej i wę-
drówele przemyślnego Ody-
sa?„, Nie podobnego. Itaka 
jest tym razem na.zwą ka­
lifornijskiego miasteczka, za§ 
Homer i Ulisses to bracia 
Macauley'owie, z których 
pierwszu ma la.t 14, a drugi.„ 
cztery. 

Rzecz dzieje $if1 w la.tach 
drugiej wojny powszechnej, 
Homer Macauleu uczy się 

przed obiadem w gimnazjum1 

a później pracuje jako goniec 
w miejscowej agencji telegra 
ficznej. Te obowiazki dają mu 
okazję do poznania wielu 
spra.w, ludzi i środowisk, 

wielu zawilośct życiowych, 

które były dlaii przedtem 
krainą obcą t zamkniętą. Po­
nieważ Homer jest chłopcem 

inteligentnym i wrażUwym, 

najżywszy ból odczuwa wte­
dy, gdy wypada mu doi·ęczatl 
matkom, żonom, siostrom ża· 
łobne depesze o śmierct naj. 
bliższych na froncie. Taka 
wieść dodera w końcu i do 
domu Macauley'ów: najstar­
liZ1J syn zginąl na polu wal.kl. 
Ale na m1e1sce poległego 

Marka zjawia się nowy „syn", 
jego serdeczny przyjaciel i 
powierni.k - sierota i inwali­
da wojenny, Tobey. On tera.z 
znajdzie ognisko rodzinne w 
domu Macauley'ów, za.~ ta 
rodzina zyslca w przybyszu 
bliskiego, oddanego jej czło­

wieka. 

P
owieśtl Saroyana otacza 
leciu.tka mgiełka mi•sty­

. cyzmu t może trochę za 
wiele j<?st w niej morali.zują-

cego lca.znodziejstwa, które 
pł11nie z ust mnóstwa ludzi, 
obdarzonych niemal pełnią 

cnót ewangelicznych. Tych 
arcydobrych i arcymądrych 
lu.dzi spotykamy tu, jak na 
jedną Itakę, ta.Ił dużo. że mó­
wiąc stylem G. B. Shawa -
jest tó zbyt piękne, by 
mogło być prawdziwe. 

B. D. 

Niewielu jest na. śwteclt> znaw­
ców cl~wnego ur.nro.icnla. Dopie­
ro w XV stuł~ciu długa kolczu­
ga I głl)bolti hełm, jakimi osła· 
niali •ię wo,fownicy, zmienia ł;!ę 
w prawdziwą zbro,fę. Staje się 
coraz bardziej wyrafinowana, 
nierzadko jest prawdziwym dz!e 
Iem sztuld - grawerowana przez 
doslrnnalych płatnerzy, Inkru­
stowana szlachctn:vml metalami 
I drogimi kamieniami. 

-,,cudowny'' środek nasenny 

Jerzy Adamczak - „Agat" w 
iilmie „Pigullllj dla Aurelii". 

Fot. - „Rytm" 

li:!.źde wi~lkie muzeum twier­
dzi, Iż ,fest w posi'ldaniu naj­
Pitlknlejszej na świecie zbroi. 
Trudno dyskutować na ten te· 
mat - każda z tych zbroi .1est 
bezcennym unikatem. Muzeum 
Sztuki w Wiedniu szczyci się 
rynsztunkiem młodocianego Ka­

rola V. Metropolitan Museum w 

(Ddkończe.nie ze str. 3) 
na.pięcia za pomocą relaxu 
automatyc:zm:ie uspokaja pa­
cjenta. 

- A jak mybko P1'ZJ'\9WaJa 
so-bie pacjent umiejętność l"O'Z-
luźruanła. mi~li? -

- To zależy od pacJenita. 
PI'acy ludzie, jak np. akt>orey, 

'~--------------------------------------..-----------------'1 

i 

C
zy grozi?.„ Z całą pewncścią ·_. 
jak twierdzą uczenri - nie w naj-

. bliższych tysiądec:iaoh. 
No, ale przec:oaż. czyż Ziemi n:e 

może unjce-stwić jakiś niesforny in­
truz astralny? „. 

Sta..'"UISi.ka Ziemia widocznie jakoś 
dobrze jest zawiesi.ona w pr.zestrze­
ni, si<oro w ciągu 2 miliardów lat 
istnienia udawało się jej uniknąć ta­
k!ego kat.a5trofalnego pTzypadku. 

Inna rzecz. że ll1dz'e już n:eraz 
oczekiwali końca świata, wprowadza­
ni w bląd przez różnych pt"Zlepowia­
daczy, lecz zazwyc7..aj kończylo sie 
tylko na zbiorowej histerii. 

Ostatni raz coś tal<iego zdarzyło się w 
p1erwszcj połowie XIX wieku w stanie 
Massachusetts w Ameryce Północnej, 
Oto niejaki Miller, posiadający farmę 
g~leś w okolicach Bostonu, wertując 
Biblię, na podstawie kilku jej ustępów 
wykalkulował, że zbllża się nieuchronnie 
koniec świata. A gdy jeszcze w którymś 
z almanachów przeczytał, że 21 marca 
1843 roku w pobliżu globu przewinie się 
Jedna z komet - tak ugruntował się w 
swym przekonaniu, że wszem wobec I 
każdemu z ,solma począł &łosić bliski 
sąd ostateczny. 

W Jcrótkim czasie powstała wielka sek­
ta tzw. błagalników, lttórzy większość 
cza.su poświęcali na modły i umartwie­
nia. 

A jednak kie<lyś.„ kiedyś„. 
A.stronom<t.v!e obl !czyli, Ze w 

cią.gu każdej sekundy Słońce kon 
61.1.muje 590 miNonów tan w:tasnego 
vvodoru, który przeobraża w hel i 
energię. Ooe:nia się, 7.e zaLSoby wodó­
:.-u wystarczą Słońcu jesrere na jak.eś 
10 do 35 mhlfardów lat. A jest możli­
we - jak: mówi sir Lyttlaton, rustro­
nom z Camlbrirlige - • że Słońce :pr:re-

dzierając się w swej wędrówce pr~z 
którąś z mgła.wie kOL"'111.ic:znyah ~ży­
czy IS<Ob'e od ni.ej dalsze zapaisy wo­
doru. L€cz n~e ulega wątpliwości, że 
i ten zapas kiedyś s:ię wyczerp:e. 
Astronomii znane 5ą :przec:eż gwiawy 
o wiele większe niż Slońce, które 
już zamarly, albo powoli zamierają, 

Gzy Ziemi .. 
grozi 

„koniec świata" 
Uczeni :powiadają, źe g~y Słońcu 

zaczną s:ę wyoz.erpywac zapa.sy 
pallwa, bynajmniej nie bedz;ie 

ono styignąć, lecz przeciwnie coraz 
bard.ziej się rozgrzewać. Ziemia to od­
czuje w ten sposób - oo za parn<loks 
- 7..e nawiedzi ją długotrw.aly o!wes 
lodowcowy„. Jaikżeż to możliwe?„. 
Oto poprzedzą ten okres niesamowite 
upały, pod wplywem których parują­
ce wody oceanów wytworzą wokół 
Ziemi tak gęste i grube zwały c:hmur. 
że klimat na z:emsi, nie Qgrz.ewanej 
promieniami Słońca, &tawać sdę będv.ie 
roraz zimniejszy i zimniej151ZY. 

W następnej fazie, p.od wpływem 
ooraz gorętszych pro:m:!eni Słońca 
znikną chmury, znilm!\ lodowce, znik-

ną na powrót napełnione polodowcową 
wodą oceany, znikną nawet gazv 
atmosfery ziemskiej. I wówczas na 
na.szym globie narodzi .się „pieklo''. 
Takie meta.le, jak ołów czy aluminium, 
zamienią się w płyn. Ziemia znajdzie 
się w takich samych warunkacil, w 
jakri<'.'h obec:nie znajduje slę planeta 
Merkury. Natomiast Mars, Jupiter, 
Saturn i inne planety z :naszego sy­
stemu słonecznego pogrążą się na mi­
liony lat w epoce lodowoowej. 

Nawet wówczas, gdy Słońce wyiczer­
pie cały za.pas wodoru, nie :zigaśn:ie _, 
ochłodzenie się jego ziewnętrzm.ej cześ­
ci spowoduje kontrakcję wnętrza, któ­
ra wyzwoli nowe źródla enengii, a.le 
jednocoeśni.e zacznie się mmiejs:zać 
stopniowo średrrica Słońca, jak j~ 
zm.niej&Zyła się średnica. jego astrail­
nego kolegi Syriuna, który m.ial 
kie<lyś rozmktry Slońoa a obe:mie jest 
już tylko gwiaz,dą 50-rŻęd:ną. 

W miarę lmrcrenta się Słońca 
zwiększać się będą jego obroty 
kolo wła.sinej o'!tl. Obecnie jeden 

obrót trwa 35 dni, za mi!l.i&'<liy lat 
marże nie trwać <llużej niż minutę. 
Jego masa osiągnie gęist.o.ść 1 aJ.ężal' 
wprost trudny do wyobraG?:enia„. I w 
:pe~ym momencie, który nastąpi. za 
Jaldś tail11 a.s.tr<momic:z:ny szmat eza,;. 

• su - na nowo rozipręży się do wiel­
kich ro=iarów i powróoiWISIZY w 
rejony swej mgławioo~j mlod:o.ścl 
zacznie pogrom swydh satelitów. Naj~ 
pierw :wstanie wohłonięty Merku­
ry potem piękna WenUIJ 1 bojowy 
Mars, i nais:za. mądra Ziem.i.a, i reszta 
planet. 

To bę<l~e koniec n:amiego lłwdata, 
który zamarł, lecz nie koniec 'WISIZeah­
świata, 
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ludzie u.prawtl.ający gimnasty­
kę, lub mający wrodwną 
la two.ść ruchu i gestu, pocsiada 
ją w tej dzie<lz.ID:e większe 
2ld.O!ln<JSci i :potlrafią pnzy­
swaić sobie tę metodę bwdw 
s:zybko, niejedlnokrotmi.e w 
:prneciągu kHku dni. U :i!n­
nych l!1a bywanie 7lQ,oh1ol§cl 00.­
pręża.nia mię.śni trwać m<YŻe 
dwa j trzy tyigoonie. Pacjenci 
uczą się rozluŹ'lliać mięśnie pO 
kolei, pooząw.sizy od jednej rę­
ki, potem obu rąk, obu nóg 
i wrew.;cie calego ciafa z 
uw.3ględn:en:iem karku i na­
wet mięśni m:imiCIZl!lych„ 

- I co dale.i? 
- Kie<ly chory wy~o<l1nie 

lC".żąc. rozluźnił juź W\SZyis_tkie 
mięGnie o:ala, lekaiI'Z wgeru­
je mu ucz:ucie ciepła, spQko­
ju i beZJpiiec1Wństwa. Następ­
nie z.a~eca '{lacjentowi, aby wy 
woł;,,l w swej wy<0<braźni obraz 
zielonej ląkl lub blqkit'tloeigo 
jezi(ll!'a, s:lowem obraz U51Poka­
jaja,cy, ~oblemowy. Je­
dnocze.~n:ie ka1:>egol!'yoz1ny, ale 
życzl<i.wie brzmiący glos le­
karza .sugeruje: „Czuje s:ę pa­
ni dobrze, wszelkie dolegli­
wości ustępują, jest pa:ni s>en.­
na. ]>O'Wieki zamykają się, 
oddech jest spokojny. przyjem 
ny bezwład„ spokój„. sen''. 
Z kolei następuje liozenie do 
dziesięciu, poc.zątkowo w . 
rybm odJdoohu, tpQtem oora-z 
wol!Thiej. Pa·ojent za1sypia. Le­
karz sprowad,za ren bez akoe­
soriów tajem'l'l!i<CZ'()•ści estrado­
<weg() hi•pm.ot~ra, be.7. :in­
woju na g.lowie, marnyah. 
bl'IW'i, blęk!i<Unf',.go świat'ta ~tp, 

- Ozy pan profesio<r st-000-
wal talk.i 1S>e11 u swych pacjen­
tów? 

- Pr.red !kilku laty próbo­
wałem t.ej metody wraz z 
prof. Aleki.sandirowicz,em w <Sa­
natorium w żegies1towie. Tam 
~róoowail:iśmy też wykOTzy\Sitać 
schemat odlruchiu warunkQWe­
g,o - mianowicie staralJśmy 

~-~~~ 11P1 wadęk i 

C!smenia krwi jaką.ś mu.zyk1' 
z plyt gramof0'!1.owyoh. Zauwa 
żyliśmy, że tl.stoti!lie po wytwo­
rzeniu 15.ię odip0>wiedniego od­
ruc-hu, muzyka dz:iala poo,pb­
niE.> do leku obniżają~go 
ciśnienie. 

- O ile się orientuję, te me 
fody foll'2ienfa nfo sa, jednak u 
nas 7lbyt p°'pufa.rne? 

- N:estoty, u nas są =e 
raczej niepopularne. Tymcza­
sem w Ameryce, a ta:lcże we 
Fraincji jest odwrobnie. Tam 
źródła chorób doswkuje &ię 
oowJem glówn:e w urazach 
:psychicr;nych, podczas, gdy u 
n<is, przode >V'\Szystk.m w zmia­
naich orgam.i<:zmych. Z1otym środ 
kiem byłoby naturalnie polą­
czem.ie obu tych mcto<l. W 
tym k.icru nku idą też nasze 
wysiłki. Na st<X.'X>wanie psy­
choanaU~y i ps:yc:hoterapli-mo 
R<I oobie joonak iPmzwoUć tyl­
ko lekarze starsi, 

- Czy i>a.n ;pn~-eSOll" nfo pla 
nuje IS!Jl•O<P'1.11aryzowan<ia tych 
metod lecrenia? 

- Owszem. Chciałbym w 
&:z.pita-lu psychi.atrycmym w Ko 
chanówoe Z'OI'ganizować choć­
by mały o<l~:al:, gdzie obok 
innych metod leczylibyiśmy 
równ~eż r.claxem. Zami_er:z.ani 
wy.s.zkcll.ić kilku asystentów i 
kiJlra p:elęgniarek :zai.nte.~-esoiwa. 
nych tą dzied;z'ną. Mam na­
dz:ej ę, że mi się to uda, mi­
mo skromnych wanunków lo­
kalowy·ch nas7-ej k!linikl. W 
;przyizJ.ośc:i, kiedy za·czniemy 
budować nową klinikę :i)sy­
chiatryczną, chcialbym &WJ'WQ 

dować, a.by byla cin.a urządzo 
111a m1 wzór nowo::izes::iych kli­
nik w Niemczech zachodinich, 
kttóre CłSlta tnio z1wtiedzałie m. Tam 
rozwija się myśl frar.-n.::ske­
go psychiatiry s:vadona, ;.tóra. 
postuluje stwoirzen;e każdemu 
choremu warunków mvzaląd• 
niają~:'f'C:h jegio Cl.".t0bowość~ 

.,... Życizymy J>O•WC1i1irenia. 
Rozm.a wiała: 

,W. KMPBiZ~ 



Tam 'q 
kryją się C 
skarby m • 

Tajemni.cze wzgórza Floet.he­
ra, pebne są ipodzi.empych lo­
chów i gaonków. ;Mi_es:zkańcy 
Ja.sienia, maleg>o mia.steo7.Jka w 
powieCJ.e Lubsko (woj. zielono­
górskie), zwą je „wizgórzem 
skarbów". We wnetr:im ma o­
no bowiem u!k.rywać .•. 

Ale zaczmijmy him.cm.ę ta­
jemm!iczeiro wzgórza w Jasieniu 
Ocl początku. 

NARODZillY LEGENDY 
Do Odry zbl:żal się fr<mt. Na 

6'l'JQBac:h, dro:<,ach polnY'Ch i leś­
nych ścieżyna<::h po,"lS:Ul.waly 
zatory. HitlerO'Wcy uciekali :na. 
zachód. W J>O'Plochu rzucali 
zrabowa.ne mienie Juh ukrywa­
li je w pn:cmyślnyeh schmv­
ka.cb I podziemnych labiryn­
tach. 

Czy i jaikie skarby ukryto w 
podziemnYoCh lochao.'1 góry 
'.Floethera, tego ni.'kt nie· wi<'l. 
Tuż po ucieczx:e hitleroV\r.ców 
podziemne wejścia były już za­
walmie. Nikt zresrlą nie otl­
waźył si<; za:J>USZC'21aĆ w labi­
nrnt chodników sla.bo poopar­
tYcb drewnianymi belkami. Z 
biegiem lat rosła jednak legen­
da o skarbaoeh .. , 

Ludzie starsi, od kilkudzfo­
sięciu lat micszka.jący w Jn.­
sieniu, infornwwali, że we,jścia 
do podziemi prowad:zi\ z 'ere­
nu byłe.i wielkiej fabryki ma­
szyn rolnic-LYch, prnekształoo­
ne.l w C7..a,5ie wojnv w fabryk<: 
JJrl,n morskich. Kt.oś szennn' 
słówko, że hitlerowcy ukiryli w 

1:Jo'1r"ł ia.'fl' 

lZJn9a. wa.rl 
DJ wiekoweao Wrda. Blue­

blooda. zala.sza. <ie a.aent v.bez 
picczeni„wu. któru koniecznie 
pran'l'!ie dor.irou,aif.;;ić do sTwlktt 
umm.ce i na;tretnie przekonu.ie 
Zord,i: - Sir. co bu zrobi.l,a pllit 
ska mloda. żona.. 11d11b11 va.n .JU­
tro pożegnał doczesność? 

- To mnie nic nie obchodzi 
m6j panie - repli.k11je Blwi­
blood z zimna krwi.a - dla 
mnie jr.st ważne, żeht1 się do­
brze 1JTov:ad.zila. póki ja żuie. 

• * * 
Mocno sie ;:a.łaczn.Jąc wraca 

z nocnc1 hibk! dzi<>lnu Emil<'Tc 
ze swum kolena. Mija.iac p'l.1·k 
nagle lądują u stóp pomnika: 

- A to kto znowu? - beU;,::i­
cze Emilek. 

- To Jest Galileu.~z - duka 
jeao towarzu.~z niedoli. 

- I co on ta.kieno zrobil. hll? 
- Dowiód!, że ziemia. cią17le I 

kreci sie w kółko. 
No popatrz, to jest 1Jrze­

cieź na.sz kumpel. 

podziemiach dużą ilość precy­
zyjnych maseyn i części. ma­
szynowycli. II1J11y, że w w:vbu­
dowanej z betotnu środkowej 
części labiryntu ukry;j;o caly 
wagon drogocennych płytek s.ta 
li widiowej, es:lużących jako o­
strza do n&y tokarskich. By­
ła .sani'tariuszka Czerwonei:o 
Krzyża przy zaklatdach Floe­
thera opowiada, że w podzie­
miu ukryte jes.t wyipoo<lżenie 
szipitala polowego ... I tak z ro­
ku 111a rok roisła fam.a o tajem­
ni.czym wzgórzu. 

PIERWSI SMIALKOWIE 
I PIERWSZE ŁUPY 

Ukryte skarby nie dawały 
spokoju jasieńskim mieszikań­
com. Rąbka tajemnicy uchylil 
jakiś śmiałek w 1952 r., którv 
nie bal się zapuścić w ciemne 
krużganki. z opadającymi .stro­
pami i... jak znowu głos.i le­
genda, wynió.sJ: stamtąd kilka 

LABIRYNTU 
JASIEŃSKIEGO 
WZGORZA 

kHogramów ply!f;ek stal~h 
do ootrzy noży tokans:kich. Za 
rum ruszyli inm:i. Ale d'l'oga 
niełatwa. W cńemnvc:h kruż­
gankach brak powietrza i ro 
chwilę na glQWę SY'PU się pia­
sek. Przegnil:e stropy w każ­
dej chwili groziły runięciem, 
Jeszcrz.e w br. w kwlletn:iu 
trzem śmiaJk<>m udało się w 
Jednym z ooca:nycb korytarzy 
odkopać stal&wą skrzynkę, w 
której znaleziono rysunki te­
cbnic:zne maszyn produkowa­
nych w ja.sicńskiej fabryce. 
Byly to dok?iul.ne rysunki" (prze 
ważnie na kalce jedwabnPj) 
I'°'kmn.IJ'bi~. młocarni, siewn1:­
ków, DW•torów elektrycznych 
itp. 

Czy w podziemiach ukryte 
są jeszcze inne skarbyf Należy 
sądzić, że taJ!t. G~ówne wejś"-le 
do podziemi prowadzi z terenu 
fabryki, która przed wojną za--

trudlniala około 4 tys. waco­
wniików. Hitlerowcy w 1945 ;r. 
nie mieli czasu wvwieżć wsz.yst 
kich maszyn i sprzętu techruc.z I 
nego. M.o:ima więc przypu­
szczać, że część ukryli. właśnie 
w podzi.emiach góry l!'loethei·a. 

,,NIE MA DYMU 
BEZ OGNIA" 

Ta.femnicze pełne lochów 
·wzgórze, ma około 500 m śre­
dnicy. USY1.>MJC j<eGt ~tu.t'"llnfo. 
W sercu wzgórza są ponoć po­
tężne bunkry bet.onowc. Czy 
zooia~y w nich uki:-yte skarby, 
o których mówi legenda? „Nie 
ma dymu bez ogn.;a ·· - mó•:;i 

stare przY15low:e. Z tego tcź 
założenia wychodzi k:er"w~PC­
two obeonej ł'abcyki :v aszyn 
BudO\vlainych w .la~;eniu. kró­
re planuje przebicie korytarz:i 
do wnętrza wydrążonei-'o wz..s·'.>-
rza... ('.tiA.P). 

WYB UC 
KTORY 

WST~ZASNĄŁ 
SVvlATEAA 

P olO"L.On.a. pomiędzy Suma­
trą a Jawą skal.ista wy­
sepka Krakatau należała 

do ó11vcresnych Indii Holen­
derskich. Tworzyła ona jed­
no z ogniw wul:kainiczne..,,ao 
łańc11<::1.'ia aiągnąceg.o się od 
Japonii szerokim łukl€II1 aż 
p-0 morza na południe od 
Azji. Na wyspie wznosiły się 
dwa wmkany wyeokcści 823 m 
i 859 m. Uważano je za wy­
gas1.e - istotnie, od pr.=zlo 
200 lat nie dawały znaku ży­
cia. Ożywily się w maju 
HlS.'3 r., wyrzucając kamienie, 
popiół i klęby pary. Ludnooć, 
;początkowo zaniepokojO!lla pod 
Z:emnymi grzmotami, OSWO'ił:a 
się po pewn;rm cza.s;ie z n1e­
zwykł,y;m zjawis.ltiem i pQZJO­

stala na wy6J>ie. 

Kilka dni temu prasa doniosła o potężnym wybu­
chu wulkanu Asa.ma, połmonego na półnoo od To­
kio. .fak opisują świa.rlilunvie „eks1Jlozja była silniej 
sza od wybuchu bomby wodorowej". 

Nieraz już miały m1cJsce olbrzymie wybuchy 
wulkanów. Wszystkie one jednak bledną wobec wy­
buchu IU-akatau, który wstrząsnął światem 75 lat 
temu, 27 sierpnia 1883 r., a w wyniku którego 36 tys. 
ludzi straciło życie. 

27 sierpnia 1883 r. wyspa 
Kraka.tau przestafa :istnieć. 

z bezpośrednich -świadków 
irata6trofv - mi.Psizkańców 
wyspy, ~ie ocafał nikt. Kapi­
tanowie statków, które po­
p;-red111ies-o dnia pn..epływa1y 
w pobliŻU wyspy. sły.szeli do­
bi<-gają~ <>d strony Krakatau 
gruch<> dudnienie. Widziell 
Oni taki'..e gęste chmury dymu 
1 popiol'u unoszące si~ nad 
morzem. 26 sierpnia w porcie 
Buitenz.or{! na .lawie. w od­
leglooci 1-00 km od Kraikatau. 
zarzucil kotwicę holendens'ki 
statek. którego kapitan, inży­
nier Verbeeke. w następują­
cych słowach <Ypisal is:woje 
wraż.etlia: „Po południ.u 26 
sderpnfa ,głuche dudnfon.ie 
przerwane 'Zosta!o szeregiem 
P'Qltężnyeh d.ctona.cjj, które 
stawały się OO!raZ C?..ę&t<W-'0 i 
przybierały na sile. Następne­
go ran:k.a bezustaITT111e grzmoty 
za.gluszaly już msrz.e:J.lóe i11J11e 
odgłosy. Tuż JlT'Z.ed g011:7tzi.na, 
si ódrną 11Jastą1>i.ła nagle strasi:­
liwa <"ksi>lorzja. Budynki ko­
ł.vsaly się, mury pękały, a 
drzwi - jakby pchnJęt>e nie­
wld7Ja1na ręką otwierały 
się na oścież". 

1il wysoko w górę, rozlal się 
na wszystltie strxmy i objąl 
cały 7.achodni horvum t. 

„w p.a.rę in.in.ut· późnfoj do.­
biegł naB buk eks1>lorz,ji." - pi­
sał w swoim ra.porcle kapłi­
ta.n „Chad.es Bal". - „Był t.o 
chyba na,j,~tr{IS'Zniejszy balas, 
na jaki kiedykQ-lwiek naraw­
Jlli'l by ly lud'.z:kiie usiy. Ża.gle 
nasze posz.Iy w strzępy. O­
gromna faJa. podni-0\!lla statek, 
jakby to hyła zabawka, na 
WY'B<>k<l'ŚĆ domu. N a swz.ękie 
jedn'<l. z WYl!o1J> Le-gundi. kt&rą 
właśnie m.inęliśtny. posłużyla 

Największą sensacją tegorocz­
nych turnie.iów międzynarodo­
wych był u<lział 15··letniego i·e­
prezentanta U~A - Roberta Fi­
schera w mi<:<dzystrefowvm tur­
nieju do indvwldualnych mi­
strzostw świata. Turniej ten roze­
grany został w l'ortoroż (Jugosta­
wla) w sieqmiu \ wrześniu br. 
Większą sensacją niż sam udział 
tego chłopca, był j<>go wynik kwa­
lifikujący go ostatecznie do przy­
szłorocznego turnieju „kandyda­
tów" do walki z mistrzem świata. 
W walce brało udział 21 zaw()(lni­
ków, w tym 4 arcymistrzów ZSRR 
- Awerbac!t, Br1>nstein, Petro­
sjan i Tal, 3 z Argentyny - Pan­
no, Rosseto i Sanguinetti, Filip i 
Fachman z CSR, Gligoric 1 Mata­
nowic z Jugosławii - słowem naj­
większe gwiazdy szachowe świata. 
Wśród tych „asów" znalazł się 
właśnie l młodziutki Fischer, któ­
ry potrafił wywalczyć VI miejsce 
I zapewnić sobie udział w turnie-

z ałoga an.gielt«ki.ego ża- ju o wyłonienie przeciwnika dla 
glowca „Charles Bal" o- mistrza świata. 
glądala straszliwe w:'do- A oto jedna z partll wygranyr.h 

wisko z odległości ok. 50 km. przez Fischera, lttóry wynikiem 
Statek płynął do Kallandii. swoim zdohyl ostrogi arcymistrza. 

Białe: Fischer 
Od strQTly Krakatau słychać Czarne: Larsen (Dania) 
było giluche- detcmacje, Nagle Partia sycylijska. 
nastąpila eksplozja. Niebo 1. e4 c5 2. Sf3 d6 3. d4 c:d4 ł. 
przybrał.o barwę ciemnocz.er- S:d4 Sf6 5. Sc3 g6 6. Ge3 Gg7 

. (przegrywa 6.... Sg4 ?? 7. Gbs: 
woną, ogromny slup ogrua, o- I i'i'c6, jeśli 1 ••• Gd7 to 8. H:g4 i po 
ślepiający ja'k: s!ońce, wystrze- 8. S:c6 białe wygrywają) 7. f3 o-o 

za rod"Zaj lama.cza fal, biorąc 
na .siebie g!&wne u.de:rz.enie 
wód Tymczase.."11 za.ś J1JaoQ.eis'Zla 
fala. &"<>r~go P-Owietrza. Wy­
daiwa.ło 61lę, re kt.<J5 otW'()1'7<,V! 
drzwi ,g1gantye=~o pieca. 
Nagle znaleźliśmy isię W'I u­
lewie l"O'l.ŻarWneg.o p-0<piołu ••• " 

O wiele gorszy loo spot­
kał tych, którzy znajdo­
wali się w większej oo 

prawda odległośc:i, ale dotkntę 
ci zostali calą ISJI ą rozpasane­
go żywiolu. Fab sejsmiczna 
uderzyła c.ałą mocą o wybrze­
ża Jawy. Rów.rtież tu znalazł 

Larsen 

Fischer 

8. HdZ ScG 9. GM S:d4 1n. G:d4 
Ges 11. Gb3 Ha.5 12. 0-0·0 b5 13. 
Kbl b4 14. Sd5 G:<l5 WrH (praw­
dopodobnie lepsze było 15 ••• S:d!i 
16. e:d5 H:d5 17. H:b4 Wb8 (16. Gb3 
'Vc7 17. h4!!) najwyźs?.y nioment, 
ahy za<::ząć kon~t:ttafro•vać. Czar­
ne grozilv a7-as-a4l 17 ... , Hb5 18. 
h5 Wfc8 (lepsze było od razu 18 ... 
aa) 19. h:g h:g 20. g4 :t.> 21. g5 Sh5 
(tera.z białe kończą partię· piękną 
ofiarą jakości - patn diagram) 
22. w:hs! g:h 23. g6 es 24. g:n+ 
Kf8 25. Ge3 d5 26. e:d5 W:fę 27. d6 
Wf6 28. Gg5 Hb7 29. G:fG G:f6 30. 
d7 Wd8 31. Hd6+ i czarne podda­
ły się. 

się naOC'Zl1Y świa<lek kntastro­
fy, p.lot portowy z Anjer-Ki­
do, podówczas głównego por­
tu Jawy. Rank'em 27 .sierpn'a 
ujrza.ł on na horyzoncie wy­
nurzającą się z morza wyspę. 
W pa,rę s.ekund późn'.ej po­
znal, że nekO'ma wy.o:pa j<0<t 
falą wyooko.ści 15 metrów. 
Ten ogromny wal wodny pę­
d zil z szaloną isz:yb ~mśc' ą w 
stronę portu. w ul:.mku ise­
kumdy rozbił v.-iszystke za­
kotwicz.one stahki, runął. na 
mia.sto, w którym nie ocalał 
arui. jeden lmdynek, i wd.arl 
się w głąb lą:du. P:~oit 2XJ1S.tal 
zapląt.any w koT7..enle dN>eWa 
w od.leglośoi 800 melrów o<l 
miejsca, z którego poq-waita. 
go fa1a. 

Większość ludności miasta 
i wszyscy znajdujący się na 
statkach stracjl}j żYC!!e, nie 
zdając sobie nawet sprawy, oo 
je.st przyczyną ich zguby. Port I 
Anjer-Kido prZie>ial istnieć, 
jak również S"...ereg innych 
miejs.cowośc:.i. nadibrzeżnych. 

Fala wywołana wybuchem 
Krakatau pędziła dalej przez 
cały 00ean Indyjski, a kiedy 
osiągnęła odległy o 80-00 km 
Kapstadt, miała jeszcze 2 m ' 
wysc1kośei. Ob'1a się równ 'eż 
o wy'brreża Ameryk;i. i wdar­
ła do wykopów będącego 
wlaśn;e w bud.owie Kanailu 
Panamskiego, lct(rrągo budow­
nicwwie nie mQgli zrazu po­
jąć, z jakiego powodu poziom 
m<>r7.a podm.iós! się nagle o 
2 metry. 

O wiele szybciej niż woda 
ro.zeszło się gorące po­
wietrze. Po 14 godzi;naclt 

fafa gorąca dotairła już do 
Europy, po 36 godzinach o­
b'egłsz.y wkoło oaly świat, 
była z powrotem w okolicach 
Jawy, a prrez 10 dni wpły­
wała na p/J\gooę na całej ku­
li ziem.s'kliej. 

Dopiero po paru tygodniach 
7..dolano poZI!lać rozmiar 
i zrekonstruować przebieg-ka­
tastrofy. Pie:rwDW g!Qbszie wy­
buchy spowodowały wdarcie 
się wody monskicj do wnętrza 
wu1kamu i zetknięcie się jej 
z rozża.rroną lawą. PoWIStały 

px-.zy tym og'l'Ornne ilości prze­
grzanej pary - około 4 mi­
liardów metrów srośoiennyoh ! 
~ która po p::osLu 1:'07..Sadzita 
~- z caJe.i wySJl7 () p<>­
'WierrellJJlli: 456 kim!?, z dwóeh 
wulkanów WYS'O'lro5ci J>()l1ad 
800 m - l)OO'lOOtala. i!ilroJ.a ma­
jąca ok. 2 km!. 60 mm.aroów 
meirów sreścienJnyeh skal 7.0-1 
stało starte na. proch i pyl. 

Wszelkie życie na ~e 
przestało :istnieć. Kiedy jed­
nak w =tery miesiące po ka­
tastrofie pewtlen botani'k przy­
byl na wyspę, zna-lazl: na niej 
małego paj~czka. W parę lat 
później na wYS?ie ro.s.la jai 
zieleń, były mrówki, robaki i 
węże. Dziś skałę Kra.F.ata11 
porast.a gęsty laiS. 

W ulka.n jednak me wy­
gasł. Głęboko pod ska­
listą wy--...eµ1rą masy la-

wy zaC7..ęly się 7Jt1Ów poruszać 
i w styczniu 1928 r. tuż obok: 

Mel<!uję posłusznie, .Ze wlęzlell. został ujęty l osadzony za 
kra&aml-· 

I ty mnie budzisz po to, .Zcby ml powledzief, 
chodzi? ••. 

.Ze ze1tar 

KrJ;katau v;ynurzył się z o­
cerum n<QWY stożek. Mies:21kań- ~ ł 
cy isąsi.ed:niC'h wysepek nazwa-I '' 
li go ,,AP.aik Krakatau'! ...­
d;>Ji'i)l'!ko_ Krakatau, 

.T-t 

Znaczki clla wysepetc. od le­
wej: Guerrn;cy (wysepka w 
K:i.nale La Manche, na zachód 
od po1·tu Ch~rbou• g) 3 d. 
Jersey (wysepl<a pol.o;ona Jli)­
niżf"j Guernsey) - 3 d. Istę 
of Man (\'\'Ysepka JH>-107.ona po„ 
między p:>łnocną Ang1ią. ~ 

Pólnocną Irlandią - 3 d. 

Kiedy na początku roku bieżą­

cego rozeszty się po~loski o za­
mierzonym przez W'ielką Bryta­
nię wydaniu odl'ębnv<:h znacz­
ków dla W~1 ii, Szkocji, Północ­
nej Irl11ndil i posz,czog61nycll 
wysepek, odnie~lono się do tych 
zamiarów z niedowlerzaJliem. 
czyżby tak konserw~tywny kraj, 
jak Wielka Bryta.nia zdob?l się 
na krok, J;:.tóry - przynajmniej 
na polu pocztowym - rozbi.i~lby 

kraj na p0S2cz„gólne dzielnice? 
A może właśnie .na<lm' -ny koo­
serwaty2lTYl i tradycyjny a.ntago­
ni2lTYl pomiędzy mieszkańcami 

poszczególnych dz!e1nic oo:ro­
wa<lził do tego kroku? Faik.t fak­
tem, że 18 sierpnia uka7.3ły sie 
pierwsze odrębne znlł'O"l.lkL Na 
wszystkich 2ln~2lkach wldonie;e 
portret .królowej, brak nato.miast 
oZinaczeonia kraju, .-6żnlą siq 
więc tylko ornamen.tacJą 1 sym­
b<>lami charakteryst~c:zmymi dla 
poszczególnych dzielnie. Kolory 
poszczególnych wartości zostały 

utrzymane jak na znacz.lci.c~ 

dotychczasowych, a wlęe: 3 d~ -
fioletowe, 6 d. - purpuro «'e 
oraz '/• s.h. - zielone. Powyżej 
zamieszczamy reprodlJl!Qcje nie­
który eh z n1c:h. 

-~' c::.....--11• 
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Zaległości za komorne 

r~~:.11 p~~=~~~~~~"l~d~ k~~·~. ~:~!~ ~ 
Ta.k więc skończyly się ł stawkach k:omoonego, jakie w tej chwili pla.elmy za miewJka- opłat za czynsze, wiele osób 

Występy ,Marrow&Za." f _ ł nia, mogą powstac ta.k olbrzymie zaległ<J.ści w opłatach. Te lekceważy .sob'e WJJlaty, uwa-
nic nie O<lPoczą;w1SZy od klll-: skromne kwoty, które k:atbdy pracujący płaci za o;iwoje mie.sz- żając, że i ta:k n ie ma z:na-
tura.lnych emooji _ ~zy- ka.nie, choć w drobne.i <lfLęści pokrywają k06'Zlty l'elll<>ntóiw bie- cze:nia. C'ZY m:esięcz.nie za.j)łaci 
namy od ~ oglądać wy- żących i ka.pitiaainych, do których miasto dokłada rocrz.nlie w Lo- za k'()'lTiorne 18 zJ. czy nie. -Ta,k 
stępy ,.Sląska.". Zespół jak drni grube milJiQ11y. KMld.a więc uotówka jest tutaj ważna. Nie- jednak nie jest. każde 10 zt 
i „l\la.zows.re", preyjeżdi6. do regula.rJJe wpobr.camrie .lromOll'llego powoduje lwmpl~kacje Hnans<>- czy nawet złotówka p~mrnaża 
Lodzi po występach w Po- we i dl~go Wyd!ział G<l'sp-odarki MieS'llkaniowe,i n'<!. ostatnim fun<lusiz gospooarki mie..'10ka- I 
'llna'niu - gdrxie cie;sizyl się swym kolegium wyp.01viedział 2Kiecydowaną walkę tym. któ1~.cy ni<>we.i i preyczynla. si<: d,o za-
tak dużym l)C)'Mldwniem, że zalegają z wipJia,tamii. bezp.ieciwnla sta1-ych hu-dyn-
musia.l <>biecać W"""'stkim ków przez l'elno•nty ka,pi.ta.1n.-Q...,. OkamUJ0

e si0 , że w Lodzi o- kali użytkow-w·h i mioozkał- . b' . 1 L;.. ł . • za.wiedzionym, którym nie "' , ~ i 'le'Lące, na .:wre w asrue 

j 
udało się d>OS!ać biletów, że gólne zaJeii;rł-0.śei z tytułu nie nycll w stosunku do Wyd'2lia- m. in. plyną te kwoty. 
wystąpi w P<1'Lnaniu j~ wpla.oonego lrom<>i'Jlego sięgają lu Go:sipodairki M ieszikaniowej. 
raz w tym roku. za.wrotnej liczby 2.539.80-0 !Uo- P<Jodjęto więo ei1€1"gic;:.ne kro-

Sk. 

W Lod7li „Sląsk" Wystę- tych, z czego 1.478.600 Zlloiych ki, które by wyclimi·nowaly w 
pował osta.tnio 19 lipca br. to zaJegł1>Ści za tr.i;y kwarla,- przyszłości nara.stanie zalegilo- Dzi·s„ _ n 

1
•
9 

l
i od tego eza.su wprowadził ły tego roku. Dokladn.a anab- ści czyns wvvy>ch oraz dopro-
duż.o nowych pooycji do za W)'lka.zuje, że 40 proc. tej wadziły do reWlindykacji rui-

swego repertuaru. Piosenki zaleglOIŚci dotyczy lokali użyt- leżnych sum. ··utro - tak 
z tych nowości będą. niedlu- kowyc:h., a 32 proc. lokali Obecnle Jdermvać się będlzie 
go szer::rej rOtliJ)OwsoochJIJi-0-- mieszkalnych zajmowanych do egzekuc,ii zafoglości na.wet 
ne, bo w tych dniach 'W5ta- prz.ez świat pracy. Nie koniec za jeden okres płatności. Wy-
ły w C!ŁaSie pobytu 7.eSP<>łu na tym, ll'OW\St.ały już ~'Waż- stąpl się do pre7..yd1iów dziel-
w Pozna.niu, nagrane na ne zaleglo.ści od c:eynM'll za uicowych 1·ad na<rodlQJ\vych o 
płyty. powierzc,'\ln:ię p-0<11aidmlmiatyw- cQfnięcie przydziałów loi1'"alo-

Wszystldm naszym czytel­
ni.kom pnypominamy, że 
występy „Sla,9ka" odbywają 
·się w H.aJi Sp<0ll'W\vej przy 
ul. Zeromslciego. Początek 
występów o g-0dz. 19. 

(w) 

.'.'--,------,----

ną. l\1imo że (111>).a<ty te 'Vl»"O- wyoh i niepa-zedłuża.n:ie kon-
wad~no .OO 1 lipca, za.leglości ces.ii tym prywatnym n 'aJem-
sięgnęly już 68.600 zł. oom J,o1kaJi użyt•kowych, \któ­

Nie mą żadnych istotnych 
powodów, k"lóre by usprawie­
dliwiały taik wielkie zadłuże­
nie ludzi koreystających z Io-

rzy notoryC7Jllie zaJ.eg.ają w ~ 
P.la'bach crzynSllll, 

Konferencja szkolnictwa 
zawodowego 
w Łodzi 

Tu tmeba nadmienić fe 
przy ściągarnfach zaległoścl w 
tryb:e ev.;ekueji , do,licz,a się 
odsetki za Zlvl<J'ke w w~·oko­
ści 5 i!J'I'OC'. w ISIW.sunku rnie­
S'ięczmym. Niezal.ażn.ie od te­
go, oporny platnik k<Jmoirne­
go ~<lzie musi.al poikryć ko­
iszty egzekucyjne w wy.;Qk<Jci­
ci 30 7Jł. W wielu wypadU{;ai-,"ih 
sumę wyższą niż wynooi. je­
go miestięczne komorne. Nie 
opłaca się więc zwle!kać z 
Wip'latami m czynsze, które 
naprawdę są śmiesznie ni1&kie 
w P'OI"ównaniu z ·wysokooaią 

towaniaml do Krajowego Zjazdu 
Oświaty zawodowej i Rolniczej, 
kt6ry odbędz,fe się w grudniu 
br. Referaty na ten temat wy­
głosili: wicekmator okręgu 
szkolnego m. Łodzi Czesław 
Grad oraz mgr Wacław Lipin­
ski. 

czyn&zów, jakie placiiliśmy 

W niedzielę, oczywiście, nie 
czas na robienie porządków w 
domu. Można jednak pomyśleć 
o tym, że już w ponledz,iałek 
najbliższy punkt skupu odpacl­
ków użytkowych wyda Ci za 
malwilaturę i szmaty wartości 
5 zł - obok gotówki - również 
i kwit uprawniający do losowa­
nia wielu wartościowych nagród 
w ltonkursie „Telewizor na świę 
ta". Konkurs zorganizowany 
przez Woj. Zb. Przemysłowych 
Surowców Wtórnych I naszą re­
dakcję trwa do 15 grudnia br. 

W nowydl 

»Odgłosach« 
• Wielki lko,~urs Radli.a, 

Telewi'l.;ii i „Odgł()'Saw" 

oraiz m. iin. 
e Ęg:i;ps'ka. miesrunb 
e Paira.da bajek 
• Olea.nKłry i ryby 

Wczoraj, w gmachu Techn!· 
kum Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi odbyła się konlerencja 
dyrektorów i nauczycieli szkół 
zawodowych z terenu naszego 
miasta. Celem konferencji było 
omówienie zadań dla szkolni· 
ctwa zawodowego, wynikają· 
cych z uchwal XU Plenum 
PZPR oraz zapoznanie z przygo Poder.u dyskusji wysunięto 

szereg wnioskow i dezyderatów, 
zmierzających do podniesienia 
na wyższy po~iom szkolnictwa 
zawodowego oraz 'pr-1Ygotowa­
nia go do należytego wywiąza­
nia &lę :r. rosnących wciąż przed 
nim zadań. 

przed wojną. I 
Wydawać się może, że vita- :...------·-------= w Atlasie. 

Za 7 tys. rubli 

dewizowych 
Na konferencji wybrano także 

t delegatów na Kra,iowy Zja.zd 
Oświaty zawodowej .i Rolniczej. 

(li) 

Choinek będzie więcej, ale ... 
rałązek na Zachodt.ie są już baT 
dzo p()llJularne. Najlepszy do­
wód, że z naszych lasów wysy­
ła się kilkanaście wagonów ga­
łązek świe1•kowych wlaśnie na 

Sporf e Spor• e ·Sport e Sport 

Którzy pięściarze zagraniczni 

walczyć , będą na ringu łódzkim 
w łurnieiu iubileuszowym PZB 

Ka.Wa większa imprez.a epor­
towa n<IBuwa szereg niesipodz'.a­
nek i 'kJopotów. Ta~c też jest 
i tym raz..em prred jubi'leu·,w­
wym turniejem PZB, któiry ro­
regrnny z:CJ\Stanie w Lodzd, 

Ostatecznie wiadome już je.st, 
którzy zawo<linicy z za,gil'ainicy 
staną na ringu w Lodz:i. Bę<lą 
lo reprezentanci NRD, ~RF, 
E'inlandri, Węg:er i Jug<Jslawii. 
Ogółem w turnileju weżmie u­
iz:i«l 18 pięściarzy zagu-anioz­
nych. Oto ich na.z:wfa~ka w k<>-

rań, by imp.reZa ta :pod wziglę­
dem o!"ganiz.acyjnym wypadł.a 
możliwie jak najlepiej, (n) 

Zwycięstwo 
koszykarzy ŁKS · 

Koszykar2l• ŁKS r02l;>OCZęl! 

s2lczęśliwie 3e.zon ligowy, ir.wycię­

żając wczoraj, w pierwszym me 
czu Gwardie; wvocław 66:50 (U:27)~ 

lejnciści wag: Łodzianie byli lepsi w pierw-
Waga musza.: Kru'lJUk (NRF), szej częsci epotkamia - w dl'U• 

Haema·elaeiuen (FinJa,ndi:a); ko- giej byli słabsi 1 wówczas Gwar 
gncia,: Fcli:eta. (Węgry); piórko- dia dochodzila czi:ściej do g!osu. 
wa: Goschka (NRF), Paa.,ia,nen 
(Finfanrua) i Heyse (NRD): w nie udało się jej jednak odrobi~ 
lekkiej: LahaJtm (NRD) i La- straconych punktów. 
zuev1o (Jug()sl3iwi.a); w lekko- Fatimą oba zespoły rue zacliwy• 
pólśre!lmie.i - Lehta.vea. (:fin- ciły. 
la•ndia), St<Ocker (NRD) i Kratie Najwięcej punk>tów dla ŁKS rz.de 
(Jugosłaiwia); w pólśredini-ej ' - byli - Kwapls2l i Maciejewskl 
~lalberg (NRF), Bana.vae (Ju- po 11, dla GWółll"dii - Stawina 
g(lslaiwiia); w lekkośredniej - ga _ 26, 
Nagel (NRD) orarz jeden z za­
wodnlików węgieI\\lkoich; w śred­
niej - Csisz.a.r i Swn.a&i (Wę­
gry); w pólcię1ikiej - Leim~n 

(Flnla.ndia) oraz ~den z trój­
ki Wf;grów: Fasek.as, Simon, 
Si]l<>(ll!l, a w w.adze cięi;kiej je-

Wajsówna 
zdobywa oklaski 

dynie Zecih (NRF). w wyjąbkowo mile.i atmosftl'l·ze 
Pol&c·y pi~śćiar7~ przed przy- oclbyła się uroczy~tość zakoncze 

jaz,dem do Lodzi z:gr:upowani nia sezonu l. .a. w Łodzi. 
s.ą ma obozie sZkolen:O'wym w 

1 
t.odzianie pa.miętaoą·c o serii wspa 

War~1wie, W turnieju zaipew- nia!ych zw:y-ci~stw kadry narodo 
, , , , . · • weJ c1eszyl1 się szczerze !: odme 

ruony J€S~ udzial:. mus~~zow Eu- si:omych sulwesów. 
ropy Paź<liziora i P1etrzykow- uroczy'°tość zagaił red. Szum 
skiego cira17. Walaska i Kuk:ie- Jewski, prezes łódzkich leiklkoatle 
ra. Pierwsi zawodnicy przyje- tów, wręczając cen,ne na~rody ,za 
chać ma.ją do Polski już 21 bm. wodn'Lkom oraz upommki sędziom 
Bedą to 'ęściar F' 1 „," 1 działaczom. 

. . . P 1 • zę m a111uu. Najwiecej oklasków otrzymała 
Do ~aJ·bardzleJ popularny'C!l::i za- startująca ,ies:r;cze Jadwiga Waj" 
lLczyc trzeba <hbrze znanego Marcinkiewicz - niegasnąca chlu 
w Pol~:e ipię.śdarza kraju ty- l>a 111aszej lekkoatletyki. 
siąca jezior H.aemaelaeinena. -

Turn:ie.i rozpociznie się 23 bm. 
o go.cJ:z. lil.:m w hali Pałacu 
Sportowego przy ul. Zerom-
sh'iego. W '!J(l!rui-eoiz.iialek i wto­
rek wai~ki oobywać ;się będą Cid 
godz. ~8.30. 

Szachowe mistrzostwa 
Polski kobiet 

l§l 3 lwy 

Biorąc pod uwagfl ~apotrzeho­
wania napływające od ha1nr1lu 
na chotnki, Minłsten.!>two LeŚ<lli­
otwa dostarczy 'W ty.in r-O<ku o o­
ke>ło 20Q tys. drzewek więcej niż 
w N>ku ubiegłym. Odbędzie się 
to jednak ze stratą dla OJ.a.szych 
lasów. 

cl1o>nkl dla NRD. PJ:ócz C2J0lowyoh zawodników 
Łódż otrzym<1 w tym roku z calej Polski do Lodzi przy­

chcńnkl z trzech wojev;ództw: · ' , , " · b'tn' · ~'· 
krakowskiego, kieleckiego i .zie Jecizte Wle'iu D.aJWY' l · ·:eJ&zy=i, 

Wczoraj rozegrano dogrywki 
odłożonych partii. Knapik wy 
grała z Ada,mczewską, zremiso 
wała z Jurczyf1ską <i przegrała .z 
Helwig. Rybarska zremi.sowal:a z 
Hem1anową , przegrała z Konar 
kowską, Holuj zremisowała z 
Lemieszęk, a Mltlina wygrała • 
Hel wig. 

1§1 3 pumy 
W piątek dokona.no . w l.ódz­

kim zoo bardzo korzystnej 
transakcji finansowej. Dyrekcja 
sprzedala trzy lwy, „Nimbę", 

Nero•1a11 i Nobi' 4 poto1n-
~two iwicy ::Kaśki" oraz trzy 
pw11y „Nomadę", "Nonę" l „Nl 
k1era" - Zjeclnoczonemu Przed 
siębiorstwu Widowisk Rozrywko 
wych w Warszawie za sumę ok. 
7.ooo rubli dewizowych. •rych 
szesc drapieżników wywiezio-
1110 wczoraj do stolicy, gdzie 
rozpoczną tresurę w cyrkach 
polskich. Należy się liczyć, że 
w nled.ługlm czasie zobaczymy 
je .na arenach. 

Za uzyskane dewizy, Łód.z,kle 
zoo ma zamiar za.kupić egzo­
tyczne zwierzęta z zagranicy. 
Dziś przed zakol1czeniem sezo­

nu jesiennego w Łódzkim z.oo 
odbywa się loteria. Każdy na-1 
bywca biletu otrzymuje bezplat 
ny los i może wygrać parę ba­
żantów, owcę. dwa króliki, kur­
ki liliputy, akwarium. (s) 

Z ukosa 

Nowy balet 
dziecięcy 
Spółdzielnia Muzyków „Stu­

dium" (ul. Z~cl1odn1a 80, tel. 
216-56) przystąpila do zorga.nizo­
wa.n ia baletu dziecięcego. Zapi­
sy d.Zieci (W wieku od 7 do 161 
lat) przyjmowane są codzienme 
w godz. od 11 <io 17. 

Jak bowiem wykai:ują stat:v­
styki rokroc.zinie wyrąbuje się 
około 1 mln 20U tys. choinek. 
Większość z nich to młode 10- 1 
12-letnie drzewka, których wy­
rąb &tanowi ogromną stratę dla 
lasu. Dlatego też w tym roku 
ministerstwo zamierzit znacznie 
ograiniczyć sprzedaż dużych drze 
wek, a rozipocząć sprzedaż drze 
wek lrnmponowanych z gałą­
zek. Talkie choinki wykoname z 

Niecodzilnna uroczystość 
w XI Liceum Ogólnokształcącym 

Nieoodz.ienna uroDZystość 
odbyla się wcroraj w XI Li­
ceum O.gólnoksztaiLcącym. W 
odwiedziny do &'zkoly tej przy 
była bawiąca obecl!lie w Lo­
dzi poetka 'Ziemi mazunsiki€j 
i Waini.ii - Ma.riia Zientaro-

wa - Malewska w towarzy­
stwie znanego działacz.a. ma­
zurskiego Władyslawa Gębika 
- przewod.nicząC'€Jgo Ogólno­
;pohsik:;ego Komirt.etu Ucroz.en.ia 
MLchala Kajki. 

Spotkanie ocl!bylo się w na­
stroju ogromnie &eI"<lecznym. 
S2lc:zęgólnie gorąco przyjęła 
młodzież wiensz Marii Zien-
tarowej pt. „R<Jd1:o". , 

" 
Lipa" za 1500 złotych 

lcmogórskiego . Przewiduje się, działaczy i isędziów bol'ASer­
że tytułem próby prowadzona l!:ikicl:i. Spobjtają, s~ę oni na 
będzie również sprzedaż ok. 2,pecjalnie W!"ganloov.ianej aika-
1000 choinek wykona.nych z ga- demii w p:erwszyim dlniu zawo­
lązel;: świerkowych i jodłowych. d · 
Poza tym pewna ilość choinek 

0~_,~ ... '°'-'a-'· .„~-'·'-;~h sta- koPwosk9ar
8
llill,...dkatc.h prowadzi Konar 

będzie z czubów starych dr'Lew = "' "" """' """""""""•• ,,. 
świerkowych 1 jodłowych, co po 1--------------------_;:_ ________ _ 
:ziwoli również zaoszczędzić nie­
co drzewek młodych. 
Cl~oinki roi;prowacrtać będzie 

Okręgowe Przedsiębior&two Han 
dlu Opałem. Aby uniemo<iliwić 
sprzedaż drzewek poc l1odzących 
z lllielegalnych źródeł, każdy ku 
pujący choinkę otrzyma para­
gon, któryim będzie się legity­
mował w razie kontroli funkcjo 
111ariuszy MO. 

Warto byłoby pomysleć o 
chotnkach (na wzór zagranicy) 
ct. ,plasbi.ku. Takie chotnki były­
by ,praktyczne, bo na kl\.ka lat. 
no i pozwalałyby zao&ZCzędzić 
drzewostan. Za granicą wcho­
dzi też w co.raz. częstszy użytel{. 
coś w rodzaju „choinki składa­
nej''. Jest to drążel< Il. od.rie­
wiednia ilością dziurek, zaopa­
trzony w stojak. Przed świętami 
kupuje się gałęzie jeclliny, obsa 
dza 1 powstaje rozłozysta gęsta 
choinka. Należałoby i u nas po­
myśleć o ta.kich choinlrnch. 
Efellct bar<l2lo dobry, a os.zczęd-1 
111ość lasów ogromna. 

Kas. 

Boks, ciężary, żużel, kosz 
Dziś mi-eć będ.zJemy w L-OcL:tl 

ki!lł;a oiekawyic<h :iA1"Lpirez epor­
towyah. Na plan piEiI'wszy wy­
suwają się mecze bokserskie. 
W hali na Wid!ziewie reprezen­
tacja Lodzi zmierzy się o godz. 
11 z bcU-serami z BydJgosziC'Zy, 
a o go<l<:. l~ iuniorzy Lodzi 
walczyć bę.dą w Zgierzu z ju­
niormni WaI"szawy. 

O godz. 11 w is.aili LKS !Pl'ZY 
ul. Zakątnej 82 rozegr,;my zo­
stanie turniej w podno.szieniu 
c-iężarów z udziałem zawodni­
ków Legii wars.zaw~kiej, LKS, 
AZS (W-wa), LKS Ma:zur (Kar 
czew), Sta,rtu (Łódil) i Gwardii.i 
(l.ódź). Pnzy sztandze zobaczy­
my ~i:l:lrunastu do.sk<lil1a.lych na­
szych !lawoonitków, reko.rdzri-

stqw iPols'ki i reprezentantów. 
Zielińsikiego, Jaruwwskiego, Cze 
pul!kowskiego, Rusinowic-~, Bo 
ohenika, Jani&zewisikiego, P,0koc 
skiego, Szejna, Kostq;ew.skiego 
.i Slow:i1'i.sikiego, 

Zwolenruików czarnego sportu 
tj. wy~iigów żużlowych zainte­
resniją niewątpliwie .,ostatki' 
Tramwajairza. Impreza z udzia 
Iem najlepiszy-011 iz.awodn.i!k.ów 
Lodzi, jak również i juniorów 
KS Tramwajarz roz!J-O'cZill!ie się 
o ;godz. 14 na tor.ze pq;y Placu 
9 Maja. 

' W eali MDK o godz. 17 LKS 
rozegra spotkanie 0 mistrzo­
stwo I ligi w koo:zu z WKS 
Śląsk, (n) 

Różne buwają ludzkie ma- Warcz11 tv nim coś, huczy l 
rzenia i tęsknoty. Jedni pra- trzaska. albo też panuje ulu-
ona pięknych samochodów, cha cis::a. Nauczyciel/ca nie 
lodówek, telewizorów. inni ma z nie,no żadn~go pożytku. 

M!o<dzież XI Liceum Ogół­
:nokis!Zta>l'Cąoogo wystąpiła z 
wni<Jskiem, ażeby na. patrena, 
szkoły obrać poetę ziemi war­
mińskiej l\Uchal.a. Ka.jkę. 

Pięlk:na inicja:tywa, pięklny 
projekt, który z calą pewnoś­
cią zaakooptowany :z;ostan.ie 
przez kuratorWum., 

POZNAJEMY MISTRZÓW POLSKI 
myślą o strojach i podróżach. Nie wiadomo, co robić w 
Marzeniem dr Felicji Poliit- takiej svtuacji. Dr Po!i1lska 
skie,i, nauczu~ielki z I Liceum ję:Jt 1wbieta n'ie'mlodą. dźwi-

M, 

Ogólnolcsztalcącego im. Ko• ga,nie radia do SOI? jest dla 
pernika bul ap111rat rądiowv. niej dużym wysiłkiem, poza tym ,--,-----,-~, 
Jako kobieta snmotna. nie po- pracuje i nie ma na to zbyt 
siadająca rodzimy. wjeLką do wiele czasu. Zresztą - cóż to 
tego marzenia przywiązywala. pomoże? Radio, któreqo jest 
wage. właścicielka. ma jakiś b,ląd 

We wrześniu br. ze skrom- ~~~~~:::,cc~~~~ą~.nie da się CJO 

Pozdrowienia 
z Paryża 

nuch wakacyjnuch os.;:czędno· Dziwne. że nie znalazl się 
ści dr Polińska kuptla wresz- dotąd ktoś, kto by s.zczerze Wczoraj "trzymała nasza re-

cie radio mDar~i . „Czard~s:::~ i uczciwie postawił spraw~ i I ::a_~~ł:ją~:1"iSuC0~~~~~~Ji~;e~; 
prndukcji zierzonto.ws ie stwierdzi!, że radio dr ~o- Paryżu. 
Zakładów. Już IJierwszego lińskiej ma po prostu w11dę Serdeczne 11ozdrowlenia dla 
dnia zorie1itowala się, że ra- i że wobec teiJO nie n.adaje nasze.i redakcji przesyłają fry 
die funkcjonuje źle i poszla sie do żadnuch i·evel'acii. a zJerzy łódzcy - St. Kabat i 
do sklepu z rt:vd~oaparntami ·i'e.dynie do w•,•rni'm.i_•t. W?,•mle- w. Wierzbicki, któr~y przeby-

ł w· k l · (Iw „.. lVają tam na mlędzynarodo-
przu tt • ięc_ ows ciego • n'iĆ je powinien sklep, w /;,t.ó- w,vm konkursie mistrzów grze; 
lo Za,chod.nie.i). abu ,ie zaniie- rum zostało kupione. Te1~ z bicnla i brzytwy. ; 
nić na inne. Kie1·cw_n,ik skle- kolei powinien 1·adio odeslać , ____ ,_,-----
pu na jej uw!'::ię. że radio nie fabruce, która taką „li.-,11;" 
chce arać. odparl: A co mnie wvrirodukow_aia. Bo po co w 
to obchodzi - i radia nie za- taki.m ra.zie daie sie owairan-j 
mienił. Skierowal ią na,to- cie? Ch11ba nie 110 to. by kwś 
miast do StacJi Obslugi Ra- placił 1.5011 zl t '&łe 111ial ;;: te-
diowej 11rzu 1~. Kili·ńskiego, qo żadnej kcw::;ifoi, by w o-
gdzie nowe,oo „Czardasza" kresie pó/.„ocznej qwarra:.i.cji 
przyjęto„.do naprawy. odbuwal daremne wucieczki 

Po tej pierwszej na11rawie do SOR i z powrotem, ab!! za 
przyszła dri.1.ga i trzecia. a każda na,stępną naprawa prze 
radio jak nie chciaro debrze knnać się, te nic Q!!a nie rio-
Qłlać, tak nie chce ncul.al. moą/,z. (a~) 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI 'll' 273 (3728) 

Dopiero 24 bm. 
W związku ,z przedlużeniem ter 

minu składa.nia ankiet na kon­
kurs „Znam filmy radzieckie" 
clo 26 bm. - ogólno!óctz,kie eli­
minacje konkursu zostają prze­
łożone „ 17 bm. na 24 bm. Eli­
minacje oclbędą się w sali MDK 
Moniuszki ,a, o fQ<k, li, 

NOWY 
KONKURS 
Niejeden raz; dawa'lismy wszy11 

cy wyraz wielkiej sympatii do 
pibkarzy ŁKS . . Pun.ktem kwml­
nacyjnym był ctzieii zdobycia 
przez ŁKS ty1l\1łu mistrza Pol­
ski, a potem ciągnąca się fa~a 
&ktadania życzeń i gratulacJi. 
Piłkarze nasi po t~·m wielkim 
sukcesie wyje~hali za gni.nicę. 

Czy zna1ny dobt·ze w-szy.s.tl<i·cłi 
piłkarzy, którzy p:'li:e7: ca.>.y ł,ezon 
rozgryw,ali boje o tytuł m1'itrza 
Polffi<i? Czy »namy t.AZ1vltska 1 
irtl~.011rt tych .za·wocit1.ikć\V, któr.zy 
w O>i't<J.tnim ~kora?.ie zdobyli ty­
tuł mis·tr..a Po1&ki? 

Nowy lrnn:rnrs „Dziemnika 
Lódz:kiego" i LKS polegać bę­
dzie właśnie na udzieleniu od­
powiedzi n;i te pytania, Celem 
ułatwienia •rozwiązania ko1n.kur-
su, codziennie zan1ies~czać be:­
di;iemy a r tystycimie wykona[(le 
przer, E. Ałas.zc<\Vskiego. je,cine,go 

1~ q 
.~ ; 

z najlepszych rysowników pol­
skich, karykatury poszczegól-1 
nych graczy. P.o wy.czerpaniu 
serii karykatur (każda z nich bę 
dzie ozi1acz1;ma kolejnym nwne­
rem) ukąże się w „DzienniJku 
Łódzlcim" kupon z rubrykami, jak już wspomnieliśmy, imlona­
które ~1·.zeba będzie uzupe,lnić, lllll ' nazwiskami. .zawodnllków, 

„DZIENNIKA 
ŁÓDZKIEGO" 

i ŁKS 
Umieszczane na ta.mach 

„Dticnnikal' w ramacłi k0<nO<:ur­
su karykatury, w najbliższym 
czasie u,każą się w sprzedaży w 
pos.tacl barwny,ch pocztówek. 
Niewatpliwie wszyscy sympaty­
cy LKS - skrzębnle się w nie 
zaopatrzą. Naclmieniamy, że <Za­
mieszczane przez nas karykatu­
ry odpowiadać będą karykatu­
rom na pocztówkach z tą ty<lko 
różnicą, że pocztówki te będą 
lwlorowe. 
Ł,KS dla 0wycię.2JCów koolkur­

su P.rzeznacza cenne. nagrody w 
posta·~i 10 be2Jplatnych a~ona­
mentów wa0nych na sezon 1959. 
,,Dziennik Łód2lki" 111atomiast o­
:l'iarowuje OJ.agrody rzeczowe w 
pnstaci Z zegarków i 1 apMatu. 
fotograficznego. 

Zaznaczamy, że udział w kon 
kursie brać mogą wszyscy czy­
telnicy ,.DZiEmntka Łódzkiego'• 1 
ktbice ŁKS. 
D.ziś zaon~iesllczaimy karykatur'! 

nr 1. 
O da!ls-zych .szczegółach kon­

kursu poinformujemy w nu~ 
r,ze wtorkc>wyrii,, 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
ICom. Miejska MO 
Pryw. Pomoc Lek. 

253-33 
404-44 
08 

292-22 
333-33 
555-55 

Pryw. Pogot. Dziec. 300-0U 

DKM (Nawrot 27) „Dziew 
czyna z domu popraw­
czego" g. 17, 19. 17.11 -
prol!lram i gC1dz. jak wy 
żej 

* ~ * karu" dozw. od lat 18, Bergerc" dozw. od lat uwaga! REWel'ltuar s.porzą 
g. 10, 12, 14, 16, 18, „Nie 18, g. 17.15, 19.30 dzono na pod.stawie ko­
znośna dziewczyna" - STYLOWY (I - Kililhkle munikatu Okręgowego 

MOTOCYKL AWO" Sim,MATEMATYKI, fizyki, 
son sprzedam'.' Konstanty chemii - zakres do·wolny 

OOtOSZENIA DROBNE 111 
nów, Plac. Wolności 8 - uczy indyw1 r' nalnie ma 
WAPNO hydratyzowane i g ister. Te1::..._337-80 ---­
inne materiały budowla- Kt;RS haftu mnszynowe­

IVIASZYNĘ kuśniei·ska. _ ni; i opalowe poleca skład go TKWP. Zapisy _sekreta 
materiałów budowlanych riat szkoły odz1ezow~J, 

„Success" sprzedam. Tel. i ooaławych Łódź-Julia- Wróblewskiego 15 (weJś-
202-W 23063 G nów; ul. Jana 6 tel. 515_06 cie od Zer?mskiego) Il 
LISY niebie,skie do hodo- MOTOCYKL- BK-350· (Ifa) p;ętro, pokóJ 206 g, 8-17 
wli sprzedam. Ul. Trawia 

TE A TRI" 
<:ozw. od lat 18 . g. 2~ go 123) „Dziewczęta z Zarządu Kin. 
1 •·11 „żołnie~~ krolowe.1 Florencji" dozw. od lat * ~ * FLACE.k ~ille, domki, go 
~a~~g~·:8karo1 g. lO, 12• 18, g. 12, 15.45, 18, 20.15. Przedsprzedaż biletów na spoda'.s&wa poleca do 

TEATR NOWY (Wlęckow 4• ' ' ' 17.11 g. 1..5.45, 18, 20.15 2 dni naprzód do kin: spre·A\aży i poszukuje c!o 

(dojazd tramwajem zgier Wiadomość tel. 333-66 LEKA DSKIE sta 7, przystanek Zi(lłow.:i na dotarciu sprzedam. - \ l 
slom) 23019 G sŁuis drewniany do stu- l'Hl 
PIANINO czame k.rzyżo- dr.i (używany), sztangi - L---------­

skiego 15) g. 15 „Dwaj DWORCOWE (Jl - Dwo- SWIT (II _ Bałucki Ry- „Bałtyk", „~olo!'-ia", Jm';J.ha Biuro Pośre-Oni­
panicze z Werony". g. rzec Ka~lskl) •:!"asterka nek) .,Z!ośliwy jeż" g. „Wisła",_ „Włokmarz" c<..~::1 Spół<lzielni „Czy-
19.15 „żywot Józefa", I komlmarczylt dozw. ll., „Popiół 1 diament" „Wołnośc" - w Ośrod- .!i.ość" Piotrkowska 39 te­
li.11 nieczynny od lat 7 g. 10, 11.30, 13. do:vw. od lat lB g. 15 .45, ku Usług Filmowych, lefcm 377-51 7773 k 

TEA'l'R 1.15 ('I'rau;nitta 1) 14.30, 16• 17.3~, 19. 17.11 18, 20.15, 11.11 „Po:>iól 1 ul. Wigury 2 w godz.„ MORGF;-ziemi oraz dom 

wa sprzedam. woctma 33 , l;:omplet sprzedam. ;is::i.n-
m. 7a, I piętro od godz. 14 sl&ntynowska 37 Zdrowie 

tel. 377-43 22687 G 
l\lASZYNĘ „Singer" gabi SAMOCHOD „Fiait 1100" 
net.ową sprzedam. Al. Ko sprzedam. Stan dobry -
~ciuszki 22-79 prawa ofi- Pabia.nice, Armii czerwo­
cyna, I wejście, I piętro nej 12 22696 G 

Dr Jadwiga ANFORO• 
WICZ, skórne, wenerycz­
ne kobiece 15.30--19, Pró­
ch~ika 8 222:,1 

g. 19.15 „Małżeńskie ko- - program 1 godz. Jak diament" g, 15.45, 18, 12'--16. z ogródkiem sprzedam. 
medle". 17.11 - pro- wyże;J 20.15 ~' ~ "' Zgierz, 1 Maja 53 Chrza-

Dt KUDREWICZ specjall 
sta wenerycz.ne, skórne, 
moczopłciowe 8-10, 14---16 
ulica 22 L>pca 4 22706 

gram 1 godz. jak · wy- GDYNIA - remont TATRY (II Slenklewl- ZOO - czyinne g. !>--16. nowski 23280 
żej ŁĄCZNOSC (ID _ Józe- cza 40) „Królowa śnie- PLACE w Ksawerowie 

2 -KROSNA-kortO\ve -= SZWEDZKĄ ma.szynęd_o_ 
„Schoenherr" i wężówkę szycia sprzedam, telefon 

OPERETKA (Piotrkowska fów 43) „Sniegowy listo ~u" g .„11, 12, „Zbrodnia Dyżury apłe k przy przystanku tramwa-
243) g. 19.15 „Krysia Leś nosz" g. 11.30. „Alena" 1 kara do"z":'.. od lat 16 j~wym sprzedam. Wiado-

na wełnę 24 wrzeciruia i G 
krzytarkę 12 bębnów _ 507-35 22716 
sprzedam. Dzwonić tel. OPONY 600X16 użyiwane 
26Z-43 22822 G do wozu konnego sprze­
LISY niebieskie, zarodo- dam. Przędzalniana 91/9G 
we (wzorcowa ferma) _ garaż 22699 G 
sprzedam na d.ogodnych ROLWAGĘ par<Ykonną na 
warunkach, tel. 256-53 od dającą się na przyczepę 

CHOREMU DZIECKU o 
każdej porze udzieli po­
mocy Prywatne Pogoto­
wie Dziecit,ce tel. 300-00 
Dr REICHER speCJallsta 
weneryczne, skórne, plclo 
we (zaburzenia) 8-9, 
16-19, Piotrlcowska 1ł 

nlczanka. 17.11 nieczyn- dozw. ocl laf. 13 g. 15.30, g. 13.30, l.>.4o, 18_. •20.15. 16, XI. mość tel. 231-68 22669 
na 17.30, 19.30. 17.11 nieczyn ~7 •11 „Kdrólowa smcgu" b. . J:łbMY . jedrw- dwuroda;i,n 

TEATR IM JARACZA ne o.?Jw. o lat 7 g. 16, Pa iamcka 56, Pio.tr- ń• d t 
(ul Jaracz~ "7) g 15 MŁODA GWARDIA (Il - „Zllrodnia 1 ka.ra" g. 18, kawska 127, Tuwima 59, ~! go"'1)0 ~rs wośa . or~z 

. • . z· l 2l St ń " 20 15 Z'elona 28 Wschodnia 54' rczne n,ierucn.om c1 o 
.,Wesele", g. 19 „Mają- ie ona " race cy wx..;~ „ ( . L'. -k'. 37 '1 sorzedania. Jednocześnie 
tek albo Imię". 17.11 do:ziw. od lat 14, g. 12, o„.~ premierowe . -;; imanowo. iego . -.z 'ni,u ·e do ~ rzecl:i 
,Maj;:,tek albo imię" g. 14, „Nie ma miejsca dla ~uwima d1 \_'tNl~ tro~1:0 17. X!· . f)~. Yinro~-:a~je Kilfrigkie-
19 <lzlklcb zwlerzat" dozw. 0 Z'!'· 0 0 .g. · " Tuwima 19, WókzanSlka 0 180-4 23082 G 

godz .. 9-:}-3 _ i . ..15=18 ___ oraz wóz ogumiony sprze 
WAPNO sulejowskie I ga dam Wojska Po.is.kiego 152 
tunek po cenach ooiżo- SAMOĆHOD osobov.')' -
nych. Po zan1ówieniu na- „Willys", stan dobry -
tych.miast dosta·rcza na sprze(fam. Wiadomość ul. 
miejsce każdą, obojętnie Zgier::ika 30a 23211 g 
v:iększą czy mniejszą PLASZCZ jugoslowia11.ski 
ilość Skład Materiałów I skórzany z pc.dpinką fu­
Budowlanych, Łódź, WOJ- trzaną sprzedam. Zerom­
sl<:a PolSJklego 165, telefon skiego 110-13 od go-dz. 16 
506-54 22938 do 20 23214 g 

Dr NITECKI--svecJalista 
sl<órne, weneryczne, mo­
czopłciowe 16-18, Nawrot 
nr 32 22221 g 

„PINOKIO" (Kopernika od lat 7 g. 16, 18, 20 . 11.4:>, 14, 16.15, 18 .• 0, 20.4o 37. Piotrkowska 225, Zgier g . . --.---
nr 16) g. u, 17 „Histo- 17.11 - program i godz. ~7.11 - P'.ogram i godz. „ka 146, Pl. wolności 2, WILLĘ szesc1opak0Jową, 
rla cala o niebieskich jak wyżej Jak wyżeJ W.ojSoka Pol>lkiego 56, Dąb sl<anahzowaną z ogrodem 
migdałach". 17.11 nie- MUZA (II _ Pablr.nleka WŁOKNJAR.Z (premiero- rawskiego 24-b. w. Julla~ow1e sprzedam. 
czynny. 173) Poranek godz. ll. we - Próchnika nr 16) AS Al. Itoścluszkl 43 Wia-domosć tel. 227,:-49 go 

„ARLEKIN" (Wólczańslrn Poi·te des Lllas" dozw. „Portier z Lazurowego pełni stałe dyżury nocne dzrna 15-17 2•994 G 

Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne, za­
burzenia płciowe. Nowot· 
ki 7 front ll-13, 17-19 nr 5) g. 15, 17 „Przygo- ~d lat 16 g. J5 .45, 18 Wybrzeża" dozw. od lat WILLĘ komiortową (w.ol-

dy W?rszawskiego mi- io.15. 17.11 „PQrte de.~ Li 18 g. 9.30. ll.45. 14. 16.15 DYŻURY SZPITALI ną) oraz PLAC ocldzietnie PIĘC TRÓJEK - td333:33 
natychmiast wizyty domo 
we· lekarzy specjalistów 
również dziecięcych całą 
dobę. Z2692 
Dr- SIENKO specjalista 
s:•órne, weneryczne, wło-

sla". 17.11 - program las" g. 15.45 18 20.15 18.30. 20A5, 17.11. „Dwoje w dzielnicy Łódź-Ruda -
jak wyżej g. 17 ' ' z wie!ltie.i rzeki" -Oozw. 16 1 17• XI. spr:zedam . Łódź, Municy- SAMOCHOD „Mercedes" OP-ONĘ S25Xl6 do „Ja­

V-170 w bal'dzo dobrym wy" sprzedam. Obr. Sta­
st2nie (po kapitalnym re lingradu 11 m. 24 
~oncie) sprzedam. Łódź, MASzYN.Ę pończoszniczą 
ui. Srebrzyńska 21, tele- Szymańsk!eg.o" dwu-cy­
fon 272-96 w godz. 17-22 iJ~d.rową sprzedam. Więc­

T~ATP. MŁODEGO WJ• Pl01'.'IER (II - Francl~z- od lat 16, g. 10, 12, 14, Położnictwo: Szpital Kl! palna 5/7 23237 g 
DZA (Moniuszki 4a) g. k~1;Slka 31)_ „Dwie Dorot 16, 13, 20 niczny im. Curie-Skłodo-
19.30 „Czaru,iąca szew- kl g. 11 r 12.3?; „Spra- WOI.NOSC (premierowe wslt!e~, Ul. Cune-Skłodo­
cowa". 17,11 nieczynny wa Maurizlusa. ~ozw. _ Przybyszewskiego lS) wsk1eJ 15. - Chojny ! Ru-

sów lG-18, Kilińskiego TEATR POWSZECHNY od lat 18 g. l5.4o,· 18• „Wyznania hochsztaple- da, Szpital 1rn„ dr H. 
KUPNO 

(Ob St 11 d 21) ~0.15. 17.ll „Listy z mo- ra Feliksa. Krulla" _ Wolf, ul. Łagiewnicka 
g 1~ 30 a;~~~ ~a::i~u o Jego młyna" dozw. od do.zw. od lat 16 g. 12.30, 34~36 - Widzew, . Staro- MIESZARKĘ uniwersalną 
nic",' g'.' 11, 19.30 „Pa- lat 14 g. 15.45, 18, 20.15 15, 17.30, 20. 17.11 g. 10, m1eJska, Sródinueśc1e, Szp. typu Wernera-Pfleidereo·a 

SAl\IOCHODY „Wartburg' kowskiego 62--3 
i „Moskwicz" nowoczes- SAMOCHOD 05·- 0-b_o_w-·:1-,--­
ni. spt'Zedam. Ul. Toka- „BMW" sprzedam Łódż, 

nr 132 22335 g 
PU;C PIĄ'J?EK (tel. 555-55) 
Prywatne Pogotowie Le­
karzy Specjallstów o każ 
dej porze załatwia wizyty 
domowe. Do dzieci WY· 
Jeżdżamy natychmiast 

I tnlk A Fra k" POLONIA - remont 12 30 15 17 30 20 im. dr H. Jordana, ul. ku""ę. Zgłos.z4~ 1 a·. "ra-
m ę nny n · ' ' ' · ' Przyrodnicza 7-9 - Ba- . "' ~· "· 
17.11 nieczynny POKOJ (II - Ka7limierz.i ZACHĘTA (II - Zgierska luty Szpital im. Maduro- kow I sikrytka pocztowa 

r_::'1'5_k1eg~8-:(~.!_uty) ul. ł,agiewnic.ka 169 

OPERA (WlęckCJ!W'&klego nr 6) „Katarynka.,:• g. 13 nr 26) „Pożegnania" - wlc~a, ul. Krzemieniecka, 23 7779 k 
nr 15) g. 11 „Halka.". „Zbrodnia l kara clozw. do:ow. od lat 18, g. 9.30, nr 5 - Polesie ~~ 

F'lTRO męs'k1e nowe.- MASZYNĘ raka:w•iczarkę 
sprz~dam. Limanowskie- sprzedam Ul. Strzelczyka 
go 3o-a m. 20 I piętro pra · 
wa oficyna II wejście 15 m. 59 23295 G 

17.11 Halka" g. 19 od lat 16 g. 16, 18. 20. 11.45, 14. 16.15. 18.30, SPRZEOAZ 
" 17.11 „Zbrodnia 1 kara." 20.4S. 17.11 - progt·a·m i 16. XI. 

TEATR ZIEM.I ŁODZ- g. 16, 18, 20 g. jak wyżej Chirurgfa: Szpital 1m. 
SAMOCHOD-- „oli.in'Pi0 NA ;raty s,przedam lisy, 
górna pil nie sprzedam. kołnierze. Brzeziński 
Zgierz 1 Maja 53 Chr,,a- Górska 21-5 (wieczorem) 
nowski 232'19 MOTOCYKL M. 72, s.tan 
PELISĘ ora21 futro męs: idealny sprzedam. Zdu1'1-
kie a1owe sp·rzedam tanio. ska 8 m. 12 (boczina Zgier 
Obr. Stalingradu 18-24, 91ciej) 230S3 g 
pr. of. II wejście MASZYNĘ po1'1czoszmiczą 

MASZYNĘ do szycia mę- żnkard sprzedam. Tełetcm 
ską „Singer" sprzedam. 5'18-14 23167 g 
Więckowskiego 26 m. 2 SAMOCHOD „Opel Ka.pi­
SAMOCHOD „Moskwicz" tan" w ideaLnym stanie 
typ 400, sta111 bardzo do- sprzedam. Pabla.nice, ul. 
bry sprzedam lub zamie- Myśliwska 4a, tel. 34-19, 
nię na motocykl „IFA" przystanek tramwajowy 
lub „Junak", BrzozOl\Va 17 ,,Duży Skręt" 23115 g 
m. 4ł 23297 G I'UTRO damskie, komplet 

RENTGEN prześwietłainie 
klatki piersiowej, żołąd-• 
ka dr B a ra.n, P iotrkow­
ska 103 m. 12 codziennie 
DENTYSTA Paw.iiirnwsi<i 
Sienkie-w.icza 27, specj al­
ność korony steelonowe, 
metalowe wykonuje w 
ciągu doby, mostki I pro 
tezy -- termLn 5 dni. Re­
pera·cja protez na pocze­
kaniu 21810 g 

KIEJ (Kopernika 8) nie- 1 MAJA (II _ K11lńs·kle- ODRA (Przędzalniana 68) dr Pirogowa, ul. Wóll.<:zań 
czynny go 178) za.czarowany „Historia jednego my- ska 195. 

/lllJZEA rower" g. 'i.1, „Paragraf śliwca" dozw. od lat 7 Inter~a: Szpital im. i:;. 
! miłość" clou.w. od lat g. 17, 19, 17.11 - pro- Ba_rllck1eg.o, ul. Kopciu-
14 g. 15.30, 17.45, 20. l7.ll gram i godz. jak iwyżej skiego 22, III !Glin. 

MUZEUM ARCHEOLOGI 'ć L · 
CZNE 1 ETNOGR.AFICZ „Pa.ra.graf I mlłos " g. POPULARNE (II - Ogro . ar~ngolog1a: Szp. Im; 
NE (Pl. Wolności 14) g. 15·30• 17·45 • 20 dowa 18) Król Maciuś di Pi.ogowa, ul. Wólczan 

I" g. 16, lS, 20. 17,11 - ska 19?· 
11-18. ROMA (II - Rzgawska 84) pro''Tam jak wy1.ej g. 17 Oknllstyka: Szpital im. 

l\IUZEUM SZTUKI (Więc Poranek g. 11, „French ( "' ~ . t ) dr Jonschera ul, MUlo-
kowskiego 36) czynne g. Cancan" dozw. od la·t 18 g. 19 seans llam mę Y nowa 14. • 
10--16. g. 15.45, 18, 20.15. 17.11 PltZEDWIOSNm (I - Ze-

-· __ „French Cancan" g. 15.45 Tomskiego 7G) g. 11 B·aj 17. XI. 
I( INA 18, 20.15 ka dla dzieci „Lot nu Chirurgia: Szp.lltaJ. im. 

SOJUSZ (II - Nowe Zlot Księżyc", g. 15.30, 17.45, N. Ba1•lickiego ul. Kop­
no) „Przygoda Znzu" g. 20 „Kalosze szczęścia". clńskiego 22. ' 

(W nawiasach podajemy 11. Czarownice z Salem" 17.11 - .program i godz. Interna: S7lpital im. dr. 
kategorie kin) do:zrw. od ia.t 18 g. 17, jak wyz~j Jon&cher.a, . ul. Millono-

ADR.IA (II - P!otrkow- 19.30, 17.11 „Czarownice GARNIZONOWY y-,uB wa 14. 
ska 150) „7-mlu złodziei' z Salem" g. 17, 19.30 OFICERSKI (Tuwima 34) Laryngologia: Szp. 1m. 
dozw. od lat 12 g. 14, 16 STUDIO (III - Bystrzy- g. 15 Bajlta dJla dzieci N. Barli>cklego, ul. KOJP-
18, 20, 17.11 g. 16, 13, 20 eka 7-9) „Samotny ia- pt. „Przygody Gucia ci1'i.skiego 22. 

BAŁTYK (premierowe - giel" g. 12, „DezerLer" Pingwina", g. 16, 18, 20 Okulistyka: Szpital Im. 
Narutowicza 20) „żoł- dozw. od lat 14 g. 15, „Moulin Rouge". 17.11- N. Barlickiego, ul. Kop· 
nlerz królowej Madagas 17.15, 19.30. 17.11 „Folies nieczyn.ne ci1~skiego 22. 

PRZETARG 
ZARZĄD APTEK WOJ. ŁODZKIEGO 

Łódź, ul. Roosevelta 18, tel. 228-17 
OGŁASZA PRZETARG 

l) na roboty związane z uruchomieniem urzą­
dzeń wodociągowo-'kąn.alizacyjnych w lokalu 
apteki w Zadzimiu, pow, Poddębice z odpro· 
wadzeniem śc:·eków do istniejącego osadn!ika, 
oczyszcz:mi~ ooadnika, zainstalowanie bojle­
ra w zmywalni i umywalki w recepturze z od­
r·rowadzeniem. 
2) na wykonanie 9 szt. regalów aptecznY'Ch o 
rć~ych w. miarach z zabejcowaniem. 

W przetargu mogą wziać u.dział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
oraz prywatni !koncesjonowani rzemieślnicy. 
Z kosztorysem n.ia wymienione roboty można 
się zapo,mać w Zarządzie Aptek - Dział In­
westycyjno-Remontowy, ul. Roosevelta 18, po­
kói 16. 

Oferty należy składać w ikopertach zalako­
wanych z napisem <przetiarg na roboty wodn.­
kan. i sto·larskie do dnia 20 listopada 1958 r. 
Zarząd Aptek z;astrzega sobie prawo wybo­

ru oferty i prawo ewentualnego unieważnie­
nia przetargu. 

Czy już nabyłeś 

KSIĄŻKĘ ADRESOWĄ 

o wszechstronnym Za8toS-Owa.niu 

p. n. 
INFORMATOR UNIWERSALNY 

„ŁóDZ od A do Z" 

512 stron za 20 złotych!! 

Jeśli nłe -

NIE ZWLEKAJ 

MATERIAŁY BUDOWLANE 
(nietypowe 1 n!epełnowartosdowe) 

sprzeda 
instytucjom państwowym, spółdzielczym 

osob~m prywatnym n:a własny użytek 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa. 
Miejskiego nr 1 

ul. Piotrkowska 55 

Informacji udzięla dział zaopatrzenia, 
pokój 116, tel. 291-4.0, wewn. 206. 

SZCZUR· I 
- to groźny szkodnik 
zdrowotny i gospodarczy, nosiciel wielu 

chorób zakaźnych 
Skutec:z.ina walka z nim to jedno z zadań 
Łód.zkiego Zakładu Dezynfekcji, Dez:rn· 

sekcji i Deratyzacji 
w Łodzi, ul. Piotrkowska. 238 
TELEFON 4.38-26 i 44.0-32. 

m PRACOWNICY POSZUKIV/ ANI Ili 

MOTOCYKL „J•wnak" -
sprzedam. Ul. żwirki 20, 
Urbal'IS'ki 

DRZEWKA, ·krze-wy O'WO­
cowe i ozdobne oraz drze 
wa ipal"kmve i krzewy na 
żywopłoty polecają szkól­
kt drzew d krzewów J. 
Stoiński Łódż-Zdrowle ul. 
Krakowska 42, dojazd „9" 
tel. 349-20 2293~ 

MOTOCYKL „Awo-Sport' 
nowy sprzedam. Cena 
25.000 z'1: NarutowJ.cza 27 
m. 5 23164 G 

TELEWIZOR. „Tem,p 3" sl•órek „elki" siprzedam l'OKOJU ~uólol{atorskie­
nowy okazyjnie sprzedam olrnzyjnie. Oglądać Kiliń go z nielcrqpującym wej 

LODOWitĘ „Moskwa" z Danilowskiego 7-32 (Pole skiego 61-15 po godz. 16 s~!em na o!cres jedn~o 
transformatorem, dużą, sie) -22870 G SAMOCHOD „Chevrolet" roku p.oszukuję. Czyns:.1 
nową tanio S'Przeclam. - MASZYNĘ do szycia męs osobowy, w d<Ybrym sta- ~~:;;1~~ę,.~3~~;?B~~~rtoygplo! 
Więckow&kiego 44---1 (pra ką rotacyjną, magneto- n!e sprzedam. Sanocka 15 sze11· '''i'oti·l<oi\~.".a 96 
cownia drewnfalców) -·- · - " ~' 

fon, rowerek młodzieżo- PXANINO--:krzyżowe, ;;ar · - -
SAMOClłOD „Moskwicz" 1 k d 1 lub 2 pokoi z kuehni11 

O k od 
' Jl wy a or eon SiPrzedam. ne, stan bardzo dobry, poza granicami miasta 

typ 4 O, ro pr u.ce W!ólciennicza lG-53 sprzedam tanio. NOl\votki L_· odzi w pobliżu p:z,·stan 
1955, prawie nowy &prze- SAMOCHÓD osobowy - 79--9 23321 G im kolei doJ'a•dowy~"h lub 
dam. Cena 50 tys. zł. Ole- u ~ 
siński, ul. Narutowicza 7 „Sl<oda-Sedan" cz.teiro- PIANINA fol'te<piany stroi, st<.cji koleJowej - p.oszn 

SAMOCHOD osóbowy - g~~';"i~~i~'.~l!i b~~-:eo do ;:g;{u.J:~z 0:~1:;;'~a'.wa~~~~Ć ~'~~-~·cam~o~~ty ~~:~: 
„Warszawa", stan dobry, sprzedam. Al. 1 Maja ';4, pianin firma Czajkowski, „22887" Biuro Ogłoszeń, 
pilnie sprzedam. Piotr- godz. 14-16 221172 G Lódź Piotl'lcoW5ka 86--3 Piotrkowska 96 n887 G 

~7~:~~ka 179 garaż i!i~8~f~ PIEC do centra1nego O- ' POJ-~OJU sublokatorskie-
grzew.ania (Ca.mino) l'/1 m I go dla emerytki poszu.ku 

portach fińskich sprze- dać Sierakowskiego 89 PRAGA ł,odzi. Oferty pfsemne 
NORKI „Standart" po im- używany sprzedam. Oglą I I Ję. Może być w olmllcach 

dam trójlrnmi z klatką OVERLo-CKdwunitk.owy, „23303" Biuro og!o.;zeń _ 
(U.OOO zł). Tel. 377-76 maszynę na .skarpetki • Piotrkowska 96 23303 G 
MOTOCYKL--;;-Iż"--ruiWO- dziecięce z apara,tem ii-o DWA-razy-J>OPo·lcoju-z 
czesny sprzedam. Urzęd- gumy i radio „Bee,tho- T~CHNilt den~y;rty·czny z kuchnią (jecAno w blo­
nicza 9 m. 38 oflcyll'la II ven II" <Ykazyjnie sprze- d.ugole~nią praiktyką kach) zamienię na trzy 
piętro 22975 G dam. Dąbrows:kie.go 59 przyjmie pracę z gabine- pokoje z kuchnią wszyst 
SAM:OCHOD ,,DKW" i m. 3 22906 G tów dentystycZ>nych. kie wygody. Oferty pi-

Oferty pisemne „23092" 
„BMW" typ 326 oTaz mo- PŁYTKI - glazurę do ła- Biuro Ogloszeń Plotrkorw- semne „22770" Biuro Ogło 
tocykl „MZES 250" sprze zienki prod. niemiec1kiej ska 96 23092 g szeń Piotrkowska 96 

dam. Zawiszy 11 22982 G sprzedam. Oferty pi.sem- GOSPOSIA samodzielna SAMOTNA, pracująca po 
PIANINA, fortepiany - ne „22907" Biuro Ogło- (do dwóch osób) na sta- szukuje pokoju subloka­
stroi - naprawia - eks- szeń Piotrkowska 96 łe potrzebna lllatye.h.mlast. torskiego w Łodzi lub w 
pertyza - GulgoWS1ki Za- MASZYNĘ damr.iką gabl- warunki bardzo dobre. Zgierzu. Oferty pisemne 
chodn!a 101, tel. 265-48 netową „Singer" sprze- Referencje konlecme. Sta „23127" Biuro Ogłoszeń, 
Uwaga! Instytucje - prze I dam pilnie. Ruda Pabia- wińska, Piramowicza lS, Piotrkows•ka 96 
lewem (jednocześnie sprze nicka, przystainek Mary- m. 12a 23190 g MIESZKANIE w Elblągu 
dam pianino) 22997 G sin, ul. Komunalna 2 TECHNIK dentystycw.:Y; 2 pokojo, kuchnia zamie-

doświadczony potrzebny. ni~ na mieszkanie w Ło­
Ofcrty pisemne „ 23286„ dzi. Wiadomość Ł6<iź, ul. 

Obrona pracy kandydackiei ~~~r~s ogłoszeń p~~~~0~ :!~cz~~:f;~go 22
• 2:~n~ 

POMOC domowa potrzeb LOKALU sklepowego w 
na. Piotrkowska 31 m. 20 śródmieściu na pracow-

Rada Wydziału Leka.rskiego Akademll 
l\iedyC',mej w Łodzi 

podaj.e do wiadomości, że we wtorek dnia 2 
grudnia' 1958 r(}ku o godz. 18 w sali konferen­
cyjnej przy AL Kościuszki nr 4, odbędzie się 
publiezna. rozprawa na stopie1'i kandydata 
nauk le~:. med. ZENONA TORZECKIEGO. 
Praca pt.: „Zmiany mikroskopowe w migdal­
ltach podniebiennych w przebiegu choroby 
gruźliczej", której refe,rentami są: prof. dr 
Ste:f\a.nia Chodlkow~k.a i prof. dir Aleksander 
'Radzimifrski, jest wyłożona do wglądu zain-
1e·rnsowanych w bibliotece Akademii Medy­
cznej !Przy Al. Kościus2l'ki lll'r 4. Wstęp na 
rozq:irawę bezpła iny, 

PRZETARG 

nie kaletniczą posz•Jkuję. 
POMOCNICĘ domową, - Oferty pisemne „23291" 
czystą, uczciwą, soliidną Biuro Ogłoszeń, P.iotrkow 
z"trudnlę. Zgierska 99 -. s.ka 96 
Leszczyńska 

SZWACZKI do szycia rę- ·----------
kawiczek z materiału po I Ro·z·NE I trzebne. Tel. 546-48 

NAUKA I 
.__ _ ___. 

PIERWSZA WYPOŻY· 
CZALNIA poleca suknie 

----• ślubne, balowe, kapki, 
pelerynki, Obrońców Sta­
lingradu 32, telefon 266-22 
godziny J0-18 22657 
ŚUKNIE SL UBNE-i-,vie: 
ozorowe oraz pelerynki i 
kapki do chrztu poleca 
wypożyczalnia Łódź, Ul. 
Piotrkowska 134 
DOBRZE--p-ro_s_p_e_ru_j_ą_c_ą 

ł wstąp lnb zadzwoń do INŻYNIERA bud. na stanowisko kierowniqrn Łód7Jk1. Wytwórnia Srodków Odżywczych 
robót ciepłowniczych poszukujemy. warunki w Łcdzi, ul. Wólczańska. 4.5-4.7 

AUTOMOBILKLUB przyj 
muje zapisy na kursy sa 
mochodowe 1 motocyklo­
we. Jazdy szkolne samo­
chodem m-kl „Warsza­
wa" Rozpoczęcie kursu 
dn. 17. XI. Zapisy I !nfor 
macje Al. Kościuszki 61, 
godz. 8-16 tel. 212-39 
ICURSY samochodowe 
amatorskie I zawodowe 
kat. I, II, UI przedpołud­
niowe i wieczorowe 
TKWP. Zapisy I informa­
cje Tuwima 15, godzina 
8-20, tel. 297-48 7577 k 

pralnię odstąpię pilnie z 
powodu wyjazdu (l<Ykal 
wydzielony spod kwate­
runku). Oferty p<isemne 
„23146" .Biuro Ogłoszeń, 
P1otrkowsko 96 

BIURA RE!q,AM i OGŁOSZER 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 96 

tel. 311-Só, centr. 293-00, wew. 30 
Klubu Międzyn.a,rodowej Prasy i Książki 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 86 
tel. 212-57 i 234-15. 

do omówienia. Zgłoszenia osobiste PR! - OGŁASZA PRZETARG 
Warszawa Oddział Łódź, ul. Kilińskiego 119. na doi>t.awę 1 kodownicy mechanicznej (pra­
------------ ·--- sy mimośrodowej) z głowicą oraz z komple-
2 ROBOTNU{ÓW podwórzowych, 1 t~karza, , !em czcionek lic1Zibowych i literowych. 
n.a obróbkę wirową, 1 frezera i brygadzi1Jt1; Oterty n.a <l.cistawq nnle1ży składać: w dziale 
przyjmą od zaraz Łódzkie Zakła<!y Metalowe gł. mechanik:a do dnia 25 listopada 1958 rokir 
P. T. nr 2 w Łoclzi, ul, Armii C.zetwone~ 43, i:io sodz. 10, p_o ·czy:m in~t~i o.~_a.r_cie Qife{t. 

I NOWOCŹESNEOO- kroju 
ubrań damskich dziecię­
cych nauczymy szybko o-

lpatentowanym wynalaz­
kiem. Gwarancja wyucze 
pia. ;Lnformacje Nawrot 32 

RADIO orisloii'"N,...l_K_I __ s_l e-­
cicwe, bateryjne, samo­
chodowe, wzmacniacze -
n~prawiamy solidnie 
szybko. Termin l--3 dni. 
„Radiotechnika" Nowo­
miejska 2 

ltZIENNIK ŁoDZKI nr 273 (3728) 1 
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.Edela. ~oth11 spotkałem przypadkowo 'ftA 
kilka m1es1ęcy przed kapitulacją w Monachium. 
Jego sytuacja byla, moim zdaniem, nie pozba­
wiona trag1zmu. Po1egalo to głównie na tym, że 
~ owych czasach nie można bylo za żadne 
p1en1ądze zdobyć sztucznych zębów. 

Edel z powodu jakiegoś nieszczęśliwego 
upadku na wojnie wybil sobie wszystkie zęby. 
Jego ~warz nabr.:ila odtąd wyrazu jakiejś umy­
~łoweJ tępoty, działającej na każdego odpycha­
gco„ Na_ SZC'&ęście jednak dla niego, nigdy wla­
śc1wie me zdawał sobie z tego sprawy. O wiele 
bardziej gnębil go inny, również przykry w na-

. stępstwach, wypadek. Przed wojną był studen­
tem Akademii Sztuk Pięknych. Gdy uciekał 
z ameryka1'1s.kiego obozu jeńców. amerykański 
patrol schwycił go i bil z calą wściekłością kol­
bami karabinów po rękach . Kości z czasem się 
zrosły, pozostało jednak drżenie rąk. Poi:aże­
nie nerwów w palcach. Znaczyło to dla niego 
niemożliwość malowania do końca życia. Rzecz 
prosta, że mimo to nie przestawał malować ca­
łymi tygodniami. Pewnego dnia zastałem go 
nad obrazem. To 2lllaczy, że obraz leżal na•zie­
mi, a Edel tratował go nogami. Po raz pierw­
szy widziałem go t.aikim. Na drucri dzień na­
mówiłem go, ażeby 6.ię przerzucił .;'a maJarstwo 
surrealistyczne. 
, ~o okazaJo się właśnie dla nięgo zbawienne. 
Juz po czterech tygodniach urządziliśmy wy­
stawę. Obrazy były malowane na dykcie, którą 
zdobył ze ścianek odstawionego gdzieś na bok 
wagonu. Ku jego zdumieniu wystawę zwiedziło 
lld razu kilkaset osób. 

I ja także chciałem mu być w jakiś sposób 
pomocny. Zawsze więc, kiedy zebrała się grup­
ka zwiedzających, przystawałem przed którymś 
z obrazów i objaśniałem zebranych, co artysta 
miał na myśli, malując ten obraz. Edel uważal, 
że to oszustwo. Ale mimo to, wszystko szlo, jak 
z płat.ka. Jeden jedyny raz tylko próbowałem 
;powie<lzieć prawdP, Wla.śc:i'Ciel galerii byl wy­
bitnym znawcą sztuki: wpadł na pomysł wysta­
wienia tych dziel między obrazami jakiegoś na­
turalisty. Dlatego pyzate aniołki zawisły w bez­
pośrednim sąsiedztwie dziwacznych kolory­
~tycznych arcydzieł. Jeden z ekspertów wskazal 
na pul.chny dziecięcy akt i powiedział: 

- Drogi panie, wszystko to bardzo możliwe, 
co pan opowiada. Ale niech pan spojrzy na te 
iręce! Takich rąk pana przyjaciel nie potrafi 
namalować. 

Jestem przekonany - że powiedziawszy to, 
uważał się za 'bohatera. Ale Edel stal obok nas 
i musiał wszystko słyszeć. W całym mieście 
111ie można było znaleźć nic do jedzenia i byl­
bym najchętniei wyrzucił Tz.eczo21nawcę za 
drzwi, gdyby nie wyglądał na tak wygłodzone­
go. Przy tym ręce tego anlol:ka były rzeczywi­
ście dobre. 

To, ż~ Edel nie mógł S'przedać ani jednf'gO 
obrazu. polegało wyłącznie na gatunku farb~·. 
Aby otrzymać pewien określony ciekt, mu.sial 
mies7,'lĆ farby ze szklana wodą. Byt bardzo za­
dowolony, że farba nie łuszczyła się i nie od­
padła już podczas wystawy. Ale nie chodzilo 
mu właticiwie wcale o Rprzedanie obrazów. 
Chciał 1.vlko być pierwszym, który urządził wy­
stawę wlasnych dziel. Podnosi!o to wybitnie je­
go samopoczucie. 
Znaleźliśmy wspólnie atelier w pobliżu Ogro­

du Botanicznego. Mon:ichium jeS't ba-rdzo przy­
jemnym miastem. Może niezupelnie takim, 
jak Paryż. ale przytulniejszym. Ale ponieważ 
miasto było straszliwie zbom'bardowai!le i po­
nieważ Amerykanie tylko co je zdobyli, a s·to­
sunkl nie byly jeszcze wyj a.śnione, - nic z jego 
przytulności nie dala się zauważyć. 

Wystawa obrazów Edela odbyła się w pocz.ąt­
kach listopada. Galeria znajdowała się w po­
bliżu Hofgarten i dokładnie w tydzień po jej 
otwarciu Amerykanie zarekwirowali 111asze po­
mieszczenia wysta.wowe, wskutek czego tego 
samei:i:o ranka prnenit>śliśmy wszystkie obrazy 
do doJYlu. Ponieważ chciałem zrobić Edelowi. 
przyjemność i ponieważ na to zasłużył, zaczą­
łem mówić o jego wielkim powod.zeniu. Ale on 
mi od razu przerwał i zacząl się wypytywać 
o Olgę. 

Olga byla dziewczyną lekkich obyc>..zajów. 
Podczas wojny wyzbyła się wszelkich zludzeń. 
Amerykańscy przyjaciele pok.rywali jej kosrLlY 
utrzymania. Ale z wrodzonej dumy i z poczu­
cia własnej godności zadawała się wylą=ie 
z oficerami. 

Ameryka11scy oficerowie otrzymali właśnie 
wówczas polecenie poddania swych przyjació­
łel;: badaniu lekarskiemu. A ze względu na 
praktyczność i pewność - odnośne damy otrzy­
maly w zamian paszoorty. Jed.nym z warrnn­
ków do otrzymania ta.kiego dowodu bylo zloże­
·nie z.~świadczenia pracy. Ponieważ jednak Olga 
kladla hardzi) duży nacisk na osobistą nieza­
leżność, zwróciła się w tej sprawie do nas. 
Potwierdziłem Amerykanom, że Olga zatrud­

niona jest u nas. Przez wdzięczność za t~ 
uprzejmość, Olita pomagała nam od czasu do 
czasu w gospodarstwie domowym. Wyobraża­
lem sobie wówczas, że odczuwa ona obecność 
Amerykanów jako specjalne szczęście. Ale owe­
go nopoludnia Edel rzucił papierosa na podlogę, 
rozdeptał go obcasem i powiedział, spoglądając 
na mnie: 

_. Slucha.i, Ro'be.rcie. Idź z l!lią po prostu do 
Jóżka. Jeżeli wchowasz się lepiej od tych jej 
Amerykanów, pozbędziemy sic; na dłuższy czas 
wszelkich kłopotów materialnych. Dostarczy 
nam wszystkiee;o, czego bcdziemy potrzebować, 
ponieważ to jest nafzal!'adniejsza babka, jak.I\ 
znam. 
Stałem właśnle przy oknie, a. on siedzial za 

moimi plecami, lla stole. Zaszural nogami 
i wstal, gdy równocześnie zadzwOl!l.il dzwO'llek 
u drzw·i wejściowych. 

- Czy to ona? - spyta!. 
~ Naiprawdopodobniej. 
Odwróciłem się od ok.na i 'POSzedlem do 

drzwi. Skrzypndy zawiasy. PTZed nami widnlal 
ciemnv korytRrz. Eclcl zapalił światło. 

- Zosta1i, Robercioe - powiedział. - Ja j~j 
otworzę. Ale potem dam jej klucz i wyjdę się 
p17ejść. 

Gdy schodzi!, drwmiane schocly trzes~czaly 
pod "iężarem jego kroków. Oparl~ się o po­
ręcz '"7 korytarzu i patrzyłem za mm .. Otworzył 
na dole drzwi do naszego mieszkania. pot~ 
sam wyszedł. a po chwili zjawiła się Olg~ .. We­
szla po schodach powiesila płaszcz na sc1a!ll1e 
i stanęła przede 'mną. Na nogach miała nylo­
nowe -pończochy z czarnym szwem. 
~ Rob, muszę się rozebrać - powiedziała. ""' 

Z niemieckiego pr7.elożyła. 

Nil! mogę przec1ez w tym ubraniu sprzątać, 
Rozepnij mi sukienkę. 
Odwróciła się · ku mnie plecami, ja zaś za­

czątem otwierać błyskawiczny zamek. Kiedy· 
odwróciła ku mnie twarz, wargi jej znalazły 
się na poziomie moich oczu. Gdy sukJnia roz­
wada się zupełnie na jej plecach, zsunęla ją 
w dól, wyszla z niej i starannie ją rozwiesiła. 
Przez cały ten czas stałem oparty o poręcz 
i przyglądał= się jej nogom. 

Sięgnęla do kieszeni płaszcza, spojrzała :na 
mnie i spytala: 

- Może wypalimy przedtem papierosika, Ro­
bercie? 

- Jak sobie chcesz - od.rzek1em - ja wolę 
faj kc;. 

- Zróbże raz wyjątek - powiedziała. 
- Po co? 
- Masz przyna.jmniej ogień? - spytal.a. 
- Owszem. Mam. 
Po:'leszla do mnie, stukając wysokimi obcasa­

mi. Pod koszulką wszystko rysowalo się jeszcze 
wyraźniej. aniż€li pod suknią. W odległości pól 
kroku ode mnie zatrzymala się. W pantoflach 
byla wyższa ode mni.e. Podczas gdy szukałem 
w kieszeni ma·rynark.i zapalniczki, Olga patrzy­
ła mi w oczy. Blysnąl plomyk i podałem jej 
ogień. Podeszła zupełnie blisko. dotykala mnie 
sw)-m cia1em. Fala perfum, która i mnie za­
częła przenikać, przypominala zapachem wodę 
kolońską. Gdy papier nareszcie się zapalił, 
oparłem się znowu szybko o poręcz. Stanęła 
przy mnie i oboje zaczęliśmy patrzeć w sufit. 

- Spróbuję wydostać tytoń - powiedziała 
po chwili. - ChłopaJ~i obdarowują mnie tyllrn 
papierosami. 

- Spróbuj - odrzekłem - zapłacimy tak 
samo, jak każdy inny. 

- Bujda - roześmiała się. - Jeżeli dostaję 
go darmo, to rnie będę przecież od was brała 
pie.niędzy, 

..... Pogadamy o tym, jak go będziesz m.iala ... 
odpowiedzi alem. 

- Zrobione, Rob. 
Wypuściła z ust dym, rozwiewając go w po­

wietrzu ruchem ręki, potem odchyliła się gór­
ną polową ciala przez poręcz. Rzucila mi u.koś­
ne spojrzenie, podniosla nieco lewą nogę i za­
częła nią lekko bujać. 

- Kochanie - powiedzialem ..... ski'ęcisz so-
bie karle 
Dotknęła lekko mojej ręki i spytała: 
- Czy sprawiłoby ci to przykrość? 
- Nie znoszę obecności trupa w mieszka;rtiu, 
Spuściła mogę na podłogę i wyprostowała się. 
- Dlaczego wla1kiwie nie interesujesz się 

zupełnie kobietami'? - za.pytala. 
- Z braku czasu - powiedziałem - a zresz• 

tą w mieszkaniu zawsze jest Edel. Staramy się 
nie krępować wzajemnie. 

- Ale w tej chwili Edela nie ma --. stwier• 
dzila. 

- I co? 
._. Rob, dlaczego nie chcesz mnie. zrozumieć? 
Odwróciłem glowę w inną strooę. · 
- Zmie1imy temat - powiedzialem, ,... To 

bezcelowe. 
- Jesteś tego tak bardzo pewien? 
- Zaziębisz się. - Zsunąłem sie z poręczy 

l wygl.adzilem ręką spodnie. - Chodź lepiej 
do kuchni i włóż fartuch. 

..- Jak chcesz, Rob. 
Zaciągnęła się mocniej papierosem, odwróci­

ła na bo.k i poszliśmy w kierunku kuchni. W 
kuchni na gazowej kuchence stały jeszcze 
garnki. W zlewie leżaly obierzyny od kartofli. 
Edel gotował dla nas obydwu. 

Przy drzwiach wisiał na gwoździu jej fartuch, 
wlożyla go i zabrala się do roboty. Chodziła 
tam i z powro.tem na swoich wysoltich obca• 
sach, Zbie.mla statki kµchem1e, garn.ki stu!-:aly 
jeden o drugi. Papieros wrzucila clo kubla, sto­
jącego między p-iecykiem gazov.rym a węglo­
wym. Przyglądałem się jej, siedząc na jedynym 
krze1He kuchennym, przy czym usiaritem w ten 
sposób, że oparcie miałem pod brodą. Lubilem 
się jej przyglądać. Miałem wówczas wrażenie, 
że teraz coś jest w porządku. Sarn nie ;rozu­
miem, ska,d przychodziło to wrażenie. 

Po chwili milczenia powiedziała: 
- Czy ty sobie naprawdę wyobrażasz, ze 

Edel nie ma żadnej dziewczyny? 

(1) 

IZABELA DĄMBSiiA 

- Wystarczy spojrzeć na jego twarz ~ od· 
powiedziałem. 

- A może nigdy jeszcz.e nie miał żadnej ko­
biety? - powieclziala. pdstawiając na bok ja­
kiś garnek. Zawinęła rękawy i w milczeniu ro­
bila coś przy garnkach. Ja tymczasem wyciąg­
nąłem fajkę i zacząłem ją nabijać. 

- Ciągle jeszcze nic nie wiesz o mężu? _, 
zapytałem. 
Odkręciła kurek. 
- Wiesz przecież, Rob, ż,e rozwiedziemy się, 

jak tylko to będzie możliwe. 
- Czy nic już do niego nie czujesz?. 
- Nie, Rob. 
Podeszła w moją stronę i skręcila w b0k. 

Farl·uch wydął się trochę, odsłaniając nogi, jak 
dwie kolumienki. Zapaliłem fajkę. 

- To mi zresztą i ta_l.;: nic nie pomoże ~ 
powiedziala. Gaz palił się na kuchen.er, plomie­
n'e ~t..rzeLly w górę. - OLga ;po.s•tawila na 
nich ł!aczyn;e z wodą. 

- Ile w!aściwie masz: lat? - spytałem. 
- Dwadzieścia. 

Z mojej fajki unosiły się pod sufit klęby dy­
mu. Kuchnia byla wilgotna, na ścianach gro­
madz:i1y .się drQlbni:utkie ki'opellki wody. Po 
żarówce pod sufitem wędrowal'.a samotna mu­
cha .. Olga wyjęła obierzyny ze zlewu i wrzuciła 
do kubła. Woda na ga7..ie za.czela po chwili szu­
mieć . Wstałem, zrobiłem krok naprzód i po­
wie.działem: 

- Jeżeli chcesz, to ci pomogę wycierać. 
- Bardzo chętnie. - Spoirzała na mnie z bo-

ku i dodała: - Jesteś zupelnie inny. 
- Niż klo? 
- Niż mój mąż. 
- Bardzo możliwe. 
Nad zlewem wisiala ścierka. Podszedlem 
ściągnąlcm ją na dól. 
- Na pewno, Rob. 
T!'Zymając ścierkę w ręku, zbliżylein s<ii: do 

Olgi i czekalei;i. • . . . • . • . 
- Chcielibysmy cię odwieclz1c ktoref(os w1e­

r.zora - powiedziałem. - Czy miała.byś coś 
przeciwko ternu? 

Jej twarz przybrała wyraz odpychając_Y, 7.JnO­

~ru uderzyła we mme fala perfum i przez 
chwilę c7.ulem gwaltowną pokusę, aby zedrzeć 
7. niej fartuch. Po chwili jednaik pokusa mi-
nęła. . . • .• 

- Jeżeli chcielibyście cos kupie powie-
dzia.ia: --.,. to polecam wam Haia. To. będzie le­
piej, a.niżeli mięlibyście się w ogole u mnie 
pokazywać. . 

--.fI\liP.? _. spytaJ;em; ..._ Kt6z to je.st? 
- Zaiifrosny? ' . 
....... Jeden z moich przyjaciół nazywa się Hai 

.... odrzekłem . - Wybrał sobie właśnie ma­
rynarkę i od roku rnic już o nim. nie słyszalem. 
Opłukala już pierwszy tal&z i podala go do 

wytarcia. . . 
- To ten sam. Rob - pow1edzia.l:a. 
- Skąd wiesz? 
..... Bo on szczyci się swoją slużbą w JTIM"Y-

narce. 
- Jak teraz wygląda? ...., zapytailern. 
- Blondyn. 
- CZ1.1ję, że zwariuję! 
- To wi<lać po tobie. . 
....... Opowiadaj! Opo~iadajże, co.on porabia? 
- Interesy, oczywiscw. A gdzie micsz,ka ...... 

nie mam pojęcia. 
- Dalej! Dalej! 
- zawsze kręci się kolo niego trzech, c:t.Y 

czterech facetów. Widocznie to jego banda. 
- G<lrie mógtbym go robaozyć? - spytałem, 

zwracając się do niej. 
- Niigidiz:ie. Przychodzi tyllik,o od cza.su do 

c.v.aoo„. Jego i;nteresy lllie zn<'.'1151Zą widzów. 
- Dooilronale - powiedzi:alem. Dzisiaj 

wiec:oo;rem zja<wimy się u ciebie. 
Wzru.sizyla ramionami. 

Cywilom w.sitęp do lokalu je.sit wzbronio-
ny. 

No, a on? - spytałem; 
On jes't wyjątkiem. Korzysta. z prawa 

przyzwyczajenia. 
- Może i my z tego prawa skorzystamy ~ 

oclrzeklem i w tej samej C'hwili zadźwięC'zał. 
dz~':l.ek. Ostry ton przewiercał zamkillięte 
drzwi. 

Olga spojrzafa na mnde: 
- To Davis! - zawolafa, 
~Kto? 
Nie odpowiedziała, lecz pode.s:zila do o!lma. 

i wyjrzala. 
- Davis ~ potwierdrua, - Mial przyjść 

dopiero o sz.óstej. Odiprawię g0 =az. Wariuje 
komp.letnie za mną. 

Kiedy stanąłem PI'ZY niej przy oknie, mba­
czylem na ulicy jeepa. W zaipadającym 
zmierzcllu stal na cllodni.ku amecykafuiiki żol-
111.ie.rz i wpatrywał się w dom. Był d.ooć wy­
roki. Oddalona o jakieś &Sto metrów latarn:ia, 
była już zapalona. Jej cień pad'll prostopadlle 
na brttk, jak slup. 

- Przyprowadź go tu ~ powiedziałem 
może przeC"!eż zacziekać na ciebie u na.s_ 

Olga bGłm'.Ja p<ilcami po szyb'e. 
- To .się nie .da zrob.ić - powiedziała, 
- Dlaczego? 
-. No, w:ęc dobrze. - Otworzyla okno 

Dav;s! - zawołała - Davis, one moment! 
Amerykanin podniósł ramiona w _górę, Olf(a 

ode;-.z'.a od olrna i b1egla przez kuchnię. Przy­
pe>mmalem robie, że jej suknia wisii. c!ą,gle 
jeszcze ~v prz€dpokoju, Wy$2<:: :lllem, W.jąłem 

,_ z gwoźd.zia na 1fo!a1'l.ie ~ zani01Stle:n1 prześ 
atelier do sypialni. Szklane ściany i dach 
atelier byly rozbite. Byto w in.im bard.oo zim­
no. 11 

W sypialni musiałem odlkręcić światło, Su• 
kienike rozlożylem na moim łóżku. Poocza111 
gdy z'amykałem za robą d:r?JWi li. wracałem 
przez atelie;r, wczęlo pad:ać. Krople de.w-..zu 
S]J'a<laly na moją rękę i na pod~ogę. W ko.r.r­
tarztt wisiała już bluza Amerykan:na, Byt .po­
rucznikiem. Przez drzwi kuchenne slysza<em 
jego głos. Otworzyłem drzwi, 

...... Hello! 
- Hello - odpowieclzial. zdejmując r~kę 

z b'.o•de:r Olgi i p:ozypa1trując mi slę. Musiar­
łem patrzeć na nilego w górę, 

Olga wyjaśniła mu: 
- Th!s is my ch;e.f 1). 
- Czy 01I1 mówi po niem.ieC'ku? ._. zapyta-

łem. 
- Prawie wszyistko rozum'e - odrzekla, ,.... 

CodZ.:e.nn.:e uczy się czegoś rno~1€1go. 
Wskazałem ręką na stojak p-0d oknem. 
-. Najlepiej niech on ustlądz:e na oof'e 

:r.a1xop-0nowalem. Stojak e'.{lecony był ze 
skrzyń. Przykryliśmy ,go amerykańskimi ko­
cami wojs.kowymi. Koce te wymieni!em za 
mydło. Mydlo bylo, prawdę powiedz'aws?.y, 
talc jak gdyby skradzione, a prawde>podolmie 
i koce talcże. Davis zamierzał już. na nich 
usiąść. ale Olga krzylknęla: 

No!2). 
- Why not? 3) - 1;1pyta1. 
- Musi mi :pomóc - ipow'.ed'z.ia1a Olga do 

mnie. - Jes't do tego przyzwycz,aj<rny. 
RzucUa mu 111a pie1\~i śC"'erkę do WY<'•ierai!l,;a, 

którą Davis ec-hwycil w pow:etrzu. Jak wd·dać, 
por.-ządnie go już omatala. Podczas, g'dY 
wśm~echala się do n:ego, ja sipojrzalem na 
zlew. Uśm'echala się do niego zupełnie tak 
oo.mo jak do mnie. 

Dav:s zaczął wycierać. a j.a ushdlem na 
swoim poprzednim. m:ejs.cu na kaesie. 

- Bardzo m.ily C'hlop:ec - powiedziałem. 
- My chi& loves you 4) - prretlumaczyla. 

Olga. 
- Oh, well. - Davis rore5mlat s!ę. Wzrok 

jego .srpoc-zął na śc-ianie, Edel powiesil 11a niej 
jeden re siwoi·ch obrazów, g<lyż wydawał.a mu 
c;;.ię naga. Dav:s przy·glądal mu .się prz,ez chwi­
lę a potem s1pytal wahająco: 

- Your business? 5) 
- No - od1pow:edizialem - my =rnrade's 6), 

~ Ve-:y goo<l ,p'cturc! i) - Dav·is .spojrzal 
na min.ie z miną €'k.s1;:ioerta. Nie mial o mala,r­
stw'.e na pewno zielonego pojęcia, ale był 
upr2lejmy i Z'oc:entowa:!e:'l.1 iS:ę, że chc1e być w 
stosunku do mn:e miły. Wyc'.e.r.al starannie 
śc:erką filiżankę, jak gdyby ją polerował -
spojrzał jeszcze raz na obraz i po~ctwal glo-
wą. 

- You like it? 8) - spylalem; 
- Tak - koch?.m g.o very! 
- Mamy podcbny gu.sit. - !POwiedzd.21em . ......, 

Have you a l1ar·d work? n) 
- Ob, no! - potrz<\5nąl gJową. - Siclz'.eć, 
S;20jrz.alem na Olgę li. .stuka'1em fajką, żeby 

wyrzucić popiół. 
- Co on przez to rozumie? - S~)y(a,łem. 

- że siedzi w bim7.e. 
- To świ€tn'e! - Spojrzalem znOW'U na. 

Davu~a i c:ągnąlem dalej: 
- Więc przychodz'my· dzisiaj wieczorem, 

Hai już wcześniej :nal-eżal do nas. Zobaczysz, 
oo to bf)<lzie za l!'Ozróbka! 

Olga · nie odpow'.edziala. Davis odtoży.f śc:er­
kę na sló!, wzruszy! ramionami i czekał. Wy­
tarl już W•'!zystko, nawet flaszkę o-cl ipiwa, kt.ó­
ra wcale nię bylr.i. mokra. Za motlmi ]Xli'Cami 
OJ,ga 'P'Omila JJ'O szczotkę do zamia.tania. Wró• 
ciła, schyliła się, ia ,p~zy tym ruvhu fall'tuch 
od.słonil jej nQ!(i. Davis stanął .przy nie.i, 
s1:x>jrzał na mnie u.!cra<lkiem i pogtas~~al ją 
p.rawą rękę po plecach. 

- To n.iei>rzyjeome - :powied.zial:a Olga ......, 
że on cląg<le mu.sii mn!e dotykać. 

Wyprostowawszy ,~:ę ,odsunęła go lo<kciem 
na be>k. Potem ·zac-&ęła zamiatać . Dav'.s n<e 
spuszczał z niej oczu. Fartuch śc'.śle 'l'.}rzylą~al 
cło jej ciala. Gdy wy.<;:uwala na1µrzód ncogę, 
nylvnowe pończochy lśniły w c!iw:etJe żarów­
ki. Miała jaki.S 9,iabelski sposób stawiania 
nóg. 

- Choemy iść na potańcówkę, a przedtem 
kawałek aię przejechać - powied2i'..a!a. Wzrok 
jej s'.cierowal się na Davisa, 

- On nigdy nle ma dość ..... doda.la -. aile 
mnie na dwca·ze za zimno. 

- Jeżeli chcesz - to zostawiam wam kuch· 
!ltię do d:y1S1pozycji - o<lpowied.zialem.. 

01ga spojrzała najogJerw na Davi.sa, a potem 
wlep~·!a oc-zy we mnie. 

. -Tutaj byłoby przynajmniej ciepło - po­
wiedziała. Po chwili potrząsnęła głową. 
Ale to nie uchodzi. 

- Czemu :nie uchodzi? 
.._ Co by Edel na to powiedział, Rdb? 
- Nic. 
- Dookonale. Skrzywiła poga.rdd:iwie 

illst:a. ~ Jaik:: będę .11<'>towa, :r.aczniemy. 
- Możesz ipt"Zeo:eż dokończyć .sprzątać jUJtro 

,_ powdedziałem. 
Davis przyglądał się obrazowi. Edela. Olga. 

zrzuciła śmiecie z szufelki do kubła, podes.da 
do 7llewu li umyła ręce. 

- Davis, czy ty mnie koohasi;? - za,py-
tała, 

,.... Yes! 
- A ozy mnie choo.oiz? 
~ What? 10) - spytał Davis, 
Olga odrz.ucila w tył glowę, spojrza~a na 

mego i w&kaza.lA ge.!»lem sofę. 

(D. c. n.) 

1) To mój sze:!; 
2) N;cr 
3) Dlaczego n:ie? 
4) Pan się podoba mojoemu szef.owi. 
5) Czy to pań.ska l'Obota? 
6) Nie - moje,_go kolegi. 
7) D-0,s,konal'y obraz. 
8) Po·doba się panu? 
9) Czy pa.n ma cięż!-(ą piracę? 

10) Co takie.go? 
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